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P. Jaroszewicz Wyd. ł 
l.ódf, poniedziałek 14 marca 1915 roku UROCZYSTE ZAKOŃCZENIE 
Rok XXX! Nr 68 (817Z) 

rzyją r y up 
PLEBISCYTU „DŁ" 

L. Poggi 
Prezes Rady Minisłr6w Piotr Ja­

roszewicz przyjął na audiencji w 
dniu 21 bm. arcybiskupa Luigi 
Poggi, szefa zespołu Stolicy Apo­
słolskieJ d;11, stałych kontaktów ro­
boczych z rządem PRL. W spotka. 
mu uezesłniczyl wicedyreldol,' de­
partamentu w MSZ - Andrzej Je. 
dynak. 

DZIENNIK 
ŁODZKI 

I OMINACJE mmmm11U111IllllllllUllllllllllllllllllIIDIDllllUDUUlllllllUllUlllUllllllUJlłillllllllłUlllllUll llllllllllll 

W PROKURA TURZE Postawa rządu izraelskiego doprowadziła do fiaska rozmów 
WOJEWODZKIEJ 

DLA M. tODZI 
W 21Wi.ązkU z odejściem na e­

merytl.l.Tę dqtyclwzasawego proku­
r.aitora wojewódl2lkiego dla m. Lo. 
dz! mgr Aleksandra Wodnego, Ra. 
da Państwa mianbwala n.a stanowi­
elro pro'kurat.ora wojewódzkiego dla 
m. Lodzi prokuratora nlgt' Henry· 
ka Marka. 

• • • 
l sek!retarz Komitetu Lód.1J!dego 

PZPR - Bolesław Koperski przy. 
jął prokumtora generail.n.ego PRL 
dr Lu.cj31Ila Czubińskiego oraz A. 
WodnegoiH. Muka wyrażając po.. 
dziękowanie A. Wodnemu za dłu­
~oletnią i pelną -zaangażowania 
pracę zawodową i :s.polecmą. 

Alek.sander Wodny oprócz pel. 

H. Kissinger zawiesił na razie 
• • • • 

SEKRETARZ STANU USA, HENRY KISSINGER ZAWIESIL NA RAZIE SWĄ OSTATNIĄ MISJĘ ME­
DIACYJNĄ NA BLISKIM WSCHODZIE ZE WZGL~DU NA PRZEPASó W STANOWISKU EGIPTU I 
IZRAELA W SPRAWIE ROZWIĄZANIA KONFLIKTU, KTORA OKAZALA SIĘ W TEJ CHWILI NIE DO 
PRZEZWYCIĘŻENIA. 

RZ0C2llliik Dep. Stanu USA, Robert go, uzewnęt.rznila między t-tronA·· 
Anderson oświadczył w Jerozoli- mi rozJbieiności nie do pr~cię­
mie, że misja sekretarza stanu żenia w odniesieniu do szeregu kl.u 
He.nry Kissingera na Bliskim czowych spornych problemów. Rze­
Wschodzie, w toku której prowa- cznik zakomunikowal, że Henry 
dzone były rokowanie. w &prawie Kissinger powróci do Was~·ngtonu, 
drugiego etapu wy>00fania wojsk aby ztożyć sprawozdanie prezyden­
izrael&ki.clh z Półwyspu Synajskie- towi USA i Kongresowi. 

Prezident Gerald Ford wyraził 
ubolewanie z powodu piizerwania 
misji mooiacyjnej przez Kissingera. 

(Dalszy ciąg na &tr. 2) 

nielll1a oboWiąz:ków prokuratora r-----..:.-.._., __________ .._ __________ ~ 
wojewódzkiego był pvzez szereg lat 

Tysiące 
preresem Zarządu Lód'Zikiego Zrze-
15zenia Prawników Polskich oraz 
przewodniczącym Okręgowej Komi­
sji Badania Zbrodni Hitlerowskich 
w Lo&i. 

• ŁKS - Gwardia 2 :O 
• Widzew - Warta 2:1 

• Ili miejsce Anilany podporzqdko\Voło się 

rządowi eentralne10u 

u 

Po wizycie u 1 &ekretarza KL 
PZPR, w Prob.-urat>ur:r.e - w obec­
ności prokuratora generalnego PRL 
dr L. Czubińskiego i kierownika 
Wydziału Administracyjnego KL 
PZPR mgr Jacka Surmackiego -
odbyło się uroczyste poQ:egnanie 
prokuratora wojewód1lk:iego A. Wod 
nego przez pracowników 

Prokw·ator generalny PRL "'-re­
czyl nomina.ej~ na za.;1QPCę prohu­
rator<1- wojewódzki.ego dla m. Lo­
dzi dotychC2aS0wemu prokuratoro­
wi poWiatQwemu dla d.2liellnicy 
Lódż-Bałuty - mgr Andrzejowi 
Modro. Aktualnie funlreję dwóch 
zastępców prokuratora wojewódz­
kiego pełnią: dotychczasowy za­
stępca - rogr Bolesław Szczepa­
niak i nowo mianowany - mgr 
Andrzej l\lodro. 

Ja.k po.tntorinowało w so'l>Ote po 
poJuciniu radio Ba.«dad iystące Ku.r­
dÓW lfackl.ch, w Odpowledz:i. na apel 
R~· ~ód tw& IVGlC<'.jt r~aku. 
powróciło w pl.lltek t brol'liill w ręku 
pcxl s::.tandary ojczyzny, po<l<por~ąd­
kowują<' się rz.ądo""i centralnemu. 
Rad.a dowól.!z.twa rewolucji ogłosiła 
l)<>\\tszechną a.mnest!i: dla wszyst.klch 
Kurdów, któny wa.klzY11 prr.ecl \\"ko 
rządowi centralnemu po stronie Mu· 
,;tawy Ba.rzam!ego, Wedhtg radia bag­
B.Wl'lkiego Kurdowie cl stwterdZUi. 
że „kJJ!Jca Ba.rza,niiego, która znalaa:la 
slę w samobójczej tzolacjl jest świa­
doma, że jej koniec slę zbliża". Po· 
na.oto wyrail1'Ji ollli wd7lii:ozinośc Ra­
dzie Do wódr.twa Rewol>ucji z.a pr-zyję· 
cie, jakie un zgoto'Wano. 

Wielki konkurs „Dziennik.a Ló- stwierdził prezydent - da! wszy­
dzkiego", ogłoszony z okazji 30-le- stkim możliwość konfrontacii po­
ci.a istnienia naszej ~azety i trzy. .glądów różnych środowisk na te­
dzlestej rocznićY wyzw·olenia mi.a„ mat budowy i przebudowv miasta. 
ta, (\\' wyniku którego wsp<)lnie z W konkurs zaangażnwali ~ie Czy-

Czytelnikaml _dokonaliś~y wy~r:u (Dalszy ciąg na str 2) 
najestetyc:z:nle1szego, na1wygoclme1-

Kohoutek odkrył 
ty 

Astr!Onom, Lubos Koho\lite.k, który 
w l!Y73 r. wslawi.ł się od'.kryciem ko­
mety, mającej przelecieć bardzo 
blisko naszego globu, Odkrył w ob- Fragment meczu pierw:szolill'O'Wego LKS - ·Gwardia 

Fot. A. Waeh 
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szeiio i najsympatyczniejszego osie-
dla wzniesionego po wojnie w 
Lodz.i) - mamy już za sobą. W 
sobotę prezydent miasta - mgr 
inż. Jerzy Lorens w towarzystwie 
wiceprezydenta mgr B. Pietrzy-
kowskiego podjęli w Urzędzie, 
przedstawicieli kom.itetÓ\\ osiedlo­
wych nagroclzonego i wyróżnionych 
osiedli, jak również laurt>at-Ow-pro­
jektantów owych osiedli. Sobotnie 
spotka.nie. które przerodziło się w 

BABZAJ\'I PROSI 0 AZYL w USA': rzeczową dyskusję na tema.t pro-
jektowa.ula osiedli, ora.z kultury 

n.Jetu.i przywódca sepu&lJ'st6w ich użytkowania - stanowiło uro-
kurdyj&kich Must&fa Bana.ni ~wrócił czysty akord, miejmy, nadzieje, że 
si~ do rządu USA z p~bą o a.,.yl nie końcowy, konkursu. 
pollty~ny - d001osi niedzielny .,Was-
hlng~on Post". '!"odkreślając, że ogrom rozbudo-

. . . · wy Lodzi nie jest sloganem, czego 
Dziennik pisze, źe Barza.ru wez.'!ał dowody mamy na każdym kroku 

swycb t9tnle~, b~ szukali schronie- _ prezydent J. Lorens uwypuklil 
ni.a podt grarueam1 traku, a sam po- t d . · · ki h 
pro.sil o aeyJ w USA. Według infor- ru l zaangazowan1e wszysit c 

i serwatorium hambuirs'ldm d"W'ie no­
we lromety. Otrzymały one oznacze· 
nia „1975-b" i .,1975-<:" Znajdują się 
one w odlegl<>Sci 100-180 mln km 
od Ziemi. Można je d-OSJlrZ<ee jedy-nie pr:ey pomocy &iitruYch t.el~ów. ,.. ________________________________________________ ..,, ____ __ 

maeji „WMhington Post", czi:śt od- <>bec:iych n11 uroczyst?śo1 w two.. 
cłzial6w Barzanleg0 oświadeeyła, Iż I rzemu własciwego klimatu wokół 
nie r.łaży broni i bedzie kontynuowaf zmian zachodzących w Lodzi. Kon­
wa.lk,. kurs „Dziennika Lód1lk:ie.go" -

O
GROMNA, monachijska piwiar­
nia ,,Burgerbraukeller" ma swo· 
ją, sławę, doda.Jmy - złą, sławę. 
To w niej właśnie odbywał swe 

pierwsze wiece Adolf Hitler i mówi się 
nawet, że było ło miejsce, il którego roz­
poczynał swój marsz do wlad~. Ambicje 
Gerharda Frey'a wydawcy faszyzującego 
tygodnika .,National Zeitung" nie sięga­
ją tak wysoko, ale to on właśnie zorga­
nizował niedawno w tej właśnie piwiar­
ni manifestację pod prowokacyjnym ha.­
słem „Niemiecka prawica nadchodzi zno­
\Vu". 

Zjawili się przedstawiciele neofru>zy­
stów z Austrii, zwole.n.n.icy Stahlhelmu, 
akcji Odr.a - Nysa, Wikingowie i Adle­
rowie (nazwy organizacji mtod.zierowych) 
- wszyscy po to, przede wszystkim, by 
.zmobilizować zachod.nianiem.ieckich ek­
stremistów do poparcia neofaszystow­
skiej NPD (Na.tiooal Partej Deutschlan.ds) 
Partia ta postawiła sobie jab."O cel 2łów­
ny obalenie rząd.zącei koalicji i utorowa­
nie drogi do wladzy siłom prawicowym, 
mogącym pod przewodem Fran:i.a Josepha 
Strauss.a, zmienić polityke wypraoowa;ną 
jeszcze przez rząd Brandta - Scheela, a 

obecnie, z coraz mnieJszym ~em. 
kOilltynuow.a;ną pmez aktual.ną ekipę. Efek,t 
jest takj, że przy niezdecydowaniiu rządu 
Schmidta, pNl!Wiea poozyina sobie oorruz 
śmielej, neguje podpisamy przed ponad 4 
laty uklad, domaga się nowych negocja­
oji, kwestionuje szerzej mecz ujmując, 
iistmdejąoe realia europejslkie. 

ZnaJ.arzlo to m. im. wyraa; w pr.zemówie­
llbu F:rey'a podczas wspomnianego i>iwiiar-
111ii<l!nego wiecu. Zebra? OIIl gromkie olda.­
slti, gdy mówiąc o graniicach nąrodiowycb 
Niemiec kreślił ie niezwykle szczodrze -
na 'Zachodzie Niemcy herr Frey'a powill\ny 
obejmować Alziację i Lotoc~.ię, n.a 
WS<:hodz.ie Pro~y Wschoclniie, n-a południu 
Wiedeń. 

ł'1rey10'Wi d::meLnie sekundo'Wal pro!. Au­
stiin J. App. Wyk:Łada on na jednym z 
uni!Wersytetów w FiLadelfii, ale nie na­
uczam.ie młodzieży jest ieao 2łównym 
zajęciem. Prof. App (obdarwny tytułem 
honorowego przewodniczącego Związku 
Amerykainów Pochodzenia Niemieckiego) 
przede wszystkim pis.ze książki i zabiega 
o rehabilitację zbrodniarzy hitlerowsk.icb. 
Tytuły jego dzieł? Wiele mówiące 
„Najstraszniejszy p0kój w historii - ko­
niec wojny z Niemcami", • .Proste spoj­
rzenie na III Rzeszę" i wreszcie „Spra­
wa 6' milionów". W tym ost.atn.im pro­
fesor kwestionuje prawdę o wymordowa­
niu 6 milionów Żydów przez nazistów. 
W Monachium, słuchacze zachwyceni by­
li szczególnie tym fra.2mentem wystąpie­
nia Appa w którym mówll: „Nasza 
walka skiero\vana Jest przeciwko woła­
jącej o pomstę do nieba rezygnacji z 
Sudetów, Prus Wschoifnich, Prus Zachod· 
nich, Pomorza, Sląska i całych środko­
,,1,..ych Niemiec„. przeciwko ściganiu Niem­
ców w trzydzieści łat DO wojnie jako 
zbrodniarzy wojennych". 

Wycbodząc z 2lałożenii:a, że najlepS2ą 
obroną jest atak obaj pa11J0wie idą da.Jej 
- im nie wystarcza wolarue o mprz.e-

stanie ściganm ~y. oni doma­
gają się upowszechnienia dokumentacji 
o „zbrodruach" POPeł.n.ionych na Niem­
cach w czasie C1St.atiniei wojny. O co 
chodzi'? Między innymi o dokumenty z 
KanceLarJii III Rzes.zy (produkt dr G<>­
ebbelsa) zawierające fabrykowane o­
.Zczerstwa o rzekomych zbrodmach po­
pełlnianych prnez nas na Niemcach w 
przededniu wybuchu wojny. Ale me tyl­
ko. Trucże o bombardowaniu mdast nie­
mieclmch i .o kmywdy w czasie akcji 
przesiedleńczej w 1945 roku (m.. illl. pra­
sa bru'loowa skwarpLiwle drukuje skaTgi 
o zag.im;ięoiu w.ałiizek w 01JllS\ie prze.s-ied-
1.aniia). 

Według Prey'a • . ApJ>a I im podobnych 
należy postawić znak równości miedzy 
tym co robili hlłlerowcy a tym co się 
działo w czasie wojny, przez nich w:v­
wołanej oraz za.raz PO jej zakończeniu. 
Oświęcim, Majdanek, Dachau, masowe 
mordy na ulicach miast, palenie wiosek, 
okrutny terror i eksterminacja wobec 
cywilnej ludności - należy o bm za­
pomnieć, przebaczyć nawet bezpośre nim 
ludobójcom, bo przecież Niemcy ta.kże 
cierpieli więc rachunek krzywd 1.0Stal 
wyrównany. 

Przerażające rozumowame. .a.le zniaj-
duje ono już oorari: więcej wy1Jllawców. 
gdyi; określane siły w RFN nie z.ainied­
bują nic:zego, by ie rozpowszechniać po­
sługując się dobrze 1.0?'g.anizowaną, · do­
stępną im maęh.l.ną propagandową. Dla­
tego też musimy bacznie te poczynani.a 
obserwować zdając sobie Jednocześnie 
sprawę, że i za Labą dz'iał:ają Judzie od­
cinający sie od prób siain.ia zamętu, zda­
jący sobie sprawe z celów iakie przy­
€>\vieca.ją neof.aszystom, rozumµjący tak 
jak my. że wymterzaatle kary zbrodnia­
rzom hitlerowskim n.ie jest aktem zem­
sty. lecz sprawiedliwości, a żądanie za­
dośćuczynienia za krzywdy wYTZadro.ne 
naszym obywa.telom ma iną celu me tyle 

w.arflości materliiailne ile moralale, gdyż 
tego co naziści uczynili n.airodowj pol­
skiemu nie da się przeliczyć na pienią­
dze. 

P 
RASA bulwarowa usiłuje przy 
okazji śmierci „złotego Greka" 
czyli Ooa.ssisa, posługując sie 
przykładem jego kariery, wskrze 
sić legende o pucybucie, który 

został milionerem. Prawda jest. że w 
1923 r. wylądował on w Argentvnie z 60 
do1ammi w kies,zenli. Ale J)rawda jest tak· 
że, że do tak zwanych Pierwszych dużych 
pieniędzy d05zedl nie dzięki pracy, lee.z 
dzięk·i stosunkom i machinaciom w okre­
sie kiedy przez kilkia lat pełnił funkcje 
amerykańskiego konsula w Buenos Aires. 
!tok 1930 - światowy kryzys spowodował 
że sbatk:i o wartości 2 mln dolarów sprze­
dawano za 20 tys. Onassis kupuje kilka za 
pożyc:rone pieniądze. Dają o.ne początek 
wielkiej flotylLi. P<>Większonej kupnem od 
rządu USA. po U wojnie światowej, 20 
starl:ków typu „Liberty". Musi o<>tem za­
płacić 7 mln gn:'f\'l<"!lY, gdyż okazało Siię że 
zakup byl nielegaLny. 

Grek z pochodzenia, Po9iadacz ·obywa­
telstwa argentyńskiego, amerykański kon­
sul, londyński armator pytamy o swą 
narodowość odpowiedział: - Mój ·ulu­
biony kraj, to ten, w którym s~ najniż­
sze podatki i najmniejsze restrykcje han­
dlowe. 

Kiedy w 1968 roku żenił się z wdową 
po prezydencie K.ennedym ci k.tórzy go 
znaLi mówili wręaz: - Poświęcił Marię 
Callas, bo ona nie pomogłaby w weJ§ciu 
na. wyższy szczebel drabin:v towarzy­
skiej. Jacqueline poprawiała jego status 
społeczny. PieniędZ} jut nie szukał -
te dala mu pierwsza żona i zrobił z nich 
dobry użytek. 

Złoty Grek zostpil 600 mln dolarów, 
ale jego epitafiium nie brzmi nailepiej. 

HENRYK WALENDA 

DZIEi 
KIESIE 

W 83 dniu roku słońce wze­
szło o godz. 5.31, za.jdzie zaś o 
17.55. 

Ga.briel i Marek 

przewiduje dla Lodzi t woje­
wództwa następującą pogode: 
zachmurzenie umiarkowane. w 
ciągu dnia duże prze.Jaśnienia. 
Temperatura od O do 8 st. C. 
Wiatry umiarkowane, chwilami 
dość silne z kierunków wscho­
dnich. Jutro zachmurzenie duże 
z większymi Przejaśnieniami i 
możliwe opady, Temperatura 
minimalna od -la do O st. C., 
maksymalna od 6 do 8 st. C. 

Ciśnienie wieczorem 740,6 
mm. 

1794 - Początek Powstania 
Kościuszkowskiego; przysięga 
Tadeusza Kościuszki. 

182~ - Ur. A. Edmond Bec­
guarel, fizyk francuski• 

Sukcesy dnia, ło zuchwała 
pn:eeiętność. 

To na pewno włerow1ec dla 
otaszkówl 



Cei~noO~h;o~Bfesrodoi~ka z;k~ń~;ie
1 

Xrii;d~ paWsPR H .• K!ssinger. za~iesil na raz!e 
. Ochrona środowiska aglomeracji1s.iągnąć ma 2 mln. Ju2 przed t.rze- :.a.a~ :atlldbmw;i~~a~~ ~k~:i"0=- m1s·1ę na Bl1sk1m Wschodzie 
miejskich, wywóz nieczy.s>tości z ma laty połowę kosztów oczys:ooza- dy Jl!lli)WyŻSiZleo furUm k-OlllMmllstów wę~Cb 1ll'W8ly sześć dm. 
wielikich miast, problemy zaopa- nia Lodzi stanowiły wydatki zwią- w sobotę 22 bm. we wausnycb l!lDWARD GIERBK POWBOCIL 
trizenia w cieplo ich mies7lkańcó1 zane z wywozem <loQpa<lkóiw &ta- dl:!Jeniu ~wlinliiolw:ym. delegaci DO &AJU (Dok*2lenie ze str. 1) I kretarza stanu, Henry Ki.ssiingera 
- to niekitóre tyliko zagadnienia o- łych, których wielikość w skali wyilmllt w tajnym ~ 125· 
gó1n<JiP(lilS>kiej konferencji niaiuko- rocmej oo.zacoviano na 400 tys. oso.bowy IGomUet Cen~ P34"tLi 
wo-technicznej, zorganizowanej w ton! Choćby problemy zaopaitr:zeni.a =~ę ~ os<ib Centraana Ko­
dnia.eh 21-22 bm. w łódzkim Do- w wodę - potrzebną nie tylko ;;;, swym pierwnym .,a.em.um KC 
mu Technika przez Pol.9kie Z:rze- ludności, ale rozwijającemu się li ClKoK dokooaly wybQnl Blmia Po­
.szenie Inżymierów i Techlnilków Sa- przemysłowi. Konferencja stała się Htyiazinegio, Sekiretairław !KC i iJllWYCh 
nita.mych. Konferencja podjęła za- za1em dookonalą okazją do wymia- ce<nltrałn.ych lnstancdi. 
tern aktualne i niełatwe problemy, ny mań i przedyskutowania tyci1 Fullkoqje I seJm!etama KC W.SIPB 
:a któryclt więk&zość nadal czeka i inn~h zagadnień. Objął poo!IOWllie J'AM>S KJADAR. 
jeszcze na rozwiązanie. Dodajmy, że Zrzeszenie Inż)"nie- zam~męc:ia obrad lll)atzJd,'U dokJomal 

Il bm. w godzl.n&ch przedpołWiniO· 
wycb I sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek t>OWrócll do kraju z Buda· 
pesztu, gdzie bra.I udzia.I w obra.dach 
XI Zjazdu WSPR. W trwaja,cy<:h p.ra­
cacll XI Zjazdu WSPR uczestniczyli 
członkowie deJ.ega<:ji PZPR, sekretarz 
KC J(fzef Pim<owSkl. członek S<>kre­
tariatu ~c. kierownik W:vdzlalu Za­
grani~ego KC Rysza.rcl Frelek. czło· 
nek KC, ambasador PRL w WRL Ste­
fan Jęttrvchowski. 

. . . . misji mediacyjnej na Bliskim 
Eg"pskL m.mlster spr!i'"'. zagrani- Wschodzie, jest poświęcone omówie 

C2'll1Ych 1&1'?8il Fahmi oswi.adceyl ::ia niu wszystkich aspektów fiaska 
konferencJi prasowej w A'>uame, misji Kissingera oraz konsekwen­
że bll&kowschodnia misja Klssin- cji, jakie może to mleć dla roz­
gera zakończyła się fiaskiem. Wy- woju WY'Pac1ków na BLiskim Wscho 
jaśniając przyczyny tego niepowo- dzie. 
dzeni.a, Fahmi powiedział. że rząd 

maelski od da.wna upierał się 

przy problemach, które nie miały 

żadnego zwią.zilcu z czysto woj&k0-Choób~ sprawa usuwania nie- rów i Techlllików Sanitarnych ma J~ K.adaJr. Plm:ekiaza.I on lll&'Clecz.­
czystośoi !Z Lódzkiej Aglomeracji na swoim koncie wiele osiągnięć. ne pod'zlękow.airua delegMi;om !:mat· 
Miejskiej, ilmóra już dziś liczy 1,5 Pod<:z.ais konferencji Ząrząd Oddzia rnlicb paniri błorą·cydl \ldrzll.ał w ~­
mllll mieszJk.ańców, a w 1990 r. o- lu w Lodzi wy.różniony został d21ie. a w tym delega~ P2lPIR, pod 

-------·-------~wym porozumieniem o rozdzielendiu 
wojsk, a odinosily się do ostateez.. 
nego, globalnego porot\un!enla po­
kojowego. Egipt od początkl\l odr7JU 
cal takie stanowi&ko tzrae!Slkie i 
nadal Je od.rzuca. Egipt nie zgodzi 
się na za.kończenie stanu wojny 
prud cal:kowitym, 06tatecznym po­
rozumieniem, pnewidUjącym wyoo­
fa1I1·ie wojsk Izraelskich ze ws-zyst­
kich okupowanyeh terytoriów aTab­
skich i utworzenie arabSkiego pań 
stwa palestyńskiego. Tylko w ta­
kim wy;padku Izrael zostanie u­
znany przez ościenne państwa. Wy­
nika to z rerrolucH Rady Bezpie­
czeństwa z 22 listopada 1967 r. i 
rerolutji z 22 paździemika 1973 r. 

Atak Straussa 
no Bronidla 

Oświadczenie egipskiego MSW 

Zamieszki 
w el Mahalla el Kubra 

R'l;eCllllik l'ttini'.sterstwa Spraw wew. 
nę.lrznych Egiptu ll&komunikował w 
Ka.lnze, że sity bezpiecrudstwa sttu­
mily zamies7Jki w egipskim ośrodltu 
włókienniczym eJ.Mahalla el-Kubra, 
podezas których Jeden robotnik zo. 
stał zabity, a lmlku odniosło rany, 
Poliqa attSZtowa.ta k!llka O!lób. 

W oow.l.adczeniu m6wi s.lę, te „ro. 
bofJilicy w celu na1'7ltroen!a 8'WYCh ta,· 
dań sięgnęli do r6tnycb form naci· 
situ, włącznie z podżeganiem do de­
monstr&ojl"' · Według oświa.dm:enia, 
doszło do a.lctów sabota.łu I podpaJe­
nia pom!eamzeti wwarzystwa wtó­
kien.nlazego „Mysr". 

.lak oświadeeyl rzecznik MSW, !n· 
gereneja Władlz w celu upewnieni.a 
porządlru, dt>pók.i nie zosta.tUI rozpa­
tl'!Zon.e ta,d.anl·a robotników, okatzala 
się bezskuteczna. Wtedy WC?;Wano 
siły bezpieCl!leństwa i wojsko, które 
„opa.n~waly sytuall,fę". 

W ośw.iadczeniu nie m6W'i się o 
przyczyn.a.eh wYstą,pienia robotników, 
jedynie stwieNl.za się, te „hasła na 
tr&n~parenta.ch, które nieśli .sprawcy 
zamieszek, byty podobne do ty<:b, Ja­
kie glOS20110 pod~ niepokoJóW w 
Pon Sal:d'zie w grudniu ub. r.oltu 
omm: w Kairze w styczniu br." 

za S2lC;r,egó1ne zasługi dlla ziemi P111Jewodmatiwean I •~ KC 
łódzkiej Honorową Odzna:ką E<łW~ Giel'lka. 
Woj. Łódzkiego. W iel:u czlonlków tej Na mllJOAazenil'e 1Z'Jat1llłu zei1m1tna od-
organizacji otrzymało natomias.t śpiewali Mlęcl2yinarod6Wkę. 
odznaki NOT i PZITS. W obra- W piąitek, 21 bm. - XI ZJetctzie 
dach uczestniczyli m. i!ll.: wicemi- WSIPIR za.1ooA~ ll6ę 4Ysklw!da. 
nister Ministerstwa ,...~-'~'.!'k' Te- w której wystąpiło 5'1 dell~atów. 

$""""'~ 1 P005umowarX!a d~i <lloilcOm.aJ Ja· 
renowej I OchTony rodowiska -1 mis KiMllar który podkreślił, :łe sta­
M. Zubelewicz, I z-ca wojev.tody miw:t ~ wyna: JeclnOki WS!PB 
łódzkiego - L. Wyslłleki. (AT) i POIPM'Cla dlia poiMtylkt (lU'lllł. 

Uroczyste zakończenie 
(.Do.kończenie ze str. 1) 

telinicy „DL'• i Stowarzyszenie Air­
chitekitów Pol.skich i Towarzy&two 
Urbani&tów Polskich, Towarzystwo 
Przyjaciół Lodzi i KomLtet F.ro:nMl 
Jedności. Więcej takich konkursów 
- więcej wymian poglądów. 

Nagrody wręczał przewodniczący 
jury mgr imlż. arch. Bole.5law Kar­
daszewski. Otrzymały je, przypo­
minamy, komUety osiedlowe naj­
lepszych osiedli. W imieniu osie­
c11a im. M. Konopnlc'kie;j (Teofi­
lów C) - I nagrodę 250 tys. u -
przyjął przew. tamtejszego komi­
tetu Zibig.niew Nowak oraz po 50 
tys. 2lł przedS>tawicieie osiedli: Do­
ły - StaJnis.taw Stępień, Nowe Ro­
kicie - Mieczysław S7lwankowsiki, 
Wielk~ka B - lreneusa; Klusz­
czyński. 
P0roj~i wyrómi.onych osie-

doli otrzymali dyplomy honorowe. 
Za projekit Teofilowa C - arohi­
tekci Zdzisław Lip.ski, Jakub Wu­
je'k i Jerzy Sadowski, Dołów -
architekci - Romuald Furmanek, 
Krystyina i Stefan Krygierowie, 
Nowego Rokicia - architekci Je­
rzy Jakubczak i Jan Bednarzak, 
WieJilmP<>lskiej B - architekci -
Szymon WaJ,ter i Tadeusz Sumień. 

Jak już wspomnieliśmy spotkanie 
zamienilo się w dialog: wł.adze 
projektanci - użytkownicy. Pod-
kreślano m. in., że Teofilów C 
jest jedynym osiedlem, lctóre w 
tej chwili n.ie boi się np motory. 
zacji. Wszyscy zainteresowani do­
łożą też starań, by 05iedle to było 
takie, j&ltim je widzą i projektanci 
i mieszkańcy. Każda wypowiedź 
bY'la konkretna, każdą cechowala 
troska o wspólne dobro. Oczywi­
ście chodziło nie tylko o interes 

Zarządzenie ministra HW i U 
poszczególnych osiedli-laureatów, 
ale całej Lodzi. Niej~nokrotnie 
podkreślano konieczność powtórze­
nia inicjatywy „Dziennilka Lód"Lkie 
go". Musimy bowiem nie tylko 
mieć ooraz piękniejS"Ze mia.sito, ale 
także mieć pogląd oo i ja'k każdy 
z nas o tym swoim mieście myśli. 
Najlepiej zaś dowiadujemy się o 
tym w czasie podobnych konik!ur -
sów. 

.BURSZTYN 
tylko na wyroby artystyczne 

! W Jednym z ostatnich numerów 
Dmennika Ustaw ukazało się 'Za­
rząd!Z.enie ministra. handlu wewnę 
trznego i usług w sprawie gospo­
darowania bursztynem i Jego 
wyrobami. 

bywaJĆ się będą tY'liko za w!.edz.11 1 
llg<J<lą P.rzedsiębio.ratlWa Państwowego 
„Jrtllbiiler''. 

Zjazd delegatów MK ZSL 

N a zakończenie uroczystości do 
licznych życzeń I gratulacji projek­
tantom-laureatom i przedstawicie­
lom komitetów ooiedlowych przy­
łączył się także redaktor na.czelny 
„Dziennik.a Lódzklego" - Hencyk 
Walenda. Podziękował on prezy­
dentowi m. Lodzi, oddziałowi łó­
d7lkiemu CZSBM i Zjednocz~tu 
Przoosiębions.tw Komunalnych - za 
ufundowanie .cennych nagród, zaś 
jury (B. Kardaszewski, J. Mackie­
wicwwa, A. Ponia.towsika, J. Sa­
mujlło i M. Woźniakowski) za je-

W nowym zaorzą<llzeniu stwierdza 
się, że bw,smyn może być używany 
wylączn.ie do wytwa.rzainia c!JZlel szrtiu­
ki ora,z do p.ro<lukcji bituteriA l \vy­
robów pam~kich. Sk.up tego 
su.rowca, jwk też bl!a,noowan.1e Jego 
ziaisobów powieraa sdę Piize.dsiębloT­
s-tl\V'u Państwowemu „Jubiler" w So· 
P<>Qle. Ono też określa wkires i f<>r­
my sk;u,pu o.raa: 7.8JS8dY postępowal!lia 
ze skU1Pionym bursztyinem. 

Jutro, 25 IDM'ca w sali konfe­
rencyjn~j Urzędu Wojewóclzkiego 
w Lodzi przy ul. Ogrodowej 15 
odbędzie się zjao-A delegatów MK 
ZSL. Początek zjazdu o godz. 9. 1 

go trudną pracę. 
(AP) 

W myśl nowego za.rz.ądzenta oijrób­
ka t pnz.erób bur1Sz;t'ynu mogą byc d<>· 
lronywa.ne pt1Zez je<IDostki gos~ac· 
kd uspoleczmio.neJ ONllZ rzemleśtników 
i pla.styków, będący-eh członkami 
ziwią2lków twórc„ych, postadaJących 
111Pra.wnlema do wyk=ywa.nia z;awo­
du a.rtysty pia.styka. Tlllk więc, od 
chtwi li wej ści.a w życie zairządo:enla 
:r:airówn<i skup, obró!Yka jaJk I zbyt 
got<>'-l<"Y'Ch WY'robów z burSIZitY'llu od· 

Nowa ustawa 
Rady Rewolucyjnej 
Portugalii 

Rad-a Rewołucyjina Portugallii pr2y­
.Jt:1a ustawi: p.rzewidują.cą, źe ze Sia­
n.u Cl'SObowego sil zbrojnych Poortuga­
lłi U1SU!ll1ęcl rostaną ws-oyscy ofl>c!lro­
wie, lotórzY brali udl2liał w próbie 
kOllltrrewo1ucyjnego prz.ewrow z 111. 
marea 1 kltór1ey 11biegl1 za graonieę. 
JJch mienie zooS>tainde slconfi.skowa,ne. 

Raidia otirzyml\llje petnomo-cniOliwo 
2lWolnliema do rezerwy WszJys.tJdich 
wojskowylah, kltóray nie da\ią gwa­
ramejl wierności wobec UllS3.d sil 
2lllroJiny>oh ba,<lź też nie wYka.zaJi 
swyioh dootllJtecMYch klWaJ!l:fllk.a.cli za­
wodo.wyich. 

..... W sobotę na odcinku PKP mię­
dzy Lodzią Kaliską i żabieńcem po­
ciąg osobowy najechał kobiett: lat ok. 
60 o nieustalonym nazwisku, która 
poniosła śmierć. 

.... Na ul. Br-011iewskiego przy Pod­
górnej Anna W. lat 18 wybiegla zza 
stojącego autobusu i potrącona zo­
stala bokiem „Wołgi' . Pieszą prze­
wieziono do S7lPLtała. 

.... wczoraj przy zbiegu ulic Zgier­
skiej i Skarbowej 6-letnl Andrzej B. 
(Kochanowskiego 16) wybiegi nie­
ostrożnie na jezdnię i potrącony zo­
stał przez samocnód rw. 63-50. Dzie­
cko z ogólnymi potłuczeniami prze­
wieziono do szpitala. 

... Na ul. Lagiewnickiej Miroslawa 
z., lat 31 (Wałbrzyska 8) ,~yszla nie­
ost;:o!:-le zza stojącego autobusu i 
wpadła pod samochód IF 53-24. Ko­
bieta doznała rany szarpanej twarzy 
i p;rzebvwa w S'2Jl)Ltatu. 

..... .'la ul. Aleksandrowskiej z tram 
waju 44/ł wypadła Genowefa B„ lat 
73 (Plantowa 17). Kobieta doznała 
stłuczenia twarzy. 

... P:rzy ~biegu ulic Limanow&kiego 
i Prusa kierowca „Warszawy" 10-63 
IO Józef R. (Prusa 3) nie uszano­
wał pierwszeństwa przejazdu I spo­
wodował zderzenie z rowerzystą .Ja­
nuszem N.. lat 21 (Piotrkowska 132). 
którego opatrzono w pogotowiu. 

(KIJ 

Samochody z te~azną datą 
produkcji wystawJallle są- j.ak do­
tychczas - tyilko na baalarze wa;r­
Sl7laWSkiim. Wiele osób szukało 
wororaj l!WWY'ch aut - zwłiasizcza 
„Fiatów 125p" - ale be2 slrutiru; 
najnowsze samochody pochodzily 
z zemłego roku. Były też odpo­
Wliednio tańsze. „Fiaty 125 p" z 
sil.nńklem 1500 ccm (jeszcze na 
ewarancji) nie przekraczaly 155 
tys. zł. Nie wszystkie zmrnniły 
włiaściciebi. stały jes:roze po połud­
niu. 
Dość SZtY'Wi!lO utr,zymują się ce-

111Y wywo:tawcze „Syren". Zeszlo­
roc:7Jl'le były po 80-85 tY'S. .zł, wte­
rolelt:niie - w g;r.amioach 40 tys. zł 
(Oozywliście., :Me licząc wyjątków 
po 55 tys. .zł tZ wymien.iOl!lymi, 
bądź g;runto'Winie wyiremOl!ltowainy­
mi silniik.ami, zabezpiecronym 
pnzed koro;zją nadwoziem lub z no· 
wym l.a.kiierem k.aroserii). „s~e-
111y" mają też chy'ba najli=iejs;zą 
g;rupę ITTteresujących sdę ich kup­
nem w sposób poważny. 

Stosunkowo dużo było wystawio­
nych na sr.zedaż samochodów „Sko­
da" tY'PU 100-S. W w.iększości by­
ły ro a'lllta po niewielk:im prrze­
biegu (w g;ra:ni-cach kilkunastu tys. 
kim) z Lat 1971-72. Ceny wahaly 
się od 87 do 120 tys. zł. 

MaJlo bylo ,,Wartburgów". Pr.ze­
Wlll:Żały stare modele z 1iait s.ześć­
d~ie&ląitych. Cen.Io.no je rozmaicie, 
nie przekiracmł:y jednak pułapu 55 
tys. zł . 

Niewielkii był też wybór · „Tra­
bantów", Móre wciąż n.ależą do 
najbardziej poszukiW1aJ11ych samo­
chodów. Stąd mocoo wygórow'8D1e 
ceny - n.iezbyt proporcjonai1ne do 
prawdziwych wa;rtośoi tego samo­
chodu. Roozn.ik 1974 ceruiono po 
72 tys. zł. l tak jest to nis•ka ce-
111a w porównainiu do bau.ru sto­
łecznego, gdzie zeszlorocme „Tra­
ba1nty" oferow.ano po... 90 tys. zł. 

Z ciekawostek '\VlarOO wymienić, 
że za „Fiat.a 126p" z 1973 roiku 
(.z war-smwską rejestracją) chciia­
no 89 ty~. zł, .,Mercedesa" z 1964 
ro1w ~tawi(J!!1.() za 130 tys. zł, 
„Renault-8" z 1968 roku kosztował 
79 tys. zł. Do najtańszych s.amo­
chodów oferowanych wcroraj. obok 
strurych il'IOCmików „W~". na-

I DZIENNIK U'>DZKI 'fll" 68 (8172) 

lemł żółty „Austin" 2 1964 roku 
ZJa 28 tys. zl. 

Spellniiając prośby mllniteresowa­
nych kµ;pnem używ.a.nych Siall'l1Klcllo­
dów, apelujemy do władz ~ąd­
Jrowych na lód:zJkiim auto-bazar.ie 
by zechciały sumieniniej egzekwo­
wać obo\viązek umiesz07l8!!ria n.a 
widoozmym miejscu cen samocho­
dów i daty produkcji. Nie wszyscy 
bowiem stosują się do tego obo­
wliązku. Do kierowców opuszc:z.a­
jących teren balza>ru, bądź wYież­
dilających, warto też 1!Wf~oić Slię 
o przestrzeg.airuie zaikazu używan!a 
sygnałów. Talkie ,,potrąbi.anie" na 
piElSIZych jest tylko prrzejawem ma­
ku ku!Jtury, nie m6waąc oozywd­
ścle o ł.ama:ruiu pnzepisów. 

(OBSERWATOR) 

9 lat pozbawienia w·olnośti 
za dokonanie rozboju 
PisaJiśmy o napadzie rabunko­

wym dokonanym na właściciela pry­
watnego sklepu galanteryjnego µrzy 
ul. Więckowskiego. Sprawcami byli: 
19-letni Janusz Jezio.ra~i (Kasp.lfza­
ka 31) i nielcl.ni Jac~k L. Napad 
mial miejsce 15 października, po 
zam.knięctu sklepu. Uderrony fran­
cuS<kim kluczem w głowę właści­
ciel slklepu nie stracił pt'Zytomno­
ści, lecz wszczął alann, oo spłoszy­
ło sprawców. Po ich ujęciu - w 
trakcie dochodzenia, okazało się, 
:re nie jest to ich pier<NSZe prze­
stępstwo. Dokonali takie rabun­
ku biżuterii w mieszkaniu Wlady­
s.lawa K oraz w mieszkaniu Wie­
sławy o: W jednym i drugim wy­
padku wartość Mabowanych rze­
czy była znaczna (27 i 50 tys. zl). 

W tyich dniach odbyla się roz­
prawa przed Sądem Wojewódlzklm 
w Lodzi. JanU& Jezlorsiki skazany . 
został za trzy przestępstwa na ka­
rę łącmą 9 lat pozbawienia wollllo­
ści i 5 la't pozbawienia piraw pub­
licznych oraz 10 tys. grzywny. 
Sprawa Jacka L. odbędzie się 
przed Sądem dla Nieletnich. Oby­
dwaj młodzi ludzie pracowali w 
prywatnym zakładzie krawieckim 
przy ul. Wschodniej_ (zO 

Jerzv Wawrzak 
prezesem 

OŁ ZLP 
Wcr.oraj, podClJBS środowisko­

wego zebrani.a siprawozdaiW­
::zo-wyborezego, wybr8.111o nowe 
władze Oddziału Lódzkiego 
Ziwią7lku Literatów Polskich. W 
>kład zarządu weszli: Jerzy 
Wawrzak (przewodniczący), Ber 
nard Sztajnert i Apoloniusz 

Przywódca bawa,rskiej Unii Cbrze­
śc!Jańsko-Spotecznej (CSTJ), Frans 
Josef Strau,s ~satalrnwał ostro prze• 
wodnlcz.a,rego Pa,rtil Sorjaldemnk~a­
tycznej (SPD) Willy Brandta >a Je. 
go polityki,' w•rho<lnią. W ar•vkule 
na lama.eh „eild .am sonntag", 
Stra,uss twie 1..;, że 1\7 okr<"sie wiel­
kiej koalic,ii" Br~ndt, jako ów,..,,esny 
rninl5ter ~praw zagranirznycb o•owa­
dzit ·1·inl""'T'I~ · - 4 ·~ „in „7,.,. .... -ł··ioną 
dzia.laJność za „1„~aml partnera koa­
licyjnego l szefa rza,cI:i. 

Zawilski (wiceprzewodniczący), 
radeusz Giegier (sekretarz), POSIEDZENIE 
Henryk Czarnecki (skarbnik). KOMITETU WYKONAWCZEGO 

Powołując się na wypowled.z.i byłe­
go ka,nclerza RFN Kurta-G~orga 
Kiessingera, reakcyjny pł>lityk ba· 
wanki oskarża Brandta, że be-z wie­
dzy szefa rt.a,du wyraził w roku 1969 
zigodę na 2lWoł3-nle konferennji bez. 
pieezeństwa 1 wspólpra ~ w Europie. 

Eugeniusz Iwanicki i Józef OWP 
H. Wiśniewski. Komisja re-
wizyjna: J1izef M. Konono- W niedzielę rano zebrał się w 
M<JZ (pnewodniczący). Ka.rol DamaS'tku pod praewodnict'\Vem 

W tln1u 20 marca 1975 r. po dłU­
gie.J chorobie zmarł, przeżywszy 

lJ!ł 74 Obidniak, Andrzej Ostoja-Owsia Jasera Arafata Komitet Wykonaw-
ny i Tadeusz Papier; sąd kole- czy Organizacji Wyzwolenia Pale-
i:eński: _ Stanisław Kaszyński, styny. Zródla palestyńskie w stoli-
IIoracy Safrin, Ja·nusz \Skoszkie cy Syiril informują, że posiedzenie ANTONI GRODZKI 
wicz. (kat.) I to, zwołane na wiadom?ść. o przer 
~=======~=====~waniu przez amerY'kanski4!llO se- Pqgrreb odbt'd.zle się dnia 24 

ma.rea 1975 r. o godz. 16 z kapli­
cy cmentarza na Dolach, o ozym 
mwiMlamiaJą Uczniowie z Wielunia i Pabianic 

ŻONA, SYN. SYNOWA 

i WNUKI 

wśród zwycięzców XVI OlilllPlllY Wiedzy 
PODZl~KOWANlE 

o Polsce • 
I Świecie Współczesnym 

PP Lelikom, Sąsiadom oraz 
wszy6tkim, kt6rzy uczestnioe-zyli w 
uroczystośclaoeh pogrzebOwych mo­
jeg1) Mt:ta 

Jalk ]'UZ in.formowaliśmy, po raz 
pierwszy w Lodzi w dniach 21-23 
marca odbywały się eliminacje 
centralne XVI Olimpiady Wiedzy o 
Polsce i Swiecie Współczesnym or­
ganizowanej przez ZHP. ZMS i 
ZSMW. Do naszego miasta przy­
jechało 190 najlepszych zawodni­
ków z wszystkich województw. aby 
wziąć udział w eliminacjaeh cen­
tralnych - pisemnych I ustnych. 
Do finału - elimtnadl ustnycb­
zakwalifikowało się U uczestników 
ollmpi:i.dy. 

Wll'tOraJ w gmachu Lłceum Mu­
zycznego przy ul. Sosnowej 9 naj­
lepsza dwunastka walczyła o pal­
mę pierwszeń.'!twa. Startowali w 
plonie I - obejmującym młodzld 
z liceów I techników oraz w pio­
nie Il - ucmlów szkół typu za­
sadniczego, 

Na o.stateczne rozgrywki Unal0-
we XVI Olimpiady przybyli do Lo-
dzi: I z-ca ministra oświaty i 
wycho<Wania, przew. Centralnej 
Komis.ii XVI Olimpiady Wiedzy o 
Polsce i $wiecie Współczesnym -
doc. dr hab. J. Wołczyk, przewo.. 
dniczący Rady Głównej Federacji 
SZMP - St. Ciosek, wiceprzew. 
Rady Głównej Federacji SZMP, 
naczelnik ZHP - J. Wojciechow­
ski. Władze n.aszego !Yllasta repre­
zerutowali: sekretarz KL PZPR -
G. Adamczewska i prZewodniczący 
Rady L~iej Federacji SZMP -
St. Kosiński. 

Uczestnicy olimpiady wykazali 
się w czasie eliminacji centralnych 
dużą znajomością problemów spo­
leczno..gospodarczych i politycznych 
kraju i świata. 
Nowością programową w tegoro­

cznej olimpiadzie były punktowa­
ne zadania praktycme dla ucz~ni 
ków, w wyniku których przygoto­
waili tysiące opraoowal1, albumów 
wywiadów i audycji. Najciekawsze 
z tych prac eksponowane były 
wczoraj na specjalnej WY5tawle w 
C'ZaSie eliminacji centralnych w 
Lodzi. 

W czasie przerwy wczorajszych 
tLnalów ustnych delegacja uczniów­
uczootni<ków olimpiady złożyła 
wieńce pod pomnikami: na Rado­
goszczu, Martyrologii Dzieci . na 
Dołach oraz Braterstwa Broni w 
parku tm. J. Poniatowskiego. 

A oto ostateczne wyniki: w pio­
nie I 7JWYclężył Ireneusz Purgacz 
z woj. wars:zawskiego - Liceum 
Ogólnoks-ztalcące w Pułtusiku, II 
miej5>ce zdobył Edward . Kamy z 
woj. białostockiego - Liceum O­
gólnokształcące Suchowola, dwa 
równorzędne III miejsca przypadły: 
KrzysztofoWi Wawrzyńskiemu z 
Technikum Budowlanego w Zielo­
nej Górze oraz l\la.rkowi Ruszkow­
skiemu - woj. łód7.ikie, Liceum 
011:ólnok.S'2Jtatcące w Wieluniu. 

W pionie Il - I miejsce uzyskał 
Jacek Kubicki z zasadniczej S:ik0-
ły Zawodowej w WaTszawie, II 
miejsce Włodzimierz Ruta z Za­
sadniczej S?Jkoly Zawodowej w Pa-
bianicach I Ul miejsce Henryk 
Kurzyński z Zasadniczej Szkoły 
BudoW'lanei w Wieluniu. 

Gratulując laureatom min. J 
Wołczyk oraz naczelnik ZHP - J 
Wojciechowski stwierdzili wysoki 
!)07Jiom olimpiady oraz podziękó­
wali władzom łódzkim za serde­
=e przyjęcie jej ucz~stnik6w. 

W pierwszym dniu elimilllacji Pi­
semnych, w ub. sobotę, brała u­
dział reprezentacja łódzka, która 
niestety nie zakwalifikowała się do 
eliminacji ustnych. Informując o skła 
cbie finalistów łódzki.eh wymienili-

śmy 21. 111, m.iin. Zbigniewa Zagło­
bę, przypisując mu - jak zresztą 
mylnie zostaliśmy poinformowani 
- że jest on uczniem Technikum 
Gastronomicznego, a tymczasem 
reprezentował on XXXT LO w lh­
dzi. Za pomyłkę przeipraszamy. 

(j. kr.) 

w dnłu 11. m. 1n1 r. -~ p.o 
dluglcb i olt:iklch clerpmniach, 
prze:tywszy lał 70 

S. t P. 

JAN MAJKA 
nasz ukocha.ny Miii. OJcd.ee. DJ!la. 
dek, o ~ ll lłt:bolklm ła.le:dl 

poWiad.amiaJI\ 

ŻONA. DZIECI J WNUCZĘTA 

Pogrzeb Odbędtte Ile tlnła 25.m. 
1975 r. o godz. 18 a kapUcy cmen. 
tan.a przy ul. 01rotlowej 

ZVGMUNTA 
PAWLAKA 

sklP.da serdeczne podziękowanie 

ZONA 

11 tnU'C& 1975 r. zmarła nagle, 
przetvws11y IM 65, naMJa droga 
:2loina. Matka, Babcia. Siostra l 
Teściowa 

IRENA SEWERYŃSKA 
„ domu KOWALSKA 

Pogrzeb odbędZJle się dnia H.DL 
1975 r. o godz. 15 na cmentanu 
Doły 

lłODZINA 

W dniu 30. DI. 1975 r. mnarł, prze:ływszy la.t 65 najukochańszy 
Mąi 1 Ojciec 

S. ł P. 
TADEUSZ KULIGOWSKI 

~ iwięta ialobna od.prawiona zostanie 24 marca br. o god'Z. 
&.:IO w kościele pa.rafialnym prz:v ul. Aleksandrowskdej (Kocbanów­
ka), a uroczystośct pogrzebowe odbt:dą się teg<r.t dni.a o ęodz. 16.45 
z kapllcy cmentar.z:a przy ul. SzczectńskleJ 96, o czym zawiada­
miają 1>01?ratenl w t?łebokim :talu 

ŻONA, SU)S'I"&\, SYNOWIE i POZOSTAŁA RiODZINA 

Z głębokim talem zawiadamiamy, te w dniu 20 marca 1975 rokU 
zma.rł, przeżywszy J.at 59 

HENRYK KURYŁEK 
Wlel'Olełnl pnJeW'Od:nJczący lłady Zakładowej Grafie-mej Praoownl 

Do•wtadczalnej ZPAP 

W Zmarłym tracimy oftanleg0 uracownika. działacza społecznego 
l najlePf;7Algo k<>legti. 
ŻONIE i pD'LOStałeJ RodzUlle wyrazy glęb<>klego wsp61czuda skła­

dają: 

DYREKCJA. RA.DA ZAKLADOWA, POP, ZMS 
JlOLEZANKI i KOLEDZY Z GRAFICZNEJ PRACOWNI 

DOSWIADCZAl,NEJ ZPAP W ŁODZI 

Pogrzeb odbęt'lzte Ilię dn!a H. m. br. 0 gOdz. 15.30 na cmentarzu 
na Mani. 

Dnia W marca bt., zmar1 pn:ełyWtSzy lat CC 
S. t P. 

DR 

ALEKSANDER HORBACEWICZ 
SPECJALISTA CBOROB WEWNĘTRZNYCH 

!"ogrzeb odbę~e się 2ł marca br. (p0nied11lalekl o l':·Odz. 12 z ka­
pltcy ementarsa na Dola.eh, o ezym zawl&damiaJą pogrąż8Jle w Za.lu 

ŻONA, DZIECI I POZOSTAŁA ROOZINA 

z głębokim łatem zawiadamia-
my, że dnia 20 marca 1975 r. 
Zlna.rł naJdro:ts'Zy l\ląZ i Brat 

8. t P. 

HENRYK 
KURYŁEK 

Pogrzeb odbędzie sio dnia 
U mal"Ca 1975 r. o godz. 15.30 z 
kaplicy cmentarza na Mani 

:t<lNA, SIOSTRA. BRACIA 
1 NAJBLIŻSZA RODZINA 

W dniu 20. III. 1975 r. zmarła 
w wieku es lat. 

S. ł P •. 

JADWIGA 
WORKIEWICZ 
NAUCZYCIELKA 

M&za święta żałobna odprawio­
na bed21e dnia 24. m. 197~ r. o 
~odz. 15.3-0 w kościele św. Józefa 
w Rudzie Pabianicltiej, oo czym 
nastl!.pl wvnrowadzenlP zwłok na 
miejscowy cmental"Z, o czym za­
wiailamia !)Ogrążona w żalu 

RODZINA 
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nie wzornictwa przemysłowego", polegają na progtamowaniu, I 
I 

uruchamianiu, wspomaganiu i nadzorowaniu działań wytwór­
czych i handlowych. Pn:eJawia się to w dbałości o dob~ for­
mę wyrobu, o uzyska.nie najlepszego wyniku użytkowego l este­
tycznego. 

Nowoczesne wzornictwo wyma.ga znajomości wiela dyscyplin 
naukowych, by tworząc wartości estetyczne przystosować je je­
dnocześnie maksymalnie do fankcjl, jakle ma spełnia-O. I 
I 

Dotychczas jednak wzornictwo nie miało w Polsce należnej 
mu rangi, A bez fogo nie będziemy ani lepiej mieszka-O, ani 
1vygodniej podróżować, ładniej się ubierać, czy z większą łatwo­
ścią. pra.cować (od wYglądu maszyny zale:lme są także l wyniki 
pracy), 

Robi się· u nas ba.rdzo dużo dla unowocześnienia przemysłu. 
Powsta.ją nowe fabryki, modernizuje się stare. Importowane I 
I 

maszyny l urządzenia - za które płacimy ciężkie dewiey -
dają nowe efekty. Przede wseystkim ,jednak ilościowe, gdyt 
wzornictwo w wielu dziedzinach pozostaje wciąż w tyle za 
światową czołówką. Ja.kże często marnuje :>ię jeszcze cenne su­
rawce, produkując wyroby nie da.jące satysfakcji nabywcom. 

Jest faktem, ie jak 
w żadnej innej dziedzi­
nie naszego życia spo­
łecznego, potrzeby rosną 
tu w postępie wręcz ge­
ometrycznym. Zatwier­
dzono więc przez Radę 
Narodową m. Łodzi pro­
gram rozwoju służby 
zdrowia aż ·po rok 1990. 
Program ambitny jakoś­
ciowo, a finansowo nie­
bagatelny, biorąc pod 
uwagę choćby 9 mld zł. 
Jesteśmy jednak jeszcze 
w roku 1975. Oto pro­
gram inwestycyjny służby 
zdrowia tak jak go widii 

A przecież rozporządz.amy już sporą kadrą wysoko kwalifi­
kowanych specjalistów, przecież Sekcja Projektowania Przemy- I 
I 

slowego przy ZPAP. (powstała. w 1971 r.) Uczy około 700 człon­
ków. Prócz tego1 istnieje Stowarzyszenie Projekta.ntów Form 
Pnemysłowych (powstało, za.nim stworzona została Sekcja), do 
którego na.leżą nie tylko plastycy, ale Inżynierowie i placówki 
naukowe: np. Instytut Wzornic:twa Pn:emysłowego, c:i;y Insty­
tut Obróbki Skrawa.niem. Sytuacja projektowa.n.i& wciąf: Jednak -
lak dotychczas - nie jest łatwa. I 
I 

Zadaniem wzornictwa Jest swego rodzajU amortyzacja wsłrza,­
sn wywołanego wielkim rozwojem produkcjj przemysłowej, nie­
harmonijnym rozwojem techniki_ w stosunku do rozwoju kul­
tury. Czuwanie nad tym, by pogoń za zysk.iem nie wypaczyła 
podstawowej Idei dobrego wyrobu: musi istnieć ścisły związek 

dyrektor Wydziału Zdro- I t • 
L__wia--Urz-ędu --Mia-sta._to- ~ · nwes YCYJ ne ~ - dr Jan MATCZAK. A problemy 

między formą wyrobu a Jego cechami użytkowymi. 

ale dla miasta i rerionu będzie 
to bardzo duża sprawa. 

Dużym nieporozumieniem jesł fakt, f:e właśc1wle kaidy ma I 
I 

a nas prawo projektować, ie nie istnieje dotąd ochrona zawodu 
projektanta. Niejeden zły wyrób przedostaje się w ten sposób 
na rynek. Za to w tych przemysłach, gdzie istnieJlli należycie 

I c zi z ne I 

- Mamy na ten rok dwie waż­
ne sprawy r10 załatwienia. Przede 
wszystk.im - żłobki. Chcemy od­
dać w sumie 7 żrobkóW. to Jest 
ok. 530 miejsc. Do tej pory mie­
liśmy tu największe kłopoty. 
ale ja:k wynika ze stanu zaaw.ain­
sowania robót. DOWinnilimy bardzo 
poważnie poprawić nasza sy­
tuację. Trochę niepokoi mnie 
sprawa jakości sądząc po odda­
nym już żłobku na Retkiini. Są 
po prostu kłopoty z materiała­
mi - glazwq i parkietem, wiec 
sto.suje się materi.aly zastępcze. 

Program zadań przyszłej Piecio­
Latki jest obszerny. Wiele jest tu 
tematów, które zostana zaledwie 
rozpoczęte. a końcrone dopiero po 
roku 1980. Zacznijmy jednak po 
kolei. ~pit.aa im. Korczaka. Od­
stąpiliśmy od koncepcji budowy 
On nowa w starym miejscu. M.in. 
ze względu na trose szybkiego 
ruchu. ja.ka stanie się Główna­
-Armii Czerwonej. Zlokalizowano 
go na Chojnach, na 40 ha Po­
wierz<:hni. Będzie to ponad 400-
l6żkowy szpital pediatry=iy, cen­
trum dla południa miasta z cało­
kształtem specjalności ped1atrycz­
nych. 

nio rozbudowy przy uL Drewnow­
skiej. Obok tego szpital.a będzie 
baza kliniczna rehabilitacji oraz 
zaldady ortopedyczne, z który­
mi do te.l pory mieliśmy najwię­
cej chyba kłopotu. Powstanie cały 
ciąg usprawnienia leczniczego -
baseny fizjo-. hydro- i elektrote­
rapia, gimnastyka lecznicza itp. 
Internat dla dojeżdżających, szko­
l.a pielęgniarska. 

łach prac modernizacyjnych spra­
wi, że jeszcze przed przeprowadz- · 
ką Akademii warunki pobytu cho­
rych ulegn11r dość istoinej popra­
wie. 

Inn.a ie&t jednak siprawa. na któ­
rą trzeba zwrócić uwagę, kiedy 
mowa o inwestycyjnych problemach 
slużby zdrowia. Sprawa ta iest 
zasadnicza rozbieżność między o­
mawianymi tu przoo dyrektoca 
Wydziału załolenlami, a konkret­
ną Ich realizacją. Ostatecz.nie w 
całej tej wYPOWiedzi przewija się 
między wierszami problem mocy 
produkcyjnych budownictwa. Roz­
poczęcie każdej z w:vmienionych 
tu inwestycji, uzaletnione jest w 
terminie o<l otwarcia OwYch mocy 
produkcyjnych. Sprawa przychod• 
ni dla Polesia, która z tego właś­
nie powodu rok po roku systema­
tycznie wYPadała z planów, Jeit 
chyba najwymowniejsza. 

Drugi zasadniczy temat to 

I obsadzone ośrodki projektowania - wymieńmy np. Zjednocze-1 
nie Przemysłu Elektronicznego „Unitra", Polskie Zakłady Opty­
czne, Centra.lne Biuro Konstrukcji Obrabia.rek - wyroby osią­
gają coraz lepsey poziom i skutki dobrej roboty zauważalne Slli 
na rynku. 

przychodnie. Próbujemy różnych 
środków. Przen miesiącem wla.dze 
Polesia wYgospodarowaly 15 mi~­
kań w budynlru przy ul Thael­
maama i powstala wieloprofilowa 
przychodnia rejonowa. Ale to nie 
jest sp056b na dalszą metę. Wy­
daje się że w tym roku powimla 
być zakończona budowa przychod­
ni na Retkini, chcielibyśmy, żeby 
„poleciala" szybko przychodnia 
na ul. Pojezierskiej i wreszcie 
oddaliśmy przychodnię na Teo­
filowie. Braki są jednak nadal 
duże, a szczególnie widoczne jest 
to w okresach zwiększonej frek­
wencji. Tempo budowy przychod­
ni trzeba jednak przyspieszyć 
bard.ro mocno. 

- Ale pt1Zecież opraoowano iuł 
dokumentację na szpital Kor=ka 
w wersji jego dotychczasowej lo­
kal~ji. Co więc z tymi pieniędz­
mi, które już wYdano? 

Po przeciwnej 9tronie ulicy pow­
stanie regionalne centrum peclia­
trycz.ne, który to obiekt budować 
będzie dla potrzeb ~ów regiońu 
- wojewódzka slużba zdrowia. 
Początek prac prz.ewidujemy naj­
później w roku 1977. 

Obok tych węzłowych niejako 
tematów, rozpoczniemy szereg !in­
westycji mniejszych, choć równie 
ważnych. Do nieb należy przychod­
nia specjalistyczna dla Polesia, 
której dokumentację mamy od 
dawna, ale moce praerobowe rue 
pozwaJ,aly na rozpoczęcie . ro!:Jót. Prawdztwym hamulcem koncepcji twórczych Jest zdarzający I 

I 
się bezwład przemysłu. Istną plagą są samowolne zmiany pro­
cesów technologicznych, co prowadzi do tego, ze dobry w za­
sadzie nowoczesny wzór przekształca się w bubel. Tak np. 
było z plastykowym pojemnikiem na artykuły spożywcze, gdzie 
samowolnie fa.bryka zmieniła kształt zatyczki, wskutek czego 
uchwyt jej seybko się łamie. Po kilku dnia.eh pojemnik Jelit 

I 
do wyrzucenia. Bez wiedzy projektanta „przyozdabia. się" że-1 
lazka do prasowania, wyroby porcelanowe i szklane. Częsl.o cho­

- No. nie zmarnowaliśmy ich. 
'l1rzeba tylko nieznacznie dost.oso- Tymczasem za miedzą,, w Lasku, 

udowodniono całej Polsce, że du­
ty, nowoczesny szpital powiatowy 
mozna. wybudować w czasie jak 
na nasze warunki - rekordowym. 
Realizacja szpitala w Kutnie .iest 
następny'Ql dowodem. Powie ktoś, 
te Lódź jest obecnie ogromnym 
zagłębiem budowlanym, wiążącym 
rozbudową i modernizac,ją przemy­
słu ogromne moce. To samo w od­
niesieniu do budownirtwa. 1niesz­
kaniowego, zaczyua. się moderni­
zacja c.entrum mia ta. 

dzi po prostu o podniesienie ich ceny. Choć brzydsze, są 
droższe, bo rzekomo bardziej„. pracochłonne. Szybciej więc mo­
ina nimi wykonać plan finansowy. 

Jako „koronny" argument usprawiedliwiający brzydotę wielu 
naszych wyrobów codziennego użytku wysuwa się i niedostatek 

I 
właściwych urowców. Otóż surowce wcale nie ą ia na ·~t-1 
ni.ejsze. Z gliny, ja.k z porcelany motna robló piękne uaczynla, 
1>iękne sweterki projektować można niekoniecznie ze 100 proc. 
wełny, ale i z anilany„. Projektant musi Jednak z góry wie­
dzieć, czYm dysponuje. Nie moma kazać mu robić modelu z 
aluminium, skoro '1'1-'1lór powielony będzie w żela.zie; modelować 
buta z cieniutkiego, miękkiego zamszu, by kopiować go w I 

Jak wiec widać spojrzenie kie­
row.nictwa służby zdrowia na jej 
potrzeby inwestycyjne jest całko­
wicie zdrowe. Jednak z Wype>wie­
dzi dm J. Matcm:k.a wY"Rik{t mię­
dzy innymi. że w sprawie naj­
ważniejszej - przychodni. szanse 
na generalna poprawę sytuacji. 
tak ja.k np. w żłobkach, wcale nie 
są duże. A przecież podstawowa 
opieka zdrowotna jest i z każdym 
rokiem ooraz bardziej będzie za­
sadnic:zym k!ierunlciem i polem dzia­
łania społ&cmej służby zdrowia. Po 
prostu rzecrz w tym, by Kowalski 
z bólem rołądka nie chodził dłu­
żej niż godzine. I to ;est sprawa 
lekarza rejonowego. 

-~~ 

wać tę dokumentację do nowej Podobną przycho<ln·ię dla Sródmie­
lokalizacji. W ogóle zaś, przyję- ścia chcemy zrobić przy ul. Sien­
liśmy za&ade wYt>rzedzania doku- kiewicz.a. Dalej przychodnie 
mentacyjnego przedsiewz,ięć inwes- specjalistyczne dla przemysłu, ied­
tycyjnych. Chodzi nam o to. na przy ul. Duńskiej, druga przy 
by z chwilą uzyskainia mocy pro- ul. Ludowej. Tneba będzie wy­
dukcyjnych w budownictwie, budować oo najmniej kilka aptek. 
wszystko było przygotowane. Ro.z- bo wskaźnik mieszkańców na jed­
poczęcie tych prac budowla.nych ną aptekę mamy stale jeszcze zbyt 

I właśnie t.o stwierdzenie napa­
wa nas takim oesymizmem w sto­
sunku do owych śmiałych. acz­
kolwiek zaledwie wystarczających 
w stosunku do rzeczywistych Po­
trzeb. zamierzeń służby zdrowia. 
Słowem, należy zacząć szukać re­
alnego wyjścia z tei sytuacji. Od 
dość dawna słyszy się w całym 
kraju qło.sy o Potrzebie, iesli nie 
konieczności. stworzenia sueciali­
stycznych przedsiebiorstw budow­
lanych wyłącznie dla potrzeb służ­
by zdrowia. Potrzeb. k tóre dodaj­
my będą się zwiększać ooważnie. 
Warto, bv może Łódź dała tu do­
bry przykład. Mamy fachowy zes­
pół proiektantów obiektów leczni­
czych. Dajmy im szanse realiza­
cji. Pamietajmy. że po czterech 
Jatach oczekiwania każda, nawet 
na ileosza dokumentacja. nadaje 
sie do generalne; przeróbki. I t.o 
zda ie ~ie grozi~ wiek~m<ci o•nó­
wionvch tu zadań. Niektóre z nich 
już trzeba przerabiać. 

I 
sztywnym plastyku. Surowiec determinuje przeclet kształt wY­
robu. Z bistoru nie wykona. się fasonu drapowa.nej sukni za­
projektowanej w milanowskim Jedwabiu. 
Dziś wszędzie konieczna jest fachowość. Przyszły projektainł 

już w połowie trzeciego roku studiów na wydziale projektowa­
nia przemysłowego uczelni artystycznej idzie na praktykę lło 

przemysłu, gdzie poznaje technologię obranego kierunku specja-1 
przewidziano na przełom lat wysoki. Kontynuowana będzie bu-

I 
liza-0yjnego. Swietnie musi znać konstrukcję, ale i ergonomię 
(jest to nauka zajmująca się ba.daniem warunków pracy, dos­
tosowywaniem środowiska pracy, maszYn I urządzeń technicz­
nych do potrzeb pracownika), Musi umieć sterować procesem 
myślowym własnym, jak I zespołu pomocniczego. 

W zawodzie tym wraźliwo'ć na estetykę pndporządkowana 

Mówiąc iedna.k o roku obecnym, 
pamiętać musimy, że Jest to 
próg wYiściowy do zadań na­
stępnej pięciolatki w łódzkim 
lecznictwie, także zadań Inwesty­
cyjnych. Raz więc jeszcze dr Mat­
czak: 

1976177. dowa żłobków i przedsil:koli. Od-
Sprawa. następna. to wielki rabiać bedziemy dalej zaległości z 

szpital na Teofilowie, który wzno- przychodniami, którym w br. po­
szony będzie ze środków NFOZ. §więcimy więcej uwagi. 
Dokumentacja jest przygotowy- Tyle o węzłowych kierunkach 
wana. obecnie, a początek prac inwestycy,inych służby zdrowia, tak 
przy uL Ra,bieńskiej w około rok jak je widzi kierownictwo Wy­
później niż szpital Korczaka.. działu Zdrowia. Wspomnieć trzeba 
Przygotowujemy już także temat jeszcze o modernizacji starych bu­
ogromny, .Jakim jest r~gionalny dynków szpitalnych. Dotyczy to 
ośrodek rehabilitacji przy ul. Wy- zwłaszcza obecnych szpitali Aka­
cieczkowej. Zarówno na 40 ba demii, które po zakończeniu budo­
powierzchni stanie szpital urazo- wy C'.cntrum Klinicznego orze.idą 
wo-ortopedyczny, który jak pa- pod zarząd miasta. Swoiste „wcho­
miętamy nie „wyszedł" nam ja- dzenie na hipotekę" pnez Wy­
koś w wersji zakładanej poprzed- dział, drogą partycypacji w kosz-

być musi predyspoeycjom psychicznym, a więc metodyczności i I 
w tym zawodzie sukces I 
rozsądkowi (nie wolno fantazjować przy projektowaniu autobu­
su, kompletu garnków, obrabiarek). Tylko wtedy zdobyć można 

Ale bądźmy optymistami. Wszystko wskazuje na to, ze idzie 
lepsze. Jest nadzieja, że problemy wzornictwa przemysłowego 
ujęte w „Raporcie o stanie wzornictwa." zostaną uporządkowa-

I ne, uregułowan:·„ ,;· 1:;..J 

- Pewne zasadnicze dla. tego 
okresu przedsiewziecia zaczYDa­
my rea.lirowa.ć już tera.z. Tak Jest 
np. z pawilonem onkologicznym, 
z centrum klinieznym Akademii 
Medycznej. Pochłonie ona s'J)Oro 
mocy produkcyjnych budownictwa, LESZEK RUDNICKI 
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U chwała :ros.tal.a z uznaniem pra;yjęta 
przez kobiety nie tylko jako upominek 
z <>k.azji Dni.a Kobiet, ale jako konse­
kwentna realizacja linii VI Zjazdu. 
W Lodzi, gdzie na 100 kobiet zdolnych 
do pracy 90 pracuje, w większości na 
trzy zmiany, wi.a.domość wywol:al.a po­
zytywne komentarze. Mogliśmy przeko­
nać się o tym w Jednym z in:ajsitarszych 
zakładów miasta - ZPB im. F. Dzier­
żyńskiego. 

- Ba.rdzo się ucieszylam, k.iedy pm:e­
czytalarn, że można będzie wcześniej 
przejść na emeryturę - powiedzdala 
tka.czka Weronika Marciszyn, która 
w styc:miu hr. ukończyła 56 !.at. -
W Zakladach im. Dzierżyńskiego pracu­
ję 28 1at i chcLa!abyrn Już odpocząć. 

Podobny był ton wypowiedzi snowa<=1:­
kii Genowefy Ja.nowskiej, tkaczki Kazi­
miery Fornalczyik i zgrreblac.zki Ksawery 
Ró.ziok.iej. 

Genowefa Janowska jest przedsitaJwi­
cielką trzeciego już Pokolenia łódzkich 
włókniarzy. W Zakłada.eh im. F. Dzier-
2;.yńskiego, a przedtem jeszcze w b. tla­
bryce Geyera PMOOWali jej ojciec i dzia­
dek. We wrześniu tego roku Janowska 
ukończy 55 lat, z których 30 spędziła 
w ciasnych i dusznych halach ZPB im. 
Dzierżyńskiego. W ciągu tych lat 
wyrobiła sobie opinię wzorowego pra­
oownik:a. Chętnie przejdzie wcześ.niel llMl 

emeryturę. 
Za.raz po 'WQjinie, w 45 roku za-czy­

nały praeę w „Dzierżyńskim" K.azimiera 
Fol'IOalczyk i Ksawera Rózick.a. Wdek 

PO WPROWADZENIU' W BIEŻĄCYM ROKU DWUNASTU WOLNYCH SOBOT, 
MA!\IY KOLEJNY KROK NA DRODZE WCIELENIA W ŻYCIE UCHWALY VI 
ZJAZDU PARTII O STOPNIOWYM SKRACANIU CZASU PRACY. CHODZI 
O DOBROWOLNE PRZECHODZENIE KOBIET NA EMERYTURĘ. POCZYNAJĄC 
OD LIPCA BR. KOBIETY, KTORE UKONCZYLY 55 LAT I LEGITYMUJĄ SIĘ 
30-LETNIM STAŻEM PRACY BĘDĄ MOGLY PRZEJSO NA EMERYTURĘ. TO 
SAMO MOGĄ UCZYNI() KOBIETY 60-LETNIE Z 15-LETNIM STAŻEM PRACY, 
Z TĄ ROŻNICĄ, ŻE PRZEZ 5 LAT OTRZYMYW AO BĘDĄ 90 PROC. EME­
RYTURY. 

i st.a.Z pracy 1.1powaznaaJą je do wcześ­
niejszego pożegnania się z zakładem. 
Na pewno skorzystają z dobrodziejstw 
tlchwaly, chooiiaż n.a rame me pa.la się, 
do lipca jest jes.zc:ze sporo czasu, nie 
ma też s:zc.zegóto-wych rozporza,dzeń w 
tej sprawie. 

Z wyliczeń zakł.adowego socjologa m.gr 
Mirosławy Zarzyckiej wynik.a. że wśród 
przeszło 5-tysięcznej załogi „Dzierżyń­
skiego" 216 kobiet ukończyło 55 Lat. 
Stażem pracy od 26 do 3."' lat legity­
muje sie 197 kobiet. Za malo upłynęło 
czasu, aby mot.na było zgromadzić do­
ktadne dane, które mówiłyby, ile ko­
biet zechce w tym roku dobrowolnie 
pnejść na emeryturę. Dyrekcja szacuje 
wstępnie, że będzie ich około 200. 

Na pewno· nie wszystkie i nie od ra­
zu opuszczą zakład. W każdym razie 
dyrekcja liczy &ię z taka możliwością. 

Odejście większej Lkzby ludzJi w krót­
kim czasie może być dla zaikladu po­
wamym kłopotem, tym bard:z.iej, Ze i tak 

w normalnym trybie odchod7ll na eme­
rytury w tym roku 99 pracow.ników ZPB 
im. F. Dzierżyńskiego. 

JAKIE ZATEM SPOSOBY PRZE­
WIDZIALA DYREKCJA, ABY PRZY 
ZMNIEJSZONYM ZATRUDNIENIU WY­
KONAC BIEŻĄCE PLANY PRO­
DUKCYJNE? 

- W ubiegłym roku opracowaliśmy 
program racjonalizacji zatrudniema -
infonnuje z-ca dyrektora do spraw eko­
nomi=io-osobowych mgr Wiesław 
Sucharzewski. - Przewidujemy zwiększe­
nie wielowarsztatowości. Np. tam 
gdz,ie pozwala asortyment i charakter 
produkcji tkaoze otrzymywać będą wię­
cej kro ien do obsługi. Kolejnym spo­
sobem będzie wdrażanie postępu tech­
nicznego. Zainstalujemy elektrowciągi, 
c:Ujękii .Którym zmechainizuje się ręczny 
dotychczas załadunek i rozładunek 
skrzyń a bel bawełny. Podobnie w fair-

I 
bi.airni, gdzie zamsfalujemy odpowiednie 
urządzeniia do ubijania włókma. N.aito­
mia&t w przewijalni mo:lma będzie 
zmniejszyć zatrudnienie o 40 proc. po 
zainstalowaniu w niej automatycznych, 
wysoko wydajnych przewijarek. 

Zaidad, jak widać, przygotow<lJlly jest 
<W odejścia większej liczby kobiet, któ­
re skorzystają z rozporządzenia Rady 
Ministrów. Wprawdzie są one doświad­
czonymi, dobrymi PMOOwnikami, ale 
na pewno przedsiębiorstwo da sobie bez 
nich radę. Zastąpią je automaty i ab­
solwenci (oo praiwda nieliczni) przyza­
k:Ładowej szkoły. 

Wcześniejsze przejście ina emeryturę 
Jest dobrowolne. Kobiety będą mogły 
skorzystać z uchwały, a jeśli zechcą -
mogą jeszcze Popracować. Zapewne 
większość włókni&-ek pril:emęczonych 
pra.c<_l. obowiązkami rodzinnymi i 
przezyciami wojennymi wybierze · to 
pierwsze. Tymczasem świadomość, że są 
d w i e m o ż l i w o ś c i podnosi na 
duchu. Tak właśnie mówią kobiety 
z ZPB im. F. Dzierżyńskie!«>. 

~~ent przejścia na emeryturę n.azy­
wa się często Początkiem jesieni życia. 
Zapecw.ne nikt nie czeka n.a niego 
z utęsknieniem. W każdym ra.zie uchwa­
,ta pozwala kobietom wcześniej o<lej ść 
na . zasłużony odpoczynek. przedhfżyć 
sobie o~es o":"~j iesie:ti życia, a przede 
wszystkim we.1sć w ruą z lepszymi si­
lami i zd.ro'Wliem. 

I. KAMPINOWSKI 
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Mity i rzeczywistość 
• 

o 

ZAINTERESOWANIE TRUDNYMI PROBLEMAMI ŻY­
CIA RODZINY I MALŻE~STWA, SZCZEGOLNIE KON­
FLIKTAMI DOPROWADZAJĄCYMI DO JEGO ROZ­
KLADU - NIE SLABNIE. KRĄŻĄ ROŻNE SPRZECZNE 
ZE SOBĄ OPINIE, M.IN. ŻE SĄDY ZBYT DUŻO I ZBYT 
l.ATWO UDZIELAJĄ ROZWODOW, ŻE W DĄŻENIU 
DO ZLAGODZENIA SYTUACJI KONFLIKTOWYCH ZA 
MALO UWZGLĘDNIA SIĘ INTERESY DZIECI Z RO­
DZIN ROZBITYCH. ROWNIE CZĘSTO SLY3ZY SIĘ O­
PINIE, ŻE PROCESY ROZWODOWE BEZ LOGICZNYCH 
UZASADNIE~ PRZECIĄGAJĄ SIĘ W CZASIE, NIE 
ZMIENIAJĄC I TAK NIC W JAKOSCI POWSTALEJ 
SYTUACJI ROZLAMU MAl.ŻEŃ'STWA I RODZINY. 

JAK JEST FAKTYCZNIE I TO NIE „PRZECIĘTNIE 
I STATYSTYCZNIE" W KRAJU, LECZ WOKOL NAS, 
W SAMEJ LODZI? PYTAMY O TO PRZEWODNICZĄ­
CĄ WYDZIALU XIV CYWILNEGO DO SPRAW RO­
DZINNYCH I ROZWODOWYCH SĄDU POWIATOWE-
GO DLA M. LODZI - SĘDZIEGO JADWIGĘ FORMA~­
SKĄ. 

J. F.: Nie trzeba chyba wyjaśniać, że za każdą spra­
wą rozwodową kryje się cal:a historia życia, mllości., wa. 
riunków, w jakich rozwodzący się ludzie byli ~owani, 
że każda ro<l.zina to odrębna, zamknięta komórka społe-
czna, w ramach której żyje i ściera się wiele ró2lnYl:h 
iru:IY'Widuamości. Pod.jęłam się ostatnio analizy 200 
~praw, w kitórych w 1973 roku zaipadly wyroki udziela­
Jące rozwodu - na zgodny Wllliosek: stron bez orzeka­
nia o winie. Analiza ta daje obraiz charakiterystycznych pro.. 
blemów środowiska wielkomiejskiego i wielkopt'7JeII1Yslo­
wego, jakim jest Lódź. 

„DL": Lódź nazywana· miastem kobiet pracujących ma 
z pewnością swoją specyfikę w układzie stosunków .... _ 
dzinnych? 

J. F.: To na pewno. Do XIV wydziału roZipoznaj~o 
sprawy rodzi.inne dzielniJC Po.lesie. Góma i Wid~w. wply­
wa rocmie 3500 spraw, w tym dwie trzecie t.o pozwy 
o rozwód, powstale zaś, t.o sprawy o ustalenie ojcostwa, 
alimenty, zniesienie wspólności małżeńskiej i majątkowej 
itp. Drugą cechą Lodzi, jako środowiska wielkomiej­
skiego jest duży odsetek mieszkańców pochodzenia 
wiejski.ego i malych osiedli. To :na ogól pierwsze poko-
leil!ie wielkomiejSikie, ~tórego obyczade, stany posiadania. 
zawód, wydts?Jtalcenie (a często jeigo brak) - tworzą 
specyficmy dla. Lodzi skład sotjaJny społeczności.. Moimi 
badaniami objęłam następujące zagadnienia: kto wystę­
puje z pozwem o ' rozwód - mężczyma f!l.Y kobieta? W 
jakim wie!ku i Po ilu latach pożycia pragną się roz-
stać? Czy rozmodzący się małżo!llkowie posiadają mało­
letinie dzieci? Zawód roi:wodzących się i wysokość zarob­
ków? Przyczyny rozkładu pożycia małżeńskiego i w koń­
cu oltre.s przebiegu procesu o rozw~. 
Wśród 200 ~praw o ro;i;wiązanie malżeństiwa żądającymi 

rozwodu byli: 72 mężczyzn i 128 kobiet, a więc w 64 
Proc. inicjują rozwód kobiety. Wydaje się, że to jest 
odbiciem pozycji kobiety na ryn1ku pracy Lodzi. Zatru­
dnienie daje kobiecie niezależność finansową i oo za tym 
idzie - większą samodziellilość. i 

„DL" - Jak wynika z tego zestawienia, liczniejsza 
srupa roZiwodzących się, zaróWDG mę:l:czym, Jak ltobieł 
występuje w wieku od 26 do 45 łat. 

J. F.: W tej prze.grodzie wieku rozwodzi się 69,5 proc. 
mężczyzn i 67 proc. kobiet. Wyniki te przeczą rOZDOW­
szechnionaj opinii, że roo:wody są domeną ludzi mło­
dych, niedoj;rzałych do rna.lżeMtwa i lekceważących so­
bie powagę tej komórki społecznej. Czasokres trwania 
malżeń..ętw, które ulegly rozwiązaniu był następujący: do 
jednego roku - 7 małżeństw, d 2 lat - 13 malieństw, do 
5 lat - 33 małżeństwa, do 10 lat - 44 matżeńs.twa, do 
15 lat - 23 malżeńsotwa, do 20 lat - 32 malżet'l.stwa, do 
25 lat - 34 małżeńsotwa, powyżej 25 lat - 14 małżeństw. 
Jako ciekawostkę mOOr\a podać. że ,,najkrótszy" zwią­
zek: trwal 9 miesiięcy i Po tym czasie malio-nkowi.e =­
skali rozwód, a najdłuższy stą.ż malżeński wynosll 42 la­
ta. Godme pokr<>ślenia jest, że najHcz:niejsze malileństwa 
r01JChodzą się po przeżyciu 5-10 lat <okolo 38 proc.> i 
po nrzeżyciu 20-25 1aJt (33 proc.). 

„DL" - Jaka ;lesł stTtlktura uwodowa I spolecz.na l'O'S­
WodU\CYCh się? 

J. F.: W odniesieniu do ustalenia zawodów, przyjęłam 
w analizie tradycyjny podział na pracowników fizycz.. 
nych i umysłowych. Wśród rozwodzących się m~ 
figuruje 140 pracowników fizyc.-znych (70 proc.) i 60 pra­
oowni!ków umysłowych (30 proc.). Natomiast wśród roz­
wodzących się kobiet były 82 praoownl.ce fizycme (41 
proc.) i aiż 118 pracownic umysłowych (59 proc.>. Za­
robki rozwodzących &ię ksztaltowalr się przy zaokrągle­
n iu do 500 zl następująoo: do 1500 zł - 15 mężczyzn i 43 
kobiety, do 2000 zł - 43 mężczym i 5t' kobiet, do 2500 zł 
- 58 mężczyzn i 53 kobiety, do 3000 7.2 - 32 mę7Jczyzn i 
11 kobiet, do 3500 zł - 17 mężczym i 6 kobiet. do 4000 
zł - 10 mężczyzn i 2 kobiety, powyżej 4000 7Jt - 4 
mężczyzn i 3 kobiety. 

„DL" - Rzuca się w oczy fakt, ie na.Jlicznlejsza gru­
pa rozwodzących się występuje w przevodzi• 7arobków 

· do 2500 zł. 

o 

o 

• 

J. F.: W miarę wzrastania zarobków ilość ro21W<'dzą­
cyoh się małżeństwi maleje, co być może świadczy o 
tym, że sytuacja materialllla małżeństw ma Vl'P!Yw ....a 
ich trwalość. 

„DL" - A jak układało się życie małżeńskie przed 
rozwodem, Jak do niego doszło? 

J. F.: Prawie 90 proc. wszystkich badanych wyroków 
ro'ZiWodowych dotyczyło pierwszego związku malżeńskie~o 
sbroo.. Po raz wtóry roz:wodzilo s.i,ę 24 mężczyzn i 20 
kobiet. Wśród przyczyn daje się zaobserwować pewną 
prawidlowość. Jedne marzenia, powodują łańeuoh dru­
gich. jakby niezmiennie towarzyszący glów.nym przyczy­
nom rozkladu. I tak np. gdy występuje alkoholi2lITI je-
dnej ze stron, towarzyszą mu zwykle awantucy, bijatyki 
i 2lllieważania. Na 200 mętczyzn 89 uległo nałogowi alko­
holizmu. Przyczyllla ta była powodem rozkładu małżeń­
skiego w 44,5 proc. (w tym nadużywanie alkoholu przez 
kobiety - w 9,5 proc. spraw). Drugą przyczylilą dającą 
w skutkach trwały rozkład jest niedochowanie wierności 
malżeńskiej. W tej kategorii przyczyn rozłamu mężowie 
zawinili w 59 przyipad!kach (29,5 proc.) , a żony w 42 
sprawach (21 proc.), zaś 16 małżeństw dopuściło się zdra­
dy wzajemnej. 

„DL" - Nigdy nie dochodzi do rozwodu z dnia. na 
dzień. Za.zwyC'Za.j poprzedzają go różne przejawy rozła.­
mu. 

J. F. Długotrwałość rozikladu pożycia kształtowała się 
następująco: do 6 miesięcy - 22 małżeńsitwa, do 1 roku 
- 47 małżeństw, do 2 lat - 34 małżeństwa. do 5 lalt -
62 małżeństwa. do 10 lat - 23 małżeństwa, do 20 lat -
2 małżeństw.a. powyżej 25 lat - 2 małżeństwa . 

„DL" - Na tle powyższych przyczyn, dla których sącly 
łódzkie udzieliły rozwodu, należałoby się zastanowić, cr;y 
słuszne są wyroki orzekające rozwód, czy są.dy czynią 
słusznie, gdy szybko działają, Ile też Jest trafnośei w o­
biegowych opiniach o problemie rozwodów? 

J. F.: Szybkość postępowania sądów rozmodowych 
niech zil.USltl'ttje zestawienie, które zrobiłam w moim o­
praoowanlu. W 200 roz;paitrywanych sprawach proces ro.z.­
wodowy trwal: w 1 &prawie - powyżej roku, w 23 spra­
wach - do 12 miesięcy, w 6 sprawach - 6 miesięcy. w 
7 sprawach do 5 mies-ięcy, w 25 sprawach do 4 m ie ­
sięcy, w 42 sprawach do 3 miesięcy i w 96 siprawach -
od 1 do 2 miesięcy. Niepolkój społeczeństwa czy sądy nie 
udzielają rozwodu zbyt szybko a może nawet zbyt po.. 
chopnie. powlenien być kierowany nie tylko do prawni­
ków. Dla nas prawntków bowiem powstają następujące 
kwestie: cr.y zmiana przepisów dotyczących postępowa­
nia w sprawach rodzinnych może przyczynić się do za­
hamowania wzrostu liczby I'OZiWodów? Jakiego rodzaju 
zmiany przepisów winny być ewentualnie podjęte? A 
może winny być podjęte jakieś inne decyzje czy środki 
zaradcze - leżące już w sferze poza.prawnej - dla li­
kwidowania nie skutków, lecz przyczyn rozkładu pożycia 
małżeńskiego? Ale to już temat do odrębnego opraco­
wania l dySlrusJji. 

Rozmawiała: M. KRAJOWNA 
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Sen, stressy, zdrowie ... 
Mi~ !ludzi skarią się ina bez­

senność. Sądząc po ilości. zakupy­
wanych w aptekach środków uspo­
k.a.jającycli · i na.sennych (nie tylko 
w Polsce), można by powiedzieć, 
że nasze llltlilecie pmejdzie d10 his­
torii pod mianem „ wieku be?J&en­
ności". 

Głównym powodem bezsenności 
jest napięcie nerwowe, czyli tzw. 
„rozkołysanie procesów pobud2ania 
w ośrodkach korowych", spowodo­
wane ol>owiązkami za.wodowymi, 
zmariwieniami, przykrymi prze• 
życiami. niepokojem itp. Ludzie 
ełerpil\CJ' na. bezsenność I tracąey 

Już 
• wiosenna 

dziewczyna! 

z te«o powodu wiele energii fyoio. wsze!l.łtiego rozum.owania ora:r; odo. 
weJ spra.właJI\ wratenie za.W112e czuć ]J5ychlcznych. 
~~czonych. W:BPółczesne tempo Hamowanie - to przeciwieństrwo 
zyoia, wymagarua zawooowe, wa- procesu pobudzania w mózgu Jest 
I1Unk.i środowiskowe pracy i bytu, ono także procesem aktywn~ ale 
powodują, że liczba ludzi przemę- o charakterze przeciwnym, m'ogą. 
c:zonych nerwowo, zwłąszcza w nie cym osłabić a:!bo mhamować odru­
k;tórych za.wodach i gn.lol)ii.cll, wy. chy warunkowe, ws.zełkie r<l'LUmo­
kiazuje tendencję do wzrostu. wa11tie orazod.CZU1Waniewrażeń psy-

Nie zawsze i z pewnością nie chicmych. 
WSZY.s<;Y majemy ~bie .spra"':ę. z yYytężona praca umysłowa - wy 
teg?, ze sen jest ZJawskiem fJ.ZJ<>- tę~e r02iUIIlowanie, wsz€'likiego ro 
logicZinym, bai;dzo skomp11k~a- dzaJU przykre, doznania psychiczne 
nym. N~za świadomość w mia:rę wy~ują korę mózgową, stwa­
zapad~a w co~az głę~ ~ wy rzaJąc po pewnym czasie warwtlrl 
l.ącza się. Kol.eJno zanika dzialal- dt1a powstawania proce.siu hamowa.. 
ność zmysłów ~oku, słuchu, po- nia. 
wonienia, &maku, a kiedy san &ta- W stanie snu intensywne proee­
je się głęboki - równi€'!2: zmysiu sy wydatkowania energii w korze 
dotyilru. mózgowej i w ośrodkacll podkoro.. 
~ czas~e ~u _nle zawsze wszy. wych ustają. Zamiast nich zacho­

stkie odcinki mozgu w jednako- dzą czynne procesy odnowy i re­
wym stopniu objęte są prooesem generacji w~oh komórek 
regeneracji, czyli odnowy. Głęboki ~edn~nie podczas snu dokarm.: 
s~n - to sen obejmujący odpoezyn Ją się w calym absolutnie organif­
k1e~ wszyst~ie obszary móZS"!1· mie potężne procesy odnawiani.a je­
st-e~dzo~o! ze w tym okresie go zasobów energetycznych i mol­
czło'!lek S!1'J - jednak po przebu- ności jego wszystkich nMZądów do 
dzeniu ru~!'l'o ~e pamięta_ -:; pr:icy. w. czasie snu przebiegają 
świadom~śc me odbiera. ~eh wizJ1. tez w. na3pomyślniejszych warun­
Zdarza się zwla.sax:za u J~ostek kach procesy wydalania produldow 
przemęczonych, że we śnie zaczy. przemiany materii ______ , __ --!' ______________________________________________ -= 
na~ą silnie~ dzi~la~ ośrodki pod- ~ całkowitego ~poczynku mię­
~w~domo~1. d-zu:k1 czemu nasza śni, np. po przeciętnej pracy dzien 
s~~domosc otrzymuJe różnorakie nej, wystaroey stosunkowo krótki 
w~~· Nasz .dobry czy. zly sen, odpoczynek - na.tomiast do nale-
2lalezy w duzym stQpn.iu od tego, iytego odpoczynku centralnego u 
co prze;tlostaje się do ~aszej świa. kładu nerwowego, a zwłasDlZa ko: 
d?111ośCt. ~o'fą to by.ć Jednorazowe ry mózgowej, potrzeba co najmnłeJ 
silne przezyc1a emocJonaLne, jakieś 7 do 10 godzin głębokiego snu na 
triw~le pragnienia, 1?-iekiedy w po- d.obę. Z krzyWą głębokości snu, ma. 
stac1 męczących ma1aczeń sennych. się sprawa. podobnie jak s krzywi\ 
C~em te maja~enia mają sym- nasilenia pracy d.zie'nnej. 

Szef kuchni pole~a 
ZUPA ZE ZSIADLEGO MLEKA 

3 ~ 7JSiadłego mleka, pól 
&2lklanki śmietanki., 2 lyżec2lki mą­
ki, zielooy koperek, sól Smietankę 
rozmieszać z mąką, a następnie z 
roztrzepanym zsiadłym młekiem. 

Mieszając zagotować z dodatkiem 
szczypty SllChych nasion kopl'11l. Do 
zupy rozlanej na talerze wsypać 
pooiekany zielony koperek. Poda­
wać ze świeżo ugotowanymi lub 
odsmażanymi ziemnia:kami, albo, ja 
ko dodatek do pieczywa. 

ZUPA Z MASLANKI 

3 SZlltlanki maślankd, 2 łyżeczki 
mąk.i, pól &7Jltlanki śmietany, sól, 
zielony koperek. Mleko rozmiesrzać 
z częścią maślanki., połączyć z re­
sztą i mieszając zagotować. Przy. 
prawić do smaku solą i wlać śmie­
tanę. Do zupy TozlaneJ na talerze 

Na zdrowie 
.1u:t starożytnI Grecy bY\11 g1ębo­

ko przelronanl., te tlllllZY'ka wywiera 
zbalWienny wpływ na organl2m ludz 
ki. Demdklryt 1lWleN1ził że dźwięki 

fletu są oudow.nym lekiem na wiele 
chorób. P<>dobnego Zdania bY'ł l>I· 
sat'!: l'ZY'lJl.s.ki Gellius Aulus Wedrug 
niego. Wiara. że e!erplenia człowie­

ka dotkniętego rwą kulszową ulega­
ją znacznemu zła.godzeniu t>O<I wply 
wem pięlmej melod.11 $'8ltlej na fle­
cie. jest powszechllla wśród ludzi. 
U ludów piei-wotnyoh muzY'ka, reli­
gia 1 l~o1JWo. splatają się w je­
dną całość. Liczne dziewi ętnasto­
wieczne doświadC?.eni.a przeprowadza 
ne na zwierzętach 1 obserwacje ch<>­
rych ludzi doprowad'ZRY do nastę­

pujących wniosków: muzyka wY­
Wl!ema wptyw na krążenie krwi. przy 
śp!esz.ając akcję serca, rochy odde­
ch<>We, ciśnienie tętnicze zmienia się 

w zależn<>ści od wysokości 1 natę­

tenia tonów. Dr Robert: Schuffler 
>Opracował farmkopeę muzyczną. w 

której podaje zestaw utworów mu­
zycmych, pr:zeznacronych do .. lecze­
nia" p05z.czegól.nych chorób. 

(m. kr.) 

wsypać posiekanego zielonego ko­
perku. Podawać z ziemniakami lu:b 
z grruDkami z ra:mwego chl~ba. 

ZUPA Z SERWATKI 

bohczne znaczenie. Bywa ()Ila różna u poozcze ól 
Przykładem, ogromnego zna.czenla ny~~ ludzj. Jedni zasypiają w~re: 

sn;i dla ~yc1oweJ l'egeneracJi ko- śmeJ (godz. 19-21), inni póŹi!liej 
morek m?Z?, m~e być stwier- (21-23). U jednych sen jest z _ 

3 szklanki semvatiki, 2 duże ziem dzo!1y dos~~czalnie fakt, ie pies czątkt_l powier.zchowny, a po~ 
nia.k·i, szx:;zypta nasion suchego moze powrocić do zdrowia na.wet stopniowo &taJe się coraz głębszy 
lmninlw lub kopru, pól sa1clanki po ~5 dniach głodu, nat~miast poz Dmdzy ~7-0 szybko za,padają ,,; 
śmietany, 2 łyżeczki mąki, sól, ba.menie. psa pr~ez_ 5 ~1 snu, po. sen głęboki! obejmujący wkrótce 
zielenina. Ziemniaki umyć, obrać, w~uj~ Jego .sm1erc. ~w1adczy t.o W?~~tkie <>srodki nerwowe mózgu 
opłukane pokrajać w drobną ko- d<>bLtrye o meznoszemu przez ko- Rozn1e też mogą przebiegać krzy~ 
stkę, :za:lać bardoo małą hl.ością móJ:1k1 mózgu brak-u snu. we „blldz~ia ~ię". u pos.zczegól­
wrzącej wody, dodać nasiona kopru Procesy zachodzące w komórika;oh nych ludzi. ~Jawi&k.iem na ogól 
lub kmilnlru i gotować. Gdy będą mózgu podczas snu, są prrzeciwień~ P?Ws~echnym, Jest łatwość budze­
miękkie, zalać je serwaitką. Smie- stwem procesów zachodzących w nia s1~ wcześnie rano, wskutek na. 
tanę ro.Ziffi \P ać z mąką, podpra- tychże komórkach na jawie. Na wet meznacmiych bodźców słucho­
w1ć zupę, zagotować, przyprawić jawie przeważają procesy pobudza- wych. Wynika z tego, że nad ra­
do smaku solą. Na talerze nia, procesy charakteryzujące się 1_1em sen je.st powierz.chowny tak 
z. zupą ~ypać posiekanej natki wzmożoną przemianą materii w ze nawet nieznaczne bodźce 'mol­
pietruszk1. lub zielonego koperku. komórkach mózgu, a zwlaszx:za w ne ~ go przerwać. 
Z~ę m?7na ugot?Wać bez ziem- ,korze mózgowej. Pobudzenie jest .Męzczyź.ni i kobiety w średnim 
maków l podać, 1a'ko doda.tek do procesem aktywnym, stanowi źród- wiekU: . potrzebują więcej wyipoczyn 
pieczywa lub z gr.zanikami z bułki lo powstawania i tworzenia się od- ku, ruz snu. W miarę starzenia się 
czy razowego chleba. (M) l'Uchów warunkowYch, mow,y i okres potrzebnego im snu. staje się 
~/h'h'.//././.Z'~.b./~~AW".H'".N;W'"....v.A. ~a;~~óu;y.ponat~J?lias1 ~ czasj od-. · . „~........ zyc11 ez~ powi-

nien być C?raz dłuższy. Mężczyzna 
i:naj.ą<:Y duw „papierkowej" pracy, 
J~h J~ w domu Wieczorem do 
ruej zasiada, to więcej szkodzi 
atmos~erze rodzinnej, niż swemu 
71rowrn. Gdyby bowiem tej pracy 
me wykonał w wa-runkach spokoju 
domowego - szedlby spać w wa­
runkach .stressu; jego działalność 
i;ti~ zos.tal~by ukońcrona i to prze­
sw1adczeme nie poz:walaloby mu 
zasnąć. Jest to więc niejako praca 
u.s.ookajająca. 

MODA 
W tak 
uniwersalnym 
zestawie 
można 
przebrnąć 
przez 
wiosnę 
od 
kapryśnego 
marca 
ai po maj 

MODA· 

OPR. M. KR. 

Zmiana 
osobowości 

.Objawy psychiczne okres.u doj­
:zewani~ do~yczą sfery umy.sł9V1ej 
i UCZUClOWe]. Jes.t to najbardziej 
impresyjny okres życia, w kitórym 
kszt.ałtują się fundamenty przv­
szl:ego intelektu. chairakter:u i w~ 
tości moralnych. PsychiC21Ile dos·to­
sowanie - poczucie bezpieczeńs.trwa 
"':ieku. dziecięcego ustępuje poczu­
ciu niepewności okresu młodzień­
czego. 
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Mam pomysł: Sweterek ... całkiem „nowy" 

W okresie pok.witania tj. w okn 
sie endokrynologicznego przełomu 
ulega zmianom cała osobowość ~ 
nie tylko poszczególne jej skł~­
nikł. Zachod7Ą zmiany w sferze u­
czucia, temperamentu i cbaralde­
ru. Zmienność nastrojów, skłonność 
do opozycji moie trwać do łat 16, 
a na.wet dłużej. Częsło zazna.. 
cza się u chłopców negdywne na­
stawienie do wszystkiego, c:o pn:y­
pomina cechy kobiece Stosunek 
za.ś dziewcząt do chłopców staje 
się ba.rdzi~J wyb~órczy i kryłycmy, 
pojaw~a się kokieteria w Jej na-j­
rozma.1tszych przejawach. Chęci po 
dobania się t.owarzyszy pewna 
wstydliwość. U dziewcząt w okre­
sie pokwitania sprawy sek.su od­
grywają mniejszą rolę, niQ: u chlap 
CÓ'W. 

Podajemy sposób na ,,obnOSZiOlly" już sweterek. Jeden wie­
cz?r pr~y i na drugi dzień przychodzi.my w calkiern nowym 
„cmchu . 
Cały s~ret ~l~ga na umie,ęllnym. wyszyciu (patrz rysu­

n~) .talk. aby llIIlltowało wrobione mtki. Potrzeba nam bę­
dzie igła ~ówka, oraz resztki kolorovry-ch włóczek. 

Na zdjęcrn obok - sweterek w szerokie, kolorowe pasy 
wyszywany kontrast.owymi .nićmi w kratę, w paski czy ząbki'. 

Bardzo modne są obec111e sweterki z wrobionymi ukośnie 
paskami czy kratkami. Efekt ten uzyska.my również w po­
dobny sposób, „wys:zyWając" pasy, które uprzednio zazna­
czymy przy linijce - mydlem krawieckim. Paniom które 
podejmą się tego, życzę powodzenia, czego efektem będa rów­
n ież pochwaly najbliższych czy koleżanek. 

„ELLE" 

Nie~tór;ZY rozróżniają w okresie 
pokw~tan.ia 2 fazy. Fau. .,wzmocnie 
ma s1ł" trwa do 11 t'Oktt życia 
C~z.rakterystycme są wtedy zgiet~ 
kl~w~ 7.abawy o tematyce bohater­
~·k1eJ, będące mieszaniną p.rag.nień 
L strachu. Następną fazę - ,,nega­
tywną" - . cechuje obniżenie chęci 
do pracy, drażliwość, zmienność 
zainter~ań i dążeń. W ok>resie 
tym dziewczynki ulegają łatwo ne­
gatyw-!lym. dla nich wpływom. Ob­
s.erwuJe się pogorszenie wyników 
w &Z_kol~ . . Po wystąpieniu pier­
~sz~J nuesi.ączki, następuje wzmo­
zeme. pr?Cesó~ woli. W okresie 
pokw1tan1a duzy wpływ odgrywają 
warunki środowiskowe 
~e~!=2ęta, które ~czaj pó:t 

nl~J. mz chłopcy ulegają uświado­
mt?nym uczuciom seksualnym, i 
kt~e przejawiają większą bierność 
maJą ~yczaj dążenia barozied 
wysub!1mowane, niż samo t"1'ko 
wyzyci.e seksualne. (M. KR.) 



• 
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ŻEBY 
. X . 

BYŁ PIĘKNY„. 
NOWOŚCI Z GÓRNEJ 

e Aparatura diagnostyczna e Półmetek 
remontu na ul. Leczniczej e Nowa poradnia 
dla Czerwonego Rynku 

Szerokie poparcie dla iniciatvwv 
(INFORMACJA WLASNA> 

1 
czej 6. Przeprowadza.ny Jest już 

Jednym z najważniejszych pro- odbiór prawego skrzydła. Do wy­
blemów lecznictwa dzielnicy Gór- remontowanych pomieszczeń prze­
nej był dotychczas przeciągający niesione zostaną gabinety uloko­
się remont budynku Przychodni wane w pozostałej części. Przewi­
Specjalistycznej przy ul. Leczni- duje się, że praca. w noW}ch ga-

budowv Pomnika Kobietv dycjami naszego miasta. 
HENRYK LABĘCKI, sekretarz 

Zarządu Głównego Zw. Zaw. Pra­
cowników Prz.emysłu Włókienni­
czego, Odzieżowego i Skórzanego: 
- Projekt wzniesienia Pomnika Ko 
biety właśnie w Lodzi wydaje się 

Zaczęło . ' się .... 
binetach rozpoczęta. zostanie '1 
kwietnia, w Dniu Pracownika Służ­
by Zdrowia. 
Poprawę warunków pracy na.j-

ball'dziej chyba w tej chwili od-
czują, lekarze i pacjenci przychod­
ni rejonowej nr Z3. Także '1 kwiet­
nia uruchomiona zostanie część teJ 
przychodni, w nowych pomiesz­
czenia.eh budynku przy ul. Loka­
torskiej 10. Po kapitalnym remon­
cie zwiększy się powierzchnia: bę­
dzie łam kilka gabinetów interni­
stycznych, gabinet stomatologiczny 
i poradnia „li?'. Ca.la przychodnia. 
stanoWi bezpośrednie zaplecze lecz­
nicze szybko rosnącego osiedla 
Czerwony Rynek. 
P.rawdzhvą sensacją stało się 

nieda.wno przekazanie przez Zjed­
noczenie Przem. Bawełnianego i 
Centralne Laboratorium Przem. 
Bawełnla.nego specjalistycznej apa­
ratury dia.gnost)cznej dla Szpitala. 
im. Jonschera. Instytucje te, w 
ramach ścisłej współpracy, staraj!\ 
się Pomóe w wyposażeniu placów­
ki, podczas gdy szpiłal ich pracow­
nikom zapewnia. specjalistyczni\ 
opiekę Iek&rSklł. 

Podjęto na ostatniej sesji Rady Narodowej m. 
lodzi uchwała w sprawie budowy Pomnika Ko­
biety w lodzi, której projekt przedstawił I sekre­
tarz Kl PZPR, przew. Rady Narodowej m. lodzi -
BOLESŁAW KOPERSKI, spotkała się 1 szerokim 
poparciem społeczeństwa naszego miasta. Oto 
kilka wypowiedzi na ten temat, udzielonych 
„Dziennikowi Łódzkiemu" z 

JANINA MACKIEWICZOWA,se- EWA MIROWSKA, aktorka Tea-
krełarz LK FJN: - Są,dzę, że pro- tru im. Jaraeza: - Chciałabym, 
jektanei pomnika będą mieli nie- a.by to był bM'dzo piękny pomnik, 
łatwe zada.nie. Dzieło ich bowiem sympatymmy i miły sercu wszyst­
winno usa.tysfakcjonować wszyst- kich, którzy będll go oglĄdać. Wy­
kie kobiety, podkreślić ich udzial w da.je mi się, że już sa.m pomysł 
wa.lee i pracy dla ojczyzny i mia- zbudowania. Pomnika Kobiety kry­
sta. Jednocześnie nie powinno być je w sobie po 1trosze talcle właśnie 
brak elementów skłaniających do intencje. Myślę, że Pomnik Kobie­
ba.rdzo osobistych refleksji, wyra- ty trwa.le zwlą,że się z pa.norami\ 
żających zaangażowanie matek i naszego rnJasta, słanie się ważnym 
:!:on w wychowa.nie dzieci i prowa- akcentem naszych najlepszych tra-
dzenie swoich rodzin, kształtowa- dycji. . 

Apa.ra.łurĄ, o której mowa tym 

• Sam,orz~dy stu"enckMii razem, jest elekłromiograf. Importo 'ł U Hl wam.y (komuJe około miliona zło-
tych). Siuty do precyzyjnej 
oceny wydolności mięśni szkiele­
towych. W dia.gnosłyce neurolo­
gicznej jest to aktualnie najnowo-

nie obyczajów obywatelskich. Po- MARIA GOLĘBIAKOWA, p1erw­
winien to być pomnik nie tylko ~ kolbieta-dyrektor w historH pol 
oddający hołd kobietom, które w sk1ego przem:fSl~: -:-- Często wra­
przeszłości zasłużyły się dla na- cam. ~1~~1 do czasów 
szego miasta i społeczeństwa, ale SWOJeJ. mlodosc1, gdy w latach 
również spełniający funkcję po- dwudme;tycl_l rozpoczymalam pra~ę 
dobnego symbolu w przyszłości. zawodową„ Jako prrządlka. \1'.S<POID1-

nam kdleża.nki i towaxzys.zk>1, z lció 
rymi d7Jielilyśmy zadania w komi­
tetach strajkowych, przeżywały­
śmy gorycz utraty pracy. Do na­
szych domów nieraz zaglądał glód. 
NJelatwo było też w pierwszych 
latach powojennych, choć wM'lllllki. 
się zmieniły i wiedzialyfilny, że 
pracu emy dla siebie, odzysikalyśmy 
poczu~ie 9tałej pracy i sys1emaJty­
cznej poprawy warunków żyicia. 
Barozo bym chciała, aby Pomnik 
Kobiety symbol.i.wwal nasze walki 
k.la.sowe w okresie międzywojen­
nym oraz szeroki u<lzial kobiet w 
odbudowie polskiego przemy;;lu w 
latach powojennych. 

PROF. DR GRYZELDA MISSA­
LOWA: - Cies.zę się, że inicjaty­
wa budowy Pomnika Kobiety zro.. 
dzila się właśnie w naszym mie­
ście. Lódź od swego zatian.ia jest 
środowiskiem pracy kobiecej. Już w 
1865 roku kobiety stanow.iły 24 
proc. ogółu zatrudnienia w łódzkim 
przemyśle. Mają one swój ogrom­
ny udział w tworzeniu dochodu na 
rodowego. Chciałabym by pomnik 
oddal hold kobietom-bohaterkom 
ostatniej wojny. Nie tylko tym, 
których naz;wiska są głośne; tysią­
ce bezimiennych kobiet miało 

• Primus int~r pares 
A !Taca .!l\N1> dziiałaniia se.sp; 
A Samorządy w domach stu­

denckdch; 

cześniejsza. metoda oceny pocho­
dzenia zaników mięśniowych. Jak 
zapewnia dyrekcja ZOZ-Górna, ta. 
cenna aparatura wykorzystywana 

Ji,. pa~emtwo studerutów 
procesie dydaikityoznym i 
cządl2laniu szkolą wyWą; 
sądoW\11Jiotwo koleiieńskie 
SZ.SP· 

w będzie nie tylko dla potrzeb mie-
za.- szkańców Gómej i pracowników 

A SPól~elcmść studencka. 

przemysłu bawełnianego, z jej po­
w moc:t korzystać będą również pa­

cjenci z całego miasta. 

Tak.ie, w największym skrócie, 
by.ly tematy obrad ostaitniego ple-
111um Zarządu Lódzkiel(o Sociali­
etycznego Związku Stude!lltów Pol­
Sk.ich. Sprawy te j)OlrUSZ<lll'l() mrf:rw­
l!lO w refer.acie praeW<>dnliczącego 
ZL - Andrzeja. Mikołajczyka, w wy 
stąpieniu kierownika Wyd7Jiiailu Na­
·U'ki i Ośw1aity KL PZPR - Jana 
Nosko, jak i w dys:lmsji. 

Uchw.aJ.a plenum 2l0bow.!ązuje 
iposzc:zególne instancje i agendy 
organirnacji 6tudenck.iej do dalszej 
aktywńrzac}i studentów w ocgan.ach 
samorząd.owych. 

Plenum by:to też akaizją oo wirę­
czenda !!lajlepszym studerutom łódz-
/kich uczelmi kot>emd.Jc.ańskiei od-
znak.i „Primus inłer pares". Za 
osią~ęcia w popnrednim roku 
akladem.iclti.In 00-Zymali je: Pio~r 
Walcza.k - PL, Zygmunt Derewen­
da - UL i Teresa Pastuszko 
AM. 

W kilku zdaniach 
& „Bollia t zna.crzenie teatmu w ży­

mu llrn:1'lrllll1allnYm klraJu" - spotkanie 
na ten temat. z okazji Międ'ZYn<a.ro· 
oowego Dn:1a Teatru. dizlś o godz. 
18 w DDK - Polesie (al. l Ma~a 
B'l). 

• Otwuicie 'W!)'StalWY &alt.YrY tJM.. -1neil &ymll<llia K.obylińl!kJietllO, z 
okazji MięctzynarodOwego Dnia Te­
atru. dziś o godz, 18 w klubie, MPiK 
(ul, Narutowicza 8/U>). 

& „Spotk.altli.e a: llitel'aiłlUrą" - kO­
łejny wy'.lrład z tego cyklu dziś o 
godz 16.30 w Palacu Młodzieży (ul. 
Monius-zkl 4a). M.gr Sł. Orliek:i wy. 
gmi prelelk.cję na temat „Paradoksy 
eseju". 

Uczeń dziękuje 

„SJIQ.noWny Reflektorku! Za Two. 
im pośreamctwem pragnę podz!ę· 
l«>wać zarządowi zieleni w parku 
Wenecja" za zwrócenie mi kurt• ki ortaUionowe;I, pozostawicnej na 

lawce w parku prz11 ul. Pod­
m!e~k4d" 

Uc.wń klasy 1 c 

VI LO 

Właściwą trasą I 

MPK ocLpwiada na notatkę te 
6 marca: 

,,..,lmformu;lemy, że Tcier~oom 
auwbusów wydano polecenie :ro­
!>owiązujące ich do jazdy wy­
tączme ustaloną tra.&ą (w tym 
wypadku uitcamt Aleksandrow­
ską ł Trakwrową, a nie z.an.ową, 
obok stkoly - przyp. R.). W 
wypadku powtórzenia. się takiej 
sytuacji jak opisana, w stosun­
ku do winnych wyctągnięte zo­
sWinq lronselcWencje s!u:tbawe". 

Adres 
f.ódzlti". 
90-103, 
l.Odzi" 
su..10. 

Reflektorka: „DzleonJk 
ul. Piotrkowska 96 

f.ódt. ,Reflektorem po 
Na•e telefony. 33?.ł7 

PISZCIE DO NAS 
NUJCIE. CZEKAMY! 

I TELEFO. 

tL. Rud.) 

I 
swój udzial w o.statecznym '11WY­
oięstwie nad faszyzmem. Przypom­
nę choćby wciąż jeszcze mało zna­
ny udział kobiet w tajnym naucza­
niu. Chcial:abym też, by pomnik 
wyra.żal aiw.ans s.połec2llly kobiet w 
warunlkacll Polski Ludowej, 1.ł<l2ial 
w życi_u politycznym naszej wsrpól­
czesnej ojczymy. 

Cztery lokale 
z „handlowvm makiem iakości" 

MARIA GRZELKA, posła.n.ka na 
Sejm PRL: - Inicjatywa łódzkiej 
organi'Z&Ojl partyjnej w spra.wie bu 
dowy Pomnika Kobiety w Lodzi 
spotkała się z szerokim poparciem 
wszystkich kobiet i całego społe­
czeństwa naszego miasta. Lodzian­
ki pragną, mieć też swój udział w 
budowie pomnika. Ja.ko pierwsza, 
orga.niza.cja dzielnicowa Ligi Kobiet 
na Widzewie zadeklarowała chęć 
wykona.ni& niektórych prac zwią­
za.nycb z budowĄ pomnika i zagos­
podarowaniem terenów wokół nie­
go, w czynie społecznym. Za wi­
dzewianka.mi poszły już inne dziel­
nice. 

• 
HENRYKA WĘGRZYN, nauczyciel 

ka, Bu<iowniczy Pol.ski Ludowej : 
- Trudno chyba o lepsze zaa'kcen­W ogó1nopolskim konlrursie, ogłoomnym w zeszłym roku przez towanie obchodów Międzynarodowe 

Ministerstwo Handlu Wewnętranego i usiug o „handlowy zna.k go ~u Kobiet niż micjaitywa łó­
Jakości", C2ltery l~ie lo.'kale gastronomiczne zos.taly wyróżnio.. dzk1ej organizacji partyjnej. Nie 
ne dyplomem min. E. S.żnajdra i znakiem. Są to: „~uropa" wątpię, że ~ik będ:nie wspania­
„Turystyczna", „Balaton" i ,,Peszt". (J. kr.) łą saty.śfakCJą dla wszys.tkich ko-
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= -= 
Dl'u«a kolejka m~ o mistnroi!lflwlo klasy wojew6dWtie;j i mię. 

dzY'J)OIWiatowej pl'Zy!ll.!io<sła kl()leJlllą po.reję emoctli sy>mpaityk.om 
tuntJbolu l..odzj i województwa, a talk!Ze kiiMta 7laSkai!;uJących re­
zultait6'W. = -§ ·-= --

Do największej Diefi;podziamki zaliC11JYć należy pom.Zkę Pogoni 
z Bu<'L<>wfanYJDi (Lask.) oraz przeglraina Motoru (Pras1Jka) ze zgler­
•kim BOlrutą. l.ód2lki Sta.rt W'P'I'a<Wdzje wygrał ze Staaą w Kutnie, 
aile pomogU mu gospodame spotlkania, któtizy strzeliJIJl samobó~­
czą bramkę. Dwa punkty dlla lidena "wywalacy-ł" tym samym za­
'll'odnik goS'pOda.rzy - K.oma.oki. -----·----·-

W klasie miedzypolwiatoweJ lide<rzy g>rup nadal ocmosza sUkcesy 
C~ I>Ol«>ll!ał lokalnego l'YWMa KS Metalow:lec, U.llli.a (SkieNlie~ 
w:u~) w POf:OID.i za. lid~rem wyg1'8Ja z Pelilkauem (l.owic.z) ), W gMJ­
P•e pOłudniO<wej w.ew:iailowska Stal ma już 4.pullk1/0wą pmew.agę 
nad dirugą w ta.beli! Skll'ą (Bełchatów). 

W klasie wojewódrz.kiej Junioców niespodzillllllką jest po.ratka 
ł.ochlankii w 6PGlikBllliU z Eltą oraz remisowy wymic Startu z VLl­sem Skleniiewi.ce. 

= = 5 A 0110 Wyniki spotkań W po!S1ZC.ZegóJ.nyloh ~: 

KII..A5A WOJEW01>2lKJA 

Włółmia.rz Pabia.rllce - LKS II z :o 
(0:0). Bramki: Kubiak i K.oalewisik.i. 
CollOOl'clla Piotrików - Czal'n.i Ra­
dom.sko 2:o (0:0), Bramki: Lęk 
i Brych. Wlók111iaa'rz f.ódź - Włók­
niat'Z Zelów 3:1 (0'1). Dla Wl6knia-
1'2la: Karbowskii - 2 i Kamiński, il'la 
Zelowa: Szewi~. Mot>or Praszka -
Boruta ZP8rz O ~1 (0 '1), Bramkę 
:1/dlobył Drobusrewskii. PQgoń Zd. 
Wola - Bullowaani La.sk oa (O:O). 
Bramlke uzyskał Feloorllobe,n. · Sltal 
Kumo - Stan f.ódź t :2 (O :t). Dla 
Sta.u - Komaaki, dla startu: Kuś 
i KJY'SZCZ. Orzeł Uldź - P.lotl'OOvia 
2 :1 (1 :0). Dla Orła Krzemllisk!i - Z, 
dla Piotrcovii - Koztowsld. 

l. St.airt 26 :6 35-13 
2. Wtókndarz (Pab, 18:12 23-15 
3. WłókniaJrz (L) 18:12 25-23 
4, Concordi4 17:13 21-15 
5. Pogoń 1'7:13 18-16 

('1'00naszów1 m:1 (O:l) W<>lal!tka (IWo-
1,a .Kirlzyszt.) - KO!eij111l'!Z ~lusrz.ki) 
l :O (O :O) Włóknia.nz (!M()S7)(Z) -
LZS (Zloemew) 4:1 (l:.l) Skra Bel. 
chatów) - WM!ła (Siera.d:z1 1 :o (O :O) 
Stal <Nli.ewdadów) - Wł6km1!.a.rz U 
(!l.ódź) 2 :o (O:O) Ml<>d:2Jieniasze.k 
PTC (IPa'b) 0:0 PrNica 'll<miaszów -
OOIDIOOI'diia n 1:3 (0:2) 

'l'IAiBELA 

X!LA&A MlĘDZYP<>WJATOWA 
(PÓi:.N'OC) 

CbKis Komuna.Jw - Metalowiec 3:2 
(1 :1) Elba (Łódźi - &tan II O :1 (0 :1) 
Gol'114k (Lęozyca) - Stlall (GłOWlllO) 
o :-O Wlóknłanz (Aleks.) - Tęcza 
(Lódt) 1:-0 (0:01 Unia SkierinieWi· 
ce - Pe!ikain (LoW!i.oz) t:O (1 :o) N er 
(Poddębice) - · Bzum Ozoa'k6w 2:1 
(1 :0) Emjeden (Żychlin) - Widzew 
n ł:o (0:01 Orkan (l.ódź)- Ener,ge. 
ty<k (ł.6dt1 1 :3 (O :li) 

TABELA 

1. ChKS 
2. Unia 
3. Petlkan 
4. Stal 
5. Bzura 
6. Wi.<irew il 
7. Górnik 
8. E!ta 
9, Orkan 

10. EnergetYk 
11. Start Il 
12. Włókniall'2 (Al) 
13. Emjeden 
14. Tęcza 
15. Metalowiec 
16. Ner 

31.3 
28 :6 
24:8 
22:12 
20:14 
17:17 
17:17 
16 :18 
16:18 
14:20 
14:20 
13 :21 
1.'l :21 
10:24 

9:25 
8:26 

36-10 
32-14 
3h20 
24-17 
27-20 
23-19 
20-18 
12-1.0 
~1-30 
13-15 
13-23 
18-22· 
23-33 
14-27 
15-26 
15-36 

J!!LAJ;A WOJ'EWOD7J~ JUNtOROW 

Ma.znvla Stal (Radl ł:ll (2:11) 
Stal't - MKiS V'ilS 1:1 (O:O) Włók­
niartz (ł.) - Widzew 1'1 (O:ll) Czami 
(Kutmio) - Lechia O:Z (0:1) Elta -
ł'.odZianka 2 :o !1 :0) Włókniarz 
(P aJb) ŁKS o n (0 :O) Czanii 
(Raił) - Tęcza 1:1 (0:1\ l\mS PTC­
C:hKS O :1 (O :1) 

'llABELA 

6. Włókniarz (Z) 17:13 18-19 
7. Boruta 16:14 15-14 

1. Stal (NieW) 
2. Skira 

28:6 
24:10 
24:10 
20;H 
20:14 
19 :15 
18:16 
16 :18 
15:19 
14;20 
14:20 
14:20 
14:20 
13:21 
1!:22 
7:27 

42-13 l. WlókniaN (L) 
43-20 2. LKS 

27 ;7 
2'1:1 
'1,7;7 
21 ;11 
'18 :14 
18:16 
18:16 
18:16 
17 :17 
17:17 
16:18 
15:19 
11:20 
8;26 
1:28 
8 :31 

50-15 
49-14 
38-12 
30-13 
28-18 
24-17 
30-29 
21-23 
34-22 
25-17 
19-16 
24-36 
Zl-31 
111-49 
20~9 

8. Piotrcovia 16:14 18-19 
9. Budowlani 15 :16 20-15 

-10. Orzeł 15:15 22-20 
11 . Motor 15:15 15-19 
12. LKS II 9 :21 1-14 
13. Sta.J 7:23 12-24 
14, Czarni 6:24 7-29 

KLMIA MI~ZYPOWJAT()WA 
(IPOr.UDNIIEi) 

Start Wieluń - Wtók!niariz: m fPa.b) 
3:t (O:O) Stał ~ko) - Lecb1a 

3. Lechia 
4. Kolejarz 
5. Włókniarz (M) 
6. Włóknial!'".l U (Pab) 
7. Stal (Rad) 
8 Pilica 
9. Wlókniarz U (L) 

10. Conoordia i;r 
11. PTC 
12 Wolanka 
13 Start (Wieluń) 
14 LZS (Złoczew) 
15. Warta 
16. MłOdzleniaszek 

34-13· 3. Start 
32-26 4. Tęcza 
23-31 5. LodZianka 
30-29 6. MKS PTC 
21-26 7, St.al (Rad) 
27-27 8, Unia - Vis 
14-18 9. ChKS 
21-23 10 Włókni.a:rz (Pat 
19-22 11 Wl~ew 
15-23 , 12 Czarni (Rad) 
22-43 13. Elta 
18-30 14. Lechia 
22-21 115· Mazovia 

· 12-31 16. Czami (KAI l!nO) 8-58 

biet, ikrtóre \Wlio.sly swój wikład w niesłychanie tra.fny. Nasza orgaai{­
wailikę o WY2JWOlenie społe=e i zacja związkowa na pewno pomoże 
narodowe, poniosły wielkie zaslu- przy jego realizacji. Będzie on 
gi dla rozwoju socjalistyC7lllej Lo- przecież symbolizował m in. trud 
dzi. Powdn.ien być on wyrazem głę- kobiet-włókniarek, k!tóre stanowią, 
ookiego uznania dla kobiet pracu- blisko 70 proc. ogółu zatrudnia-
jących, matek i żoo, które wyko- nych w przemyśle włókienni-
nując swoje obowiązki zawodowe czym. Chciałbym wyrazić swoją o­
nie zaniedbują liCZi11ych obowiąz- pinię nie tylko jako działacz związ 
ków rodzi11111ych, czuwają .J1ad ty;m, ko\\o-y, ale i prywatnie, w imieniu 
co określa się mianem og:lliska do- wielu mężczyzn, którzy w pracy i 
mowego. Warto podkreślić bardzo w domu niejednokrotnie podziw:ia­
tramy wyibór miejsca, w którvm ją, jak wspaniale nasze koleżanki i 
stanąć ma Pomnik Kobiety. Plac żony wywiązują się ze swoich o­
Zwycięstwa związany je.st pr:zecież I bowią2ll!:ów i jak wiele im zawdzię 
nierozeriwailnie z najlepszymi tra- czarny.„ (kate) 

-·----­WAZNE TELEFONY 

Infonnacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 666-11, 
Pogotowie Ratunkowe 
Informacja kolejowa 655-55, 
Informacja PKS: 
Dworzec Centralny 
Dworzec Północny 
Pog-0towie wodociągowe 
Pogotowie !l'azowc 
Pogotowie energetyczne 
Pog-otowfe ciepłownicze 

TEATRY 

03 
795-55 

09 
284-60 

265-96 
747.20 
835-46 
395-85 
334-28 
253-11 

JARACZA - godz. 1~.30 „Panna 
Mallczews.ka", godz. 19.30 „Ro­
meo ! .Tulla" 

MALA SCENA - god;l.. 16 „Stara 
kobieta WYSiaduJe" 

TEATR 7.15 - goctz. 19.15 ,;rrę­
d-o:wata0 

WIELKI - godz. 19 „VeI'bum 
nobile u 

Poz:ostale teatt:> nieczynne 

MUZEA 

SZTUKI (ul: Więclcowskiego 3&) 
nieczy.rme 

HISTORII RUCHU REWOLU-
CYJNEGO (ul, Gdańska 13) 
gO<lz. ~17 

ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA­
FICZNE (Plac Wolności nr 14) 
nieczynn_i 

CENTRALNE MUZEUM Wt.O. 
KIENNJCTW A (Piotdtowska 282) 
- nieczynne 

EWOLUCJONIZMU (Park Sienkl"­
wicza) nieCZY'n:Jlllł 

czynne od 
sa do 15.30) 

zoo 

godz. 9-16.30 

ltIN A 

(!ka. 

BAt.TYK - „Ziemia obiecana" 
pOl, Od lat 15, !lodz. ~.311. 12.45, 
111, 19.30 . 

LUTNIA - .,Ucieczka przez pu­
stynie" fr od lat 15. godz, 10 
12.15, 14.30, 16.45, 19 

POLONIA - „Aresztuję cię, przy. 
laclelu" ang.-USA, od lat 15, 
godz. 10, 12,15, 14.30. 17 lll.30; 

PRZEDWIOS::'llIE - „Złoto dla zu­
chwałych" USA. b/o. ~o<lz. 10, 
13, 16, 19 

WISLA - „Och, jaki pan szalo­
ny" 'ang, od lat 15, godz. 10, 
12.15. 14.30, 17, 19.30 

WOLNOSC - „Ziemia obiecana" 
pal: od La;t 15, go<iz. 9.30 12.30 
15.45, Hl 

Wl.OKNIARZ - „Złoto dla zu­
chwałych" USA-jug b/o, go<iz. 
9.30, 1.2.15, 15, 17.45, 20.30 

ZACHĘTA - „Dzielny szeryl 
Lucicy Luke" franc. b/o, godz. 
10, 11.45. 13.30, 15.30. „Czlowiel< 
w dziczy" USA, o<i lat 15. godz 
l7.30, 1.9.45 

LDK - „Nie unikniesz prze:2llla­
czenia" fr. od lat 15, godz. 15.15, 
17.30, „Mrożony pepermirnt" 
hiszp, od lat Ul, godz, 19.45 

STYLOWY - „Brze:i.ina" (A) pO!l. 
od lat l5, godz. 16 w. .,Strach 
na WTóble" USA, Od 1ait 1.5, 
gad.z, 20 

STUDIO „Sanatoirlum pod 
Klepsydrą" (A) po! od lat 15, 
godz. 14.30, 17, 19.W 

GDYNIA - Dni Filmu Węgier­
skiego „Martwy pejzaż" (A) 
węg, od lat 15. g, lll.30. 13.30, 
15.30, 17.30. Pożegnanie z filmem 
„KTóle'WS'.k:ie l.graszkl" czech. 
od lat ló, godz, 9.30 t.9.30 

T~TRY - „Uciekaj f daj się zla­
pać" węg, b/o, godz. 10, 1a.15 
N .30, 1'7. „Był tu Wlllte Boy•· 
USA, Od !alt 15, godz. 19.30 

CZAJKA - nieczynne 
DKJ\.f - nieczynne 
ENERGETYK - „08-1'" RFN g 

19 
KOLEJARZ - nieczynne 

l\It.ODA GWARDIA - „Tajemni­
czy blondyn w czar.nsm bucie·• 
franc. od lat 15, godz. 9.4a, 19.3B 
S;\o'lwe<tka akl.Ora: Daniel 01-
brychSkl. „życie rodziinne" (AJ 
Pol. od lat 1:5, gOdz. IJl.30, lll.30, 
.15.30, 1'7.30 

MUZA - „Old Suręhan<i' ; jug,. 
RFN, b/o, godz, 16, l8 „Czio­
Wiek z l\llai.sinicu" (A) kub, Od 
lart; 15, goctz, 20 

OKA - „Akcja Bororo" czeski, 
godz. 12.30, „Bili Dic.k" USA, 
Od. la.t 15, godz, 10, 15, .20 

POLESIE - „Prywatne życie 
Sherlocka Holmesa" ang. godz. 
17, lS.30 

POPULARNE - nieczynne 
l MAJA - „Nie ma róży bez 

ognia" ool. Od !alt lS, godz. 
l<i.30, 17 .30, lJJ.:Hl 

HALKA - „Wiosna, panie sier­
żancie" (A) pC>l, b/o, godz, 15.30, 
1'7.30, 19.30 

PIONIER - „SlC>ń z mdyjskiej 
dżungli" (A) radz.. b/o, go<iz. 
13.30, IS.30, „Pułapka na gene­
rala" (Bl jug, od lat .15, godz 
lfl.30, 111.30 

POKOJ - „Kolumna 
(A) rum. b/<>, godz, 
„Złoto Mac.kenny" (B) 
lat lli, godz. 19.30 

Trajana'' 
14.30, 17, 
USA, od 

REKORD - „PotlOp" cz. I, P<>l 
bio, godz, 10, lJ, Hi. 19 

ROMA - „Winnetou wśród sę­
pów" jug, b/o, godz, 10, 12, 14, 
1_6, „Godzina za godziną" (A) 
PC>l. od lat 15, godz, 18, 20 

STOKI - „Potop·• cz. II, p<>l. 
b/o, gC>dz. 16.30, 19.15 

SWIT - ~ Wspom.nlenia generała" 
(A) radz. b/C>, godz, 15, 17.15, 
lll.30 

SOJUSZ - „Janosik" (A) p<>l. 
b/o, godz. 16.30, 19 

DYŻURY APTEK 

Clesz.ko1.1<skiego 5, Felińskiego l, 
Obr. StaUngradu ~. Kiilńskiego 
136a., pl. PokoJ u 3!'ł, Piotrkow­
ska 67, pl. Ko$ci.elny 8. 

DYŻURY SZPITALI 

Instytut Poloźnictwa 1 Gineko. 
logii (Sterill,,ga 1/3) Klinika 
Pol()żnicza ul. Curie-Skłodowskiej 
15 - Klinika Ginekologu - dziel 
nlca Górna poradnie K ul, Fe­
lińskiego i Zapolskiej 

SzpitaJ im, 1\1, :Madurowicza 
!Klinika Pol.-Gin. AM) - dziel­
nica Polesie oraz z dzielnicy Gór­
na Poradnia K ul. Przybyszew­
skiego 32. 

Szpital lm. M, Kopernika 
dzielnica Górna poradnie K. Od­
rzańska, Cieszkowskie:ęo. Leczni­
cza, Rzgowska. 

Szpital im. H. Wolf - <iZielnl­
ca Widuw oraz dzielnica Bałuty 
oprócz poradmj K, ul. Sędzi()Wska 
i Libelta. 

Szpital im, H. Jordana - Po­
radnie K ul. Sędziowska i Libel­
ta. 

Chirurgia ogólna - Bałuty -
Szpital im. Jordana (Przyrodni­
cza 719), Górna - Szoital im. 
Bru<izińs.kiego <Kosynierów Gdyń­
skich 61), Polesie - Szpital im. 
Kopernika „B" (Pabianicka 62), 
Sródmieście - Szpital im. Ba.rli­
ckiego (Kopciński~o 22). Wt<izew 
- Szpital im. Sonenberga (Pie­
niny 30). 

Chirurgia urazowa 
WAM (Żeromskiego 113) 

Szpital 

Neurochirurgia Szpital im. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Laryngologia - Szpital im. Pi­
rogowa <Wólczańska 195) 

Okulistyka - Szpital im. Jon­
schera (Mllionowa 14) 

Chirurgia 1 laryngolo.gia dzie-
cięca Szpital im. Korczaka 
<Arml! Czerwonej 15) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital !m. Barlickiego (Kop. 
clńskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Medy­
cyny f{t"JJ.cy !Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 
Nocna pomoc lekarska Stacji 

Pogotowia Ratunkowe!l'o przy ul. 
Sienkiewicza 137. tel. 666-66. 

Ogólnolódzk1 Telefoniczny Punk1 
Informacyjny dotyczący pracy 
placówek służby zdI'Owla, telefon 
615-19 czynny jest w g<X!z, 7-15 
oprócz niedziel I świąt. 

TELEFON ZAUFANIA - 337-37 
czynny w dni J)O\l<'Szednie O<l 
15-7, w n iedziele i święta cala 
dobę. 

DARUJ 
KREW 

RATUJ ZYCIE! 
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30LATtóDZKIEJ 
SCENY POWOJENNEJ 

Uroczystym 11pekitaJdem „Buny'' Szekspira, Teatr im. Ja.ra­
cza zamknął w sobotę, 22 bm., okres trzydziestolecia łódzkiej 
powojennej sceny. 22. III. 1945 r., w gmachu tego teatru 
Teatr Wojska Polskiego dał pierwsze w powojennej Lodzi 
przedstawienie. Było nim „Wesele" Stanisława Wyspiańskiego. 

Wspomina Włodzimierz Kwaskowsld, aktor Teatru Jaracza, 
grający w tamtym przedstawieniu role Ojca. - Kiedy Poeta 
(Jan Swiderski) w dialogu z P&nnl\ Młodą (Ryszarda Danin), 
d~zll do fragmentu: „Serce - A to Polska właśnie", ~tkim 
aktorom, całej publiczności, ścisnęły się serea. Rzadko zdarza­
ją się w historii teatru przedstawienia, tak ściśle związane 
z hrm, co się wokół teatru dzieje... ' 
Okazją do wspomnień było spotkanie przedstawicieli zespołu 

Teatru im. Jaracza z wiceprezydentem m. Lodzi, J. Morawcem. 
Z okazji jubileuszu Odznaki Zasłużonego Działacza Kultury 
przyznano Aleksandrowi Benczakowi, Jerzemu Grzegorzewskie-
mu i W. Kwaskowsklemu. . 

Nagrody ministra kultury i sztuki otrzymali zasłuieni pra­
cownicy tej sceny - W. Kwask.owskl, Jerzy Przybylski, Zyg­
munt Urbański i Feliks Żukowski, za8 na.grody dyrekt-0ra Wydz. 
Kultury Urzędu m. Lodzi - Zygmunt Ciesielski, Helena Ka­
niewska, Eugeniusz Kardynl, Stefan Polanowski, Czesława Sta­
siak, Alicja Wałązka, Helena Wawrzyńczak 1 Edmund Wiw-
rzynia.k. (kat) 

RAPORT O„. ŁÓDZKIEJ 

I 

I 

e 
Gdy zaczyna się sezon, a to nas Jut czeka niebawem, I do 

t.odzi - miasta wprawdzie nie 1aJwdzięczniejszego dla turysfy­
cznych wojaży - zaczynają zjetdtać goście, wtedy obok pro­
blemu. - gdzie spać i gdzie zjeść nabiera takte znaczenia po• 
zomie drobna sprawa: kupno 

„PAMIĄTKI Z MIASTA LODZI!" 
U większości globtrotterów budzi się pasja kolekcjonerska -

zdobyć hotelowe nalepki, breloczki, czy zgoła ja.k:ieś bezsensow · 
ne drobiazgi - mające jednak charakter pamiątki „ja tam by· 
lem'• - (po kilku latach wojaży bezlitośnie zagracah mieszka· 
nie i wtedy je wyrzuca.my, aby znaleźć miejsce na nowe, Je­
szcze wspanialsze trofea„.). Poza własnymi upodobaniami pod­
różnik ma - pod groźbą klątwy niemal - towarzyski obowią­
zek zaspokojenia podobnych namiętności członków rodzinv· 
przyjaciół domu i kolegów. 
,Są to wysłarczają,ce powody, ~by uważać przemysł pamiątkar. 

ski za jedną z najbardziej opłacalnych dziedzin turystyC7Jllego 
businessu. 

Może bardziej, ni:ż w iil'LilYCh o­
środkach, pamiąt.lta z miasta Lod:2ii 
potrzebna jes-t cały rok. S?JUkają jej 

od:rOblOllly żółtą nitką, mającą 'll'l11· 
tować złoto. na tandetnej zakład­
ce, na pasku do spodni. 

-----------------------------~goście cenitrał handlowych, zjedno­

smUttny.ch żubrów w re7Jet'Wacie 
smardzewickim kolo Spaly, ale ar;y 
to wł:aśnie jest powód. dla którego 
lód1lcy pamiątkarze handlują tymi 
figurynkami? PodejrT.ewam, że tych 
samych drewnianych żubrów bra­
kuje w Białowieży„. 

Równle wielo!unkcyjn:v jest sam 
na.pis „Lódż". Jeszcze niedawno w 
sklepie pamiątkarskim przy pl. 
Wolności 3, był do nabycia lśnią­
cy maleńk·i samowar z takim wla­
śnie napisem (aby nikt nie pomy­
ślał, że to pamiątka z Tuly?). Zre­
sztą wszystko z tym podpisem b<;?­
dzie pamiątką z t.odzi - termo­
metr pokojowy na Podstawce z t'O ­
gu, długopis. plastikowY nóż do 
przecinania papie.ro, breloczek sk ó­
rzany albo metalowy - a ws zy.sihko 
% na>pisem .,Lódź" I musi.my - być 
usatystakc)onowani - ~ nie ma­
my nic i:nnego. Zresztą przy tej 
m~ie napisy i herby można u­
mie.szczać na wszystkich dosl:ownie 
Przedmiotach użytkowych: dlaczel!<> 
tylko na tradycyjnie „pamiątko­
wych" bibelotach, a nie na n.p. 
teflonowej pa~emi w • .Argedzie". Do ·Zakopanego 

czeń i zakładów pTacy, widz.owie 
teat raJ:nf zjeirlżający tłumnie do o­
pery i OJ)€retki, czy wreszcie ma­
sowo nawiedmjąca nas.ze miasto 
wi.downia im.pTez w Hali S{>OI'to­
wej. 

A klto talk bardzo lulbi. nie wia­
domo czemu Sllużące talerze z her­
bem miasta? Sklepy mają je w róż 
nych ro.mnia.rach, z różnych SIUI'OW­
ców - i na różne okaz.ie. Rei>re­
zentacyjny -metalowy za 400 :z:lo­
tY'Oh. w tekturowym futerale w 
ksztalcie tryptyku - . na przyiklad. 

PomY$1 ten (za darmo!) po<il!·U­
wamy PT Producentom Pamiąitek, 
oczywL.ście do wykorzystania w ce­
lach handlowych. 

z filmami o sztuce 
Wobec tego preydałoby się ~ 

chara'k!terystycznego dla Lodzi, ty:i.. 
ko co? 

p,rzed khlkoma dni.ami wyt"l.ISZy­
liśmy więc na poszukiwanie, czegoś 
do ofiarow&ni.a „z Lodzi" - wę­
drawa.liśmy od sklepu do sklepu, 
nie omijając „Cepelii". kiooków i 
salonów(?) „Ruchu" sklepów z 
szyldami „PAMIĄTKI" (myląca 
nazwa!). Pierwsze nieodJ)a>l'cie na­
suwające się wrażenie: JEDYNIE 
MASOWĄ, WSZĘDZIE DO NABY­
CIA, PAMIĄTKĄ JEST W LO­
DZI„. ŻUBR. Pięknie odrobiony w 
drewnie, za jedyne 52 lub 60 z,lo­
tych. Dosyć to dziwny żart dystry­
butorów pamiątkarskiego przemy­
słu. Mamy wprawdzie kilkanaście 

W „Cepelii" na Piotrkowskiej 
przy ul. Andneja Struga, iak wy­
rzut sumienia egzystuje kącik pod 
tytułem „pamiątki z Lodzi": kilka 
brzydkich ekspo.na·tów z herbem 
w herbie i sporo małych pluszo.. 
wych piesków. Za to niezłe 'l)atniąt­
ki ogólnooolskie i z mnycb regio­
nów - Podhale, Sląsk i WarSLa­
wa - w 1 różnych ro:mniara.ch i ce­
nach. 

J:ui po i!"aZ ó.'>my odbywa<! si~ 
będzie w Zakopanem Prizegląd Ffil­
mów o Sztuce. Komisja &elekcyjna 
zamknęła listę propozyicji zgloozo­
nych przez wszystkie wytwórnie. 
Wybrano 30 filmów. Wśród nich o 

Julian Marchlewski 

(1866-1925) 

Czi o wiek 
re 

o 
Julian Marchlewski zmarl 22 

marca 1925 r. w Nervi we Wło­
szech, a 20 lat później urnę z jego 
prochami przewieziono do kraju. 
I słusmie. Ten wielki działacz ro­
botniczego ruchu międzynarodowe­
go przebywał przez ~.iele. lat w 
Niemczech i w RooJI, Jednak.te 
C7.iul .s.tę zawsze związany ze Si'4f!O. 
ją ojcz)"7.iną. A i dla nas Pol~lrnw, 
szczególnie bliski jest jako Jed~n 
z twórców Związku Robotnlkow 
Polskich a potem organizator 
SDKPiL' (Socjaldemokracjj Polski l 
Litwy) „jedynej wówczas sily w 
Po1.s.ce, która słuszną drogę do 
wyzwolenia narodowego łączyła 
nierozerwaJhie ze zwycięstwem re­
wolucji i sojuszem z rosyj.s.kim.ru.. 
chem ·rewolucyjnym". 

Los kazał mu się tulać po ró!­
nych krajach i miastach. Pr.zez, ja­
kiś czas - w r. 1891 - działał 
również w Lodzi, gdzie pracował, 
jako farbiarz w dawnej fabryce 
Poznańskiego. 

My łodzianie, pamiętamy o t~ 
dobrze Fabryka, w której kied)fS 
pracoWal, nooi dziś jego i.mię :­
W7.iniesiono pomnik na jego czes<!, 
a w ścianę kamienicy przy ul. 
Kilińskiego, gdzie kiedyś mi~. 
wmurmvano pamiątkawą tablicę. 

Te jego zwil\zki z naszym mia­
stem wyeksponowa.no obecnie .na 
wystawie „Julian Ma.rchleWliki 
1866-1925" zorganizowanej w Mu­
zeum Historii Ruchu Rewolueył­
nego: znalazła się tu również . m. 
in. fotografia jego i Jana Lederą, 
jako orga.ntzatorów łódzkJego ZRP. 

nagrody walczyć będzie 6 zrealizo­
wanych w łódzkiej Wytwórni l<'il­
mów Oświatowych. W barwach 
WFO wystaTtują w tym roku dwa 
filmy Stanisława Grabowskiego. 

Jego „Wystawa M. Gierymskii" 
(ze 1.djęciami J. ~ prezenitu­
je powstawainie e~"Cji dziel 
slawnego mistNa w Muzeum Na­
rodOWYil'I w Warszawie. Natomiast 
„Aleksander Gierymski - W alta­
nie" (:zdjęcia W. Prejs), to historia 
jednego ohrazu, dziś pociętego na 
części - stanowiące odrębne dzie­
ła ulokowane w róimych polskiJCb 
muzea'Ch. 

WFO reprezentować będzie rów­
nież dwa filmy w reżyserii i ze 
z<ljęciami Kazimierza Muchy, ws.pól 
autor s-cen.ariusza - Adam Kocha­
nowski. „$wiat Memlinga w trzech 
odsłonach". to także historia jedne­
go obrazu. Film prezentuje ciek.a. 
wie i wni'kliwie najcenniejszy 
skal'b malarstwa niderlandzkiego. 
przechowywany w zbiorach gdań­
skiego muzeum. ,;suita z brąvu" 
przedstawia natomiast twóI'Cę me. 
dali J. Stasińskiego i jego . dzieł.a 
ulokowane na tle malowni..czego 
pejzażu. O kolejnym z filmów wy­
typowanych do zakopiańskiego prze 
glądu pisaliśmy już kilkakrotnie. 
Jest to film wg scenariu..ciza i w re­
żyserii Jerzego Kotowskiego i Mie­
czyislawa Lewandowskiego ze roję­
cia.mi WLtolda Mickiewicz.a pt. 
„Konstantego Mackiewicza życie 
sny, marzenia". 

Swoistym opisem dziejów fabry­
ki fajaru;u we Wloclawk:u, jest film 
wg scenariusza i w reżyseri.i An­
drzeja Papuzińskiego ze zdjęciami 
Z. Rybczyńskiego „Kronika fabry-
ki fajansu". (rg> 

L 
ojalność wobec Czytelników wyma,.. 
ga, abym ostrzegł co poniektórych 
przed kabaretem „Trep", grasują. 
cym ostatnio od czasu do czasu, 
w sali Teatru Muzycznego. Ostnec 
muszę zwłaszcM tych spośród sta. 
łych . bywalców TM, którzy wyma· 

ają, aby rzecz łm prezentowana toczyła 

M<>że być jeszcze kasetka na kar 
ty, papierosy i nie wiadomo oo. 
Ws.pani.ale rozpowszechniły się też 
portfele - twarde, mal:o użyteczne, 
dTogie i po prostu brzydkie - za 
to z wytlocronym herbem Lodzi. 
Swoją drogą to dobN:e, że . Lódż 

ma ten swój herb: łódeczkę wątłą 
- i ,,niezatapialną" - w dziesiąt. 
kach wers.ii plastycznych powiela­
ną przez projektantów suwenirów. 
I jest ten herb wS'Zędzie: na bu­
raczkowe.i makatce artystycznie 

W Lodzi znacznie łatwiej kupi~ i 
to w szerokim wyborze, pamiątki 
ze wszystkich republik ZSRR. Bul 
garii, Bliskiego i Dalekie11:0 Wscho­
du: słonie i wielbłądy, serwetki. 
kos-zyCZJki i makatki - które zgro­
mad~no widać by oszczęd?Jić nam 
WYdawania dewiz na orygLn.alne 
suweniry z podróży. 

A łódzkiej pamiątki, jaik nie by­
ło tak nie ma - bo to, oo oferu­
je się klientom lepiej zbyć mil.cze. 
niem. 
Może nie umiemy znaleźć tego oo 

chwyci, będzie się podobało na­
szym gościom I mile przypomni im 
nasze miasto? Od dziś więc ogła­
szamy mobilizację I stan pogotówia 
dla plastyków - i nie tylko d!la 
nicll - wraz z „Cepelią" 
PROPONUJĄC KONKURS NA 

PAMIĄTKĘ WDZKĄ. 

Do udziału zapraszamy wszysi\;ki.ch, 
którzy znają nasze miasto. wiedzą 
co w ńim cenne, warte utrwalania. 
słowem maj;i, pomysL Nie ma w 
Lodzi kolumny Zygmunta. Wawelu, 
ani wieży Eiffla, J)OSZUkajmy ied­
nak: tego co wa.rto 'l)OWiela<! w po. 
staCi pamiątkowych bi.helotów, dro­
biazgów którymi z przy1emnością I 
satysfakcja obdarujemy znajomych 
z inych regionów kraju. lub któr'1 
zabierzemy w prezencie za granicę. 
Nie chcemy niczego podpowiadać. 
ani sugerować, nie musimy także 
przekonywa<!, że pozornie drobna 
sprawa łódZikiej pamiątki jest spTa 
wą ważną. „Cepelia". w możliwie 

Klopocki, Wtesław Łągiewka. Jerzy Wol­
niak, Władzimierz Zalewski), którego silą 
motoryczną jest (tak p?'Zypuszczam), autor­
ka scenariusza, tekstów i muzyki oraz 
akompanif.ttor w jednej osobie - Elżbieta 
Boldireff-Strzemińska, studiująca na Wy· 
dziale lnstrumentalnym. Tu w programie 
„O! rura!", widzowie muszą trochę pogłów. 

by z dnia codziennego, ate przecież poety­
ka tego kabaretu każe widzom myśleć o­
gólniej, szerzej. 

O! RURA! 

Skłamałbym, gdybym powiedział, że po­
dob-'lł mi się ten kabaret od początku. do 
końca. Wiele w nim ..punktów świetn11ch, 
jak np. „Bo ja mam tyle zapttłu.„.", ale 
sporo także jeszcze niedomyśleń, nieprecy­
zyjności. Wolę jednakże te niedomyślenia, 
wskazujące jednak na to, że się w ogóle 
myśli, że ogląda się świat i samych sie­
bie mądrze, krytycznie, niż - precyzyjną 
sztampę, kalkę, banał, z którymi jakże 
c:tęsto stykamy się w tak zwanej kabare­
towej i innej twórczości. W przypadku 
kabaretu „Trep" jest sza!Wl, że nadejdzie 
moment, w którym s'Pf'awę domyśli się do 
końca, w przypadkach innych nie ma szans 
poza powielaniem, n.a.śladownictwem. Kaba· 
ret PWSM obrał wlasną, 'Pf'Zez siebte wy­
myślone; drogę, jest świeży, mlody, ze 
wszystkimi młodości wadami, 'lle przede 
wszystkim - zaletami. 

się gladko, lekko i przyjemnie; lubią, gdy 
im coś fika przed oczami; 11le Leh11r broń, 
aby sami mieli trochę poruszać glową. 

Nic z tego przy kabarecie „Trep", za. 
proponoiw.inym p?'zez studentów Wydziału 
Wokalno-Aktorskiego PWSM w Łodzi 
(Jagoda Paduch, Jerzy Cz11plińsk.i, Antoni 

kować, pozwolić wciągnąć się w zabawę, 
a poza wszystkim - mus24 lubić pewien 
typ humoru i satyry, oparty o surreali 
zujące chwyty, korzystający z niespodzie­
unnych skojarzeń slownych i sytuacyjnych. 
Wtedy będą się dobrze bawić, chwilami 
WlWe·t zapłakiwać ze śmiechu.. Tematy ni· 

Każe to dobrze myśleć o przyszłej klldrze 
teatrów muzycznych. 

J. KATARASIŃSKI 

najszybszym tempie. zobowiązała si~ 
realizować udane pomysły. my zas 
czekamy na Wasze listy i kar tki z 
projektami. Nie muszą to być prQ­
jek ty w pelnym znaczeniu tego sło­
wa - przysyłajcie opisy. odręc,zne 
rysunki (później rozrysuja ie fa­
chowo plastycy). Na p1·ooozycje cze 
kamy do 30 kwietnia, później jury 
rozdzieli nagrody. Piętnaście ty­
sięcy złotych przeznaczyła na nie 
.,Cepelia". drugie tyle dorzucil 
Wydział Kultury i Sztuki Urzędu 
Miasta - a moźe na listę funda­

torów zechcą się także wphsać i1n... 
ne instytucje? 

Czekamy na zgłoszenia, projeJtty 
listy :nadllylane pod adresem „Dzien 
nill: Lóm;ki" Piotrkowska 96 - z 
dopiskiem: „Lódz.ka pamiątka" 

RENATA GRZELAK 

H. Bielicka 
wdzięk 
. 
1 ... 

bezpretensjonalność 
Hanka Bielicka akto.l'ka 

znana i popularna wśród pub­
liczności teatralnej, ki.nowej i 
radiooluchaczy obc-hodzila przed 
kilkoma dniami piękny iubi­
\eusz - 35-lecia -prar.v na se~ 
nie. 

- Jak pani ocenia swoją karle 
rę estradową i sceniczna z per­
spektywy tych lat? 

- Mialam zawsze życie baT­
dzo „zapracowane". To co m<>­
głam wygadać, to wvga>dalqrn. 
to co mogłam zrobić, to zrobi­
łam. to ro mogłam zdobvć ia­
ko kobieta - 2ldobylam. Mam 
Krzyż .KawaleTski. naE(rooę m ia 
st.a Warszawy. zostałam War­
szawiaruką Roku. teraz ten ju­
bileusz ... 

- Pani często wyjeżdża na 
występy po P.ols~e'l . . . . 

- Staram się iak na3częsc1eJ. 
Chodzi przecież o osobiste kon­
takty o wtęź z ludźmi. 20 lat 
temu; kiedy byłam jei;Zcze 
oiekna, młoda, ślicma. tłusta. 
wy&tępowałam m. in przed ow­
czesnymi piętnastolatkami. Te­
raz ci ludzie mają po trzy­
dziestce, a ja występuję iuż dla 
ich dzieci.. Moja niezaPomniana 
profesor Stanisława Wysoeka, 
mówiła mi zawsze: „Aktorka 
charakterystyczna. a szczególnie 
komediowa; musi pracować co 
najmniej 30 lat, 30 lat ciężkich 
dni i nie przespanych nocy. Ale 
Po tych latach, ieżeli będzie lu­
bila cię babcia. córka i wnuczka 
- to możesz spać spokojnie. 1 
tak chyba ie<>t. Zac:cynam &pać 
spo.kojnie„. 

- Jak odbiera pani monologi 
Polonia zagraniczna? 

- Znakomicie. CzęSto wystę­
powalarn orze<l ta publicunością. 
Podobają się jej nie tylko mo­
je kapelusze. suknie. ale także 
to, co mówię. O iedlno mnie 
tylko proszą podczas spotkań 
towarzyskich - żebym się tak 
nie męczyła i mówiła trochę 
wolniej„. 

Ciekawie zestawione fotografie, 
fotogramy, listy, odezwy, manife­
sty itd., z różnych okresów po­
cząwszy od Ia.t dzieciństwa spę­
dzonego we Wioclawku, przypomi­
nają poszczególne etapy jego ży­
cia, jako dzialacza robotnicZego, 
rewolucjoni&ty, teoretyka. komen. 
tatora pism Mariksa i Engelsa, dy­
plomaty, wychowawcy młodych 
komunistów itd. HlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllDllllllllllllllllllllllllllllłillllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllllllllllllllllllllHIOJDllDllllllllllllllllDllllllllllllllllHlllllDDllllDllfłfiłlfłf llUlllllllll 
Wśród wielu innych mal.ad &it;: 

tu również list pokazują.cy wiel­
kiego rewolucjonistę s•tojącego nie 
na cokole pomnika, ale jako zwy­
klego czl:owieka o serou korącym 
i czułym. W liście t~. który na­
pisał Marchlewski w ostatnich la­
ta'Ch I wojny z obozu odosobnienia 
w Havel.bergu do swojej córki, 
czytamy m. in.: „Zosieńko moja, 
seroecznie, sertleczn·ie willS7JUję Ci 
urodzin. Bodajby nowy rok życia 
byl szczęśliwy dla mojej stokrotkt. •• 
Lepiej żyć po męsku, nit wegeto­
wać po filistersku, byó człowiekiem 
nie tylko zjadaczem chleba, Ty 
młoda - świat przed Tobą. Wie­
rzę, że dobrze Ci będzie na św-le­
cie.„ Dziś Ci więcej dać nie mogę 
prócz milości mojej wielkiej. Toteż 
całuję Cię gorąco jeszcze Taz 
szczęścia Ci życzę„, Bądź zawsze 
ta.ka szcz.ęśli wa, jak jesteś kocha­
na". 
Myślę, że bez tego listu za.pre­

zentowany n.am tu portt"et ducho­
wy Juliana Mar<:hle·wskiego, bylby 
n iepemy. 

<M. J .) 

W ielkim powodzeniem cieszy się 
obecnie wyświetlany w całej Pol­
sce film Andrzeja Wajd~ „Ziemia 
obiecana". Pisano jui wiele o jego 

realizacji, omawiano obszernie walory 
gry poszczególnych aktorów. Osobiście 
chciałbym wspomnieć o .iednym z jego 
licznych rekwizytów. A rekwizyty dobie­
rano do tego filmu ba.rdzo starannie tak, 
ażeby zgodne były ze stylem ówczesnej 
epoki. 

W tym wypadku trudności znalezienia 
tego ·„rekwizytu" były niemałe. Chodziło 
bowiem o wprowadzenie do akcji,„ ma­
szyn) parowej pochodzącej z tamtych cza­
sów, a pamiętamy, że niektóre ze scen 
filmu rozgrywa.Ja się właśnie w siłowni 
fabryki włókienniczej: a więc rozmowa 
obsługującego maszyny ojca z synem, a 
potem walka tego pierwszego z fabrvkan­
tem, w wyniku której obaj wt1adają. w 
kola zamachowe i giną. 

Pierwsza maszyna parowa została zasto­
sowana w przędzalni bawełny w Anglii w 
roku 1785, a w Polsce w roku 1838. Jed­
nakże z tej najdawniejszej, sprowadzonej 
kiedyś do Lodzi przez Geyera, nie pozo-
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stało już nawet śladu. Natomiast history­
cy sztuki, współpracujący z ekipą realiza­
torów filmu natrafili na jedną z maszyn 
parowych z przełomu wieku XIX i X·X, 
która znajdowała si~ w dawnej ce.&ielni 
przy ul. Franciszka 7/9. 

Według informacji otrz:!'ma.nej od obsłu­
gującego, a później dozorującego ja orzez 
40 lat Eugeniusza Pewcy maszyna ta zo­
stała sprowadzona z fabryki włókienni­
cze.i przy · ul. Nowotki. 

Jakie są bliższe jej dzieje? Kto obsługi­
wał ją w różnych okresach czasu? Mote 
jeden z tych, którzy w pamiętnym roku 
1905 budowali barykady na ulicach Lodzi? 
Jeden z rozstrzelanych potem na Polesiu? 

Zespół rzeczoznawców uznał, te maszy­
na owa odpowiada wymogom stawianym 
przez realizatorów filmu „Ziemia obie­
cana" - a to ze względu na swój wiek, 
fyp i wielkość. 

„Jest to - jak informuje nas lnt. 

Czesław Nowakowski, koordynujący ca­
łość zagadnlei\ związanych z owym Uo­
kow) m silnikiem parowym - maszyna 
jednocylindrowa o mocy ok. 180 KM z 
kołem zamachowym o śreanicy 4 m i 
obrotach 85 na minutę". · 

Obecnie Miejski Konserwator Zabyt­
ków roztoczył opiekę nad tym unikalnym 
urządzeniem technicznym i uznał go za 
obiekt zabytkowy I klasy~ Maszyna zo-

stała oczyszczona, zakonse~owana I za­
bezpieczona w starej siłowni w r .od7J 
przy ul. Franciszka 7/9 i czeka na od­
powiednio przygotowane nowe '<tao1n >vj• 
sko. Zakłada się, że po fachowych za­
biegach za trzy lata znajdzie się ona 

w Centralnym Muzeum Włókiennictwa 
w l.odZi, gdzie stanowić bedzie dużą, 
atrakcję. 

Naleb się te:!: uznanie tym wszystkim, 
którey bezpośrednio przyczynili sj,ę do 
zabezpieczenia owej unikalnej maszyny 
- a m. in. Lódzkim Zakładom Remon­
towo-Montaiowym oraz Spółdzielni „i:Ke­
non". 

M. JAGOSZEWSKI 



ANTHONY BERKELEY num. L DĄMBSKA Alec wyda~ jaki~ dZ!Jwny, mruk!liwy ton i powiedział! -- -

- Prawdę powiedziaw.szy, może pani słusznie p.rizypuszczać, 
iż wkradłem się tutaj pod f.alszywymi pozorami - zaczął ze 
swoim czarującym uśmiechem. - Istotnie, Daily C-Ourrier byto 
taik uprzejme :!:e upoważniło mnie do dział.alnia jako swego 
specjalnego korespandenta - w zwią21ku ze sprawą Benitle­
yów. Pragnąłbym więc panią prosić, aby była P81Ili tak dobra 
i zechciała odpowiedzleć mi na kilka pytań. 0c.zyWiście nie 
chciałbym -

- Bardro mi ptlZ)'kro panie Sherilnigham - ~wala looo­
watyim grosem pani Allen. - Od samego początlku odroawia­
lam wszelikirn prośbom o wywiady i obawdam się, iż na:wet 
dla pa.na nde zmienię swego stanowiska - i bez ~ych tłu­
maczeń podesz:ta do kominka i nacisnęła guzik dzwonka. 

- Pi.ęlmy mamy dzisiaj dmeń - powiedziała spokojnie, 
zwiracając się do 6Wych gości - zawsze byłam zdainia, te 
późne, jesienne dni mają stolffoć więcej uroku, aniżeli cala 
resaita rokiu. 

- Tak... Wi!eomcy stają się corlliZ d.liuż.s:r.e - bąiknąl pod no­
sem &ger. 

W dwie minuty późmiej Roger i Alec szli I«-ótką ścieżką 
wiodącą do glÓWU1ej ulicy. W ich mmach by.l:o coś z dwu ma­
lyich chłopców, którzy jeszcze n.ie wydostali się poza zasięg 
autocylletu nauczycielhli. S=egó!n'ie było to widoczne po Ro­
gemie. 

- Wobec tej wi;.parni:alej kobiety czułem się jak treyleit.ni 
~Ui!k - po1WiedziaJ: z mimowo'ln.ym podziwem. 

- A ja jak S>lrońomny idlot1l - Z8.'lllważyl l«ótiko jego foto­
grait. 

- Nie powiedoiiałbym, że to jeden. :z: naszych naj&7JCZęśliJW­
szych wywiadów. Chociaż mówiąc S121czerze, wolę ją aniżeli tę 
lros7Jmarną, małą SaUllldersoo.. To naprawdę jedna z baJroro, 
bard!ro nielicznych kobiet, przed którą chylę czoło. )3iedny Ro­
ger Sheringham niewiele tam 'Zldzi.ałal. Pozbyła s.ię nas jak 
paru zginiłyich jabłek. Dziwię się, że nie kazała wyrirucić nas 
od r82JU n.a śmietniik. 
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- I.Jubię, jak ci od ~u do czasu dają po nosie, koohany 
Rogern:e. 

- Jesteś llli1kic7lemnym, mściJwym zwierzęciem, Aleksandra& 
- powiedział śmiejąc się Roger. 

W ys7Jl:i w mfilazlelniiu za bramę i skiręclll automatyC2ll'lie na. 
prawo. 

- Ale czy na,praiwdę ten wywiad okazał się klapą? - spy­
ta! nagle Roger. - Bo wlaśdilwie oo chcielibyśmy tam m.aJ.eżć? 
Głos woł.ającego na pusmzy? Nie. Głoo wołający w salonie 
p81Ili Allen. I to właśnie usłystreliśmy_ Lnnymi slowy, najważ­
niejsze jest nie to, że widzieliśmy ją tak króciut'lro, tY'łko że 
ją w ogóle mbaczyll.i.śm,y. A przecież wszystko, czego chcie1'iś­
my, to uzyskać jakieś osobiste wrażenie, mieć pojęcie o tej 
osobie, praJWtla? No więc jestem najmocniej przekonany, że 
uzyskałem wtaśdiwe osobiste wrażenie o tej damie, nie uwa­
żasz? 

- Dwie miml.ty, to było w.seystlko - odparł Alec. - I oo 
byś o nied powiedlzial? 

Roger zas.tanowił się chiwillę. 
- Ze pani Allen joot OSOlbą o 1S>ZCZególinie silnym i 7ldecydo­

'W'anym chairak!tenz;e. W moim s•kiromnym przekona.nilu kobiet.a ta, 
jeśli zos•tanie sprowolrowaina - 7ldolna jest do ws.zy&tkiego. 
Capable du tout. Mówięc po fra.ncusku - dodał - poinieważ po­
wiedJz;enie wproot, że byłaby :IXl.olna do morder5tw.a gdyby uzna_ 
la to za Potlraebn.e, jest zbyt brutaline, i nie chciałbym olm-eślić 
tego wyir~nymi, ?lWY'klymi słowami. 

- A ja absolutnie nie mogę sobie wyobrazić kobiety tego typu 
popełniającej zbrodnię - odparł Alec. 

- To dlatego - dowodill!l Roger - że nadał widzisz ty1ko 
zewnębrzną powLerwhnię, nie wnikając w psychilkę, mój drogi 
k.ion&tablu G'I'ier5()1!L Możesz być zna.lromi.ty, jeżeli chodzi o wy­
klry:oie kto Ulcradl ręcmi.ki k.ąipielowe z ~ekalni na stacji ko­
lejowej, ale wśród nas, detekitY'Wów ze =jomością psycholo­
gii - je.steś po pros~u neptek! 

- Humph - powiedZJial Im-ótko k.ion&tSJbl Grierson. 
- A teraz - rzelkł Roger, sklręcają<: na lewo od drogi - zabie 

ramy się do miS"S MMy BlOIWer. Miejmy nadzieję, iż tym r.a:ziem 
z więlk.szyro srezęściem ! 

ROZDZIAL XV 

PANNA BLOWER PRZYJMUJE 

Panna Blower okarzlala sd.ę dość łatwą zdobyczą. William Ben­
~ley _nadal mi~ w dOlllllU swego tra.gicz.n.ie :zmairlego brata 
i - Jak slusrzm.i.e PfZY!>UMiCZal Roger - większość słuźby zosfala 
tam razem z nim. W k.ażdym razie Mary Blower pozostała tam 
nadal i od ram przymała się do swego nazwiska, jak tylko 
otw~M·zyla dtTZJWi. 

- Dzień dobry -. powiedizial Roger z łagodnym uśmiechem. 
- Jestem ~eds.tawLCielem pisma Daily Courrier i byłbym pani 
bardzo wdzięczny panno Baower, gdyby pozwolila pani zamie-
nić ti: nią pa.rę słów. ' 
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l'IOmElD'ZIA.U!lK, 211 MA.'RCA 

IPIRIOGRAM I 

10.00 W.lad. 10.08 Ta.tice z różnych 
epo.k. 10.30 „J~ miłość" - fr. 
pow, 10.40 Jazz tradycyjny w Euro­
pie. lll..00 „Górnik - express mu­
zyicz,ny. 11.18 Nie tybko dla kdexow· 
ców. 11.25 Refleksy, 11.30 Konicert 
przed hejnałem. 12.05 Z kraju i ze 
świat.a. 12.20 Chwila m uzykl. 12.25 
Zespól „I Nuovi Angeli". 12.40 Kon­
cert życzeń. 13.00 Melodie lud.owe. 
13.15 Romiczy kwadrans 13.30 Estra­
da mliodyioh. 14.00 •• Wieś tańczy i 
śpiewa" 14.30 Sport to zdroWie. 14.35 
Przeboje Cole Portera. 15.00 Wiad. 
15.05 Usty z Polski. 15.10 Muzyka w 
transkrypcjach. 15.35 Nowości muzy­
ki. 16.00 Wi>ad 16.lQ Propozycje do 
Listy P.rzeb-Ojów. 16.30 Aktualności 
kulturalne. 16.35 z tangiem prze.z 
laila. L7.00 Radiokurier. 17.20 Jazz. 
17.40 Czy to w.ale? 18.00 Muzyka l 
aktualności. 18.25 NJ.e tylko dla klie-
rowców 18.30 Przeboje non stc>P. 
19.00 I wydanie dzienni.ka, 19.15 
Gwia>Zdy estva<I. 19.45 Rytm, rynek, 
rekilama 20.00 Naukowcy rolnikom. 
20.15 Płytotelk.a. 2-0.50 Kronik.a spor­
towa. u.oo Uczeni w angedocie. 21.15 
Echa muzyczne 21.47 Spiewa Maa:vi­
ri Gaye, 22.00 II wydani-e dziennika. 
2.2.15 xn Studencki Festiwal Jazro­
wy - Ja'Z:Z. nad Odrą 75. 23.00 Wiad. 

PROGRAM Il 

8.30 W:Lad. 8.35 My 75. 8.45 Melodie 
ludowe. o.oo Z nagrań zest>olu „Con 
moto ma cantabile". 9.20 Propozycje 
muzyczne. 9.40 Tu Radio - MoskWa. 
10.00 .,Dzieciństwo" - fragm, Po'\V. 
10.20 Koncert Chóru PR I TV we 
Wrocławiu _ 10.40 Rodziny wielodziet- • 
ne „Czwórka". 11.00 Dla kl. VI „Na­
s.ze porty i ich zapiecze". 11.25 Fr. 

I Schubert - Impromptu Es-dur op 
90. 11.30 Wiad. H.35 PoStęp, dom, 
nowoczesność. 11.45 Melodie z Chetm-

-- --- --- - -
· ~~::~ ; :x;~ --:. 

sport. 21.55 Tea.tr PR: „D.rzewo ty• 
wota" - s!ueh. 22.40 D.zlela Tadeu­
sza Bail'da. 23.18 A. Corelli - Con­
certo gmsso. 23.30 WJ.ad. 

P<ROGR.AM ID 

10.15 PnY11>oondnamy zespól Small 
Faoes. 10.30 Ekspresem przez świat. 
10.35 Flamenco na instrumenty. 10.50 
„I będzie miail dom•• - odc. pow. 
tl.00 Jazz ze Skandynawii - na gi­
tarze gra Ter.fe Rypdal. ll.20 Zycie 
rodzinne - magazyn. ll .50 Flamen­
co na grosy. 12.05 Z kraju i ze świa­
ta. 12.20 ChWlla muzyki. 12.25 Za 
kierownicą. 13.00 Dzień jak co dzień 
- magaizyn 15.00 Ekspresem przez 
świat. 15.10 Kwadrans akademicki!. 
15.45 X Festiwal „Dni Muzyki Orga· 
nowej" 7 Kraków 75. 16.15 Pod da-
ch.ami Paryża. 16.45 Nasz rok 75. 
17.00 Ekspresem przez świat, 17.05 
„Noc bez brzaskU" - od<:. oow. 
17.15 Kiermasz płyt. 17.40 „Prua oso­
ba.'' - rep 18.00 Muzykobran\e , 18.30 
POllrtYka dla wszystkich 18.45 „Oj­
ciec gra, maitka tańczy•• - skrzyp­
cowe improwizacje Michaeia Whi­
te'a. 19.00 „Lampart„ - odc. pow. 
19.30 Emspresem przez śwl,a.t. 19.35 
Muzyczna poczta Uiq'. 20.00 Porllret 
sportowca. 20.15 Kurt~na w góre -
gra Orkies~a Johna Dainkwortha. 
20.25 Nie czytaliście - to posłuchaj­
cie. 20.45 60 minut na godzine. 21.45 
Wilhelm Klezz.1 - .,Ewangelista". 
22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiazda sled· 
m1u mecz.arów - Maryla Rodowicz. 
22.15 Trzy kwadranse jazzu. 23 .00 
Poeta stepów - Jan Spiewak. 23.05 
„Muzyka z planety Gong", 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

1.2.4$ TV Technlikum Rolni.cze. 
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s.klego. 12.05 Komunika.ty \L.). 12.10 
„z Irutura techniczna na tY" - rep. 
(L). 12.25 Na fortepianie gra Vit><> 
Tommaso (L). 12.40 .• 5 minut o spor­
cie" (L). 12.45 Spiewa Marek Gre­
chuta (L) 13.00 Ksztaloenie i wy­
chowanie. 13.20 Arie operowe. 13.30 
W.lad. 13.35 „Ka:roleW" - fragm. 
pow. 13.55 Minip.rz.eglą<I ro!klory­
styczny. 14.00 Wi(loej, lepiej, taniej. 
14.15 Siadem inwestowanych miliar-

Wskazówki metodyczne. Matematyka. 
15.50 NURT. 16.30 Dzlenruk_ 16.40 
Zwierzyniec. 17.30 Echo stadi<>n.u. 
:L7.55 T.Y Krurler Kielecki. 18.10 w 
środku Polski. 11!.45 Szare na złote. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 
Scena Klasy~a. Sofokles - „Król 
Edyip". Reż. L. zam:kow. Wykonaw­
cy: L. Herdegen, M. Chwalibóg. o. 
Lukaszewicz, G, Lutkiewicz, A. M<>­
l'a'Wiec. s. Brudny. E Kamiński, J. 
Maitało.ws1ti, K, Kulczyński oraz chór. 
lll.45 Pegaz. 22.30 DziexmJk. 22.46 
Oferty, 

I 
I 
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ŁODZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ~ 
HANDLU SPOŻYWCZEGO ~ 

Oddział Artykułów ~ 
Garmażeryjnych w Lodzi ~ 

zleci do wykonania ~ 
w okresie od 1 maja do 15 lipca ~ 
1975 r. jednostkom gospodarki ~ 

uspołecznionej ~ 
n.w. roboty remontowo-budowla- ~ 
ne w Zakładzie Produkcyjnym ~ 
nr 1 w Lodzi, ul. Elektronowa 3: ~ 
.& pokrycie dachu portierni, za- ~ 

kładu produkcyjnego papą ~ 
wraz z posmol owaniem o po- ' ' 
wierzchni ca 2.000 m kw., ~ 

.A. h ~ a smołowanie dac u budynku N 
warsztatów o pow. 450 m kw., ~ 

A malowanie klejowe, emulsyjne '~; 
i olejne zakładu produkcyjnego ~ 
oraz ogrodzenia terenu - war- ' 

~ tość robót ca 350 tys. zł., ~ 
~ .A. ~ 
~ a remont węzła parowego wraz 8: 
§ z instalacją towarzyszącą ,.- ~ 
~ ... wartość robót ca 50 tys. zł, ~ 
§ a remont nawierzchni placu ma- ~ 
~ newrowego o nawierzchni be- ~ 

ł 
tonowo-asfaltowej - wartość ~ 
robót ca 140 tys. zł, ~ 

~
~ .& montaż wiaty stalowej wraz z ~ 

pokryciem płytą falistą PCW ~ 
~ ł obudową pustakami „Alta" ~ 
~ - wartość robót 250 tys. d, ~ 
i .& wykonanie instalacji do zega- ~ 
I rów kontrolnych wartość ~ 
I · robót ca 25 tys. zł, ~ I A czyszczenie tras kanalizacyj- ~ 
~ nych 500 mb. ~ 
~ Szczegółowych informacji o zakre- ~ 

. ~ ;ie robót udzieli dział techniczny, ~ 
~ tel. 499-25. Oferty prosimy skła- ~ 
§ fać do dyrekcji oddziału Lódź. ul. ~ 
~ Piotrkowska 60. 926-k ~ 
-V././././././.U//./././h/.././h../././././/./././/.//.(/.U././././/h,'l//h 

KSIĄZKI wydane do roku 
1939 ze w>sz.ystkich dzled7.in 
stale zakupuje i sprzedaje 
AntYkwariat „Domu Ksią­
:!iki" w Lodzi, Ul. PiOltr­
kO>Wll.ka 133, tel. 628-12 

L2'75 k 

KSIĄZK.I w dobrym sta­
nie. wydane oo roku 1945 
zaik:u;puje 1 &!l'I'Zedaje A!lt­
ty'kwa.riat Wsipólczesny .. Do 
mu Ksiątki" w Lodzi. ul. 
Wschodnia 5·3. tel. 316-13 

U73 k 

SPRZEDAM gaJrarl: blasza­
ny, przenośny. Wiadomość: 
Strykowska 7 ('kluźnia) 

515& g 

PEKI~CZYKA slle1.ikę 
rocma mlmiaiturowa 
sprzedam. J. DąbrOwskie­
go 28 D, m. 6 53&! g 

KUCHNIĘ w~owo-gazową 
- sprzedam. Jul!anów, ul. 
Przyrodnicza 4. PO 18 

4893 g 

SPRZEDAl\f samochód cię­
żarowy, „Hanoona.g". Tel 
934-25, !><> 16 5445 g 

SPRZEDAM „Syrenę 105" 
wygraną w PKO BarbMa 
Ostrowska. Kn.titno. Ul. Ch<>d 
kiewicza la. m, 18 85 p 

OKAZYJNIE sprz.edaan 11a­
mochód „Warszawę" (gar­
bus). Lubinowa 10., Nowe 
Złotno 5460 g 

•. SKODĘ 1000 MB" rok 
W68 wraz z komt>let:nym 
nadwoziem S-100 (do wy_ 
miany) pilnie sprziec!am. 
Tell . Pabianice 81-98 

5376 g 

„SKODĘ 100-S" ~197~ J>O 
29.000, stan bard7.<> dobry 
- sprz.edlUJl. Telel<m 968-45 

WPISY na zao<:me (ltore­
spondencylne\ · kursy: kal­
lcula<:fl t kosztorvsowan1a 
robót budowlano-montato­
wych. asystentów ' POIT\O· 
cy te<:hnlcznel projektan­
tów. kreśleń techni=:vch 
budowlanych, k~kCYl­
nych. tnstalac:v1nYch 1 cze 
ki maszyn - przyjmuJe 
su:zeg6łowvch pisemnych 
lntormacjt ltd.ziela Wie­
dza" 31-139 Kraików, Spa­
sowslrteito 8 (przedluż.enie 

NADWOZIE „Fiata 125 p" uUcv Slemlradzklel!o) 
e~śclowo na.prawione. no- 511 k 
'l>ll'e drzwi. blotnl'kl tylne, ----- -· 
'OÓkrywe ba<!>'lż.nlka ora-z I MATEMATYKA _ - mgr 
Inne elemłl'ntv - i;pTzedam. Mroczkowski Piot;rkowska 
Chl<l!Pick1eg<> Ił 3N8 I ł1-ł, godz, 18-.18 16116 I 

'7/UH'.U./.U.///.U.////////////////././//.U///.U-07./.h9. 

~ STUDENCKA ~ 
~ SPOŁDZIELNIA PRACY ~ 
~ P U C H A T E K" ~ 
§ " § 
~ wykonuje § 
~ tłumaczenia obcojęzyczne: ~ 
~ dokumentacji technicznej, ~ 
~ ref erotów, § 
~ opracowań naukowych, ~ 
§ tłumaczenia dla ludności § 
~ WSZYSTKIE TŁUMACZENIA ~ 
§ PODLEGAJĄ FACHOWEJ ~ 
~ . WERYFIKACJI. ~ 
~ Opracowuje dokumentację ~ 
~ w zakresie inżynierii sanitarnej: ~ 
§ ustdlanie technologii uzdo- § 
§ tniania wody i oczyszczania § 
~ ścieków, ~ 
§ analizy wody i ścieków, ~ 
~ bilans gospodarki wodno- § 
~ ściekowej zakładów prze- ~ 
§ mysłowych, ~ 
~ dokumentacja instalacji wo- ~ 
~ dno-kanalizacyjnej (także w ~ 
§ ramach usług dla ludności). ~ 
~ 708-k ~ 
Zi"/////./h0"//././.U./...W-././././././/.U7./././/.//.U//////U/..t,; 

KRAWIEC POtrzebny. Pra-1 ZAMIENIĘ M-4 S!Póldz!elcze 
ooWnia krawiecka. Armil w Częst;ochowie na podob-
Czeirwoned 67, R. DllU!te:k ne w Lodzi. Tel. 3L7-39 

534'9 g 5623 g 

u11111111111111111111111111111111111111111111111111111111w 

E ZASADNICZA SZKOŁA ~ 
E BUDOWLANA E 
E DLA PRACUJĄCYCH E 
§ Łódzkiego Przedsiębiorstwa § 
§ Instalacji Przemysłowych E 
E w Łodzi, ul. Tokarska 7, E 
§ tel. 104-11 2 
§ dokonuje zapisów do klas E 
: pierwszych no kierunki E 
§ o specjalnościach: E - - -- -:: monter instalacji :E - -:: pnemysłowych - 3 lata E 
: Wyna.grodzenie w pierwszym roku = 
:E nauki zł 250, E 
: w drugim roku na.uki zł 480, : 
: w trzeeim roku nauki 4,40 zł na go- : 
: drlinę plus 25 proc. premii (<Jk, 1100), : - -: monter instalacji E 
E wentylacyjno· · E 
5 klimatyzacyjnych ·- 2 lata 5 
E Wynagrodzenie w pl•erw~ roku : 
:: nauki zł 520, :E 
: w drugim roku nauk!i zł 600 plus !5 : 
:E proc. premii. S 
:: mechanik maszyn : 
5 budowlanyCh - 3 lata § 
:E Wynagrodzenie w pierwszym roku : 
: nauki 1lł 250. = 
: w drugim roku nauki zł 480, E = w trzeeim roku nauki 4.40 zł na go- : 
Si§ dzJ.nę plus 25 proc. premil (ok. 1100). = 
: Obok od11.eży robocw-ochronlllej w ka- E: 
: żdym rolru nauki uczniowie otrzymują : 
E garll!itury, koszule i buty oraz <'odzienne : 
: posiłki reg-eneracyjne. Ah.solwenci mają 
: zaipewn.ione miej.se.a pracy i kor-iystne :E =- wynagrodzenie. zam.ejsc<>wym zapewn.ia- = 

my miejsc.a w bursie. Zapisy od 15 mar- : 
:: ca 1975 roku w seklretariac!e szkoły. .E: 
- 1146-k ·-m 111111111111m11111111111111111111111111111111111u1111 ii 

SPOŁDZtELCZE 
POGOTOWl·E 

LEKARSKl1E 
tel. 666-55 

czynne codziennie, 
w niedziele i §więta 

W GODZ. 6-22. 
380-k 

'fltN? LUC 

ZESPOI. PrzYChodinl Spe­
<:jallst;'cznych m. LodZ1 -
Przychodnia Skórno-Wehe. 
rolo~cz.na ul Zakatna 44 • 
I o. reJestra<:la. przY1mu­
le całą dobę (oprócz nie­
dziel). udziela porad w za­
kresie chorób wenerycz. 
nvch , leczv bezolatnie 

CYPERLlNG - soecla1ista 
~ekolo11 PKWN 4 tel. 
240-17 3875 g 

Dr BORECKI - l{ll!l1!'lrolog. 
'.r_raugutta 9 5594 g 

Dr ZIOMKOWSKI - skór­
ne - weneryczne 16-19, 
Piotrkowska 59 4026 g 

SAMOTNI! Duzy WYbór O­
fert posiada Biuro Ma.try­
me>n.ialne „Westa" 71l-952 
Szc7..ec1n skrytka oocztowa 
672 2'16 k 

NAJSTARSZE w Polsce 
Biuro Matrymoniame , .Mał 
żeństwo" 61-7M Poznań. 
Llbel1a 29, zaprasza na 
Wiosenny Bal Samotnych 
26 kwietnia.. Biletv do na­
bycia w biurze. Informa­
cje 10 zł znaCZkami pocz. 
towym1 tll!a k 

PODWOZIA aintyk<>rozY:lnle 
zabezpiecz.a masam, dźwię 
koehłO!lIIlyml Spóldzlelinia 
Pracy „Metalotechnilta" -
Lódź, ul AleksandroWska 
127/129 przy stac1J benzY­
nowej tel. !179-55 229'1 g 

NAPRAWA !Odówek 786-55. 
inź. Wysocki. Zl{łOS'Zenia 

dów. 14.35 Muzyka pol&ka. 1.5.00 
Zawsze o 15.00. 15.40 FolkJor mu-
zyczny. 16.00 organizacja I zarządza­
nie. 16.15 Skrzypek Robert Szreder 
i pianistka E. Sobkowicz graja So­
nate D-<lur Fr, Brze'ZińsJmego. 16.45 
Aktualności łódzkie (L). 17 .OO 20 mi­
nut z „Trubadurarrni" (L). l'l.20 „Do­
trzymujemy stawa" - rep. 17.40 Ką­
cik dla Jaizzmanów (L). 17.55 „eo 
nowego u esperantystów" - maga­
zyn (L). 18,20 Termi.naa"z muzyczny , 
18.30 Echa dnia. 18.40 Listy nadziei. 
19.00 G. Rossini - V Kwartet D-dur 
na flet. klarnet, obój I róg, !9.15 
Lekcja jęz. ros. 19.30 Notatnik kul­
turalny. 19.45 Odt\vorzenle koncertu 
Ork. Symf. Radia Duńslkiego. 21.30 
z k11aju I re świata. 21.50 Wiad. 

PROGRAl\ol n 

1'7.LO „Pięć wieków ma~aTStwa". -
.'>ztuka '!)roletaria<:ka okresu między­
wojenne.go. - Malarstwo współczes­
ne w galeriach NRD. 17.45 LC>źa. 
18.25 Konsylium Cf- I. 18.55 „Pieśni 
k\siężnl<:zki z baśni„ - mu.z.-poety<: 
ki. 19.20 Do-branoc. 19.30 Dz!-ennik. 
2Q.:!O Sport u sąsiadów. :IJL20 Konsy­
lium cz. II. 21.35 24 godziny, 21.45 
„Słomkowy kąpelusz" - fli!ln fab. 
prod. węg. 22.55 NURT. 

~"=~~=-vv;l. 
~~ . ~ d J U Z J, U T R O ~ s( , 
s Łódzkie Przedsiębiorstwo 
) 

1 l T ekstylno·Odzieiowe 

I
~, zaprasza 
, PA NOW 

I :, I , do sklepu przy u . 

I ~, PłOTRKOWSKIEJ 78 
, Sklep prowadzi sprzedaż ubrań, marynarek i spo-
~ dni męskich produkcji ZPQ „Pilica" oraz okryć 
>. męskrch produkcji Zrzeszenia Producentów Okryć 
~~ Męskich, w którym przedsiębiorstwem wiodocym 
„< są ZPO im. Dr Próchnika. >? 
~" Z AP.RAS Z AMY 

1354-k 

~ 
) 
> 
l 
> 
) 
) ~~ 

~~"'""""" ... ~ 
CYKLINOWANIE be'llpyl<>-

1 
ZGlNĄL maty c.zam.y 'll'.le- TKACZA - rencistę za• 

we. laklere>wanie parkle- se!k - kundel o dhl,giej trudnię na krosno ręczne. 
tów nowoczesna metodą sierści bez ogona. Od.pro- :rei. 309-71 47113 g 
„Frictlan". Fachowo. Tel. wad1Jć za wysokim wyna-
910-79. Sniady 3275 g grodzeniem: Nawrot 8, m . 

ll - 5403 g 
1~14 3940 g CUKIERNIK potrzebny -

755-55 DAWNIEJ 555-55 t.e­
leforuez.nle przyjmuje zle­
cenia na szybka pomoc 
1€!karska w domu choirego 
75'5-55 5083 g 

dzwonić 831-88 lub 700-88 
PRAGNIESZ szcześllwego wieczorem 5477 g 
małżeństwa? Napisz: . Pry- DpżE 3..;po.kojowe miesz-
watne Biuro Venus" Ko- USLUGI kożus2lkarskle, szy kanie - cenitJrum LC>dz!. 
szalin. Kolejowa 7. Bły- cle, reperacja wykonuje zamienle na podobne Lub 
skaWi<:znle t>rz.eślemy kra- z.alkla<I, War.szaJW\Ska 66 a. mniejsze we Wroelawiu. - NAl'IRAWA telewizorów -
iowe awesy 1242 k Wi<lhrowslc1 4022 g Tel.. .201t.11 36'13 g 776-14, Glowińsltt 3575 g 

~~~ ~ KOMUNIKAT ~ 
~ Totalizatora Sportowego ~ 
~ W związku z przypadającymi świętami, w dniach 30 i 31 marca br. ~ ~ 
~ skrócony zostaje czas przyjmowania ~ 
~ zakładów Toto-Lotka oraz Totalizatora Piłkarskiego, przez wszystkie ~ 
~ kolektury Łodzi i województwa łódzkiego. ~ 
~ W sobotę, dnia 29 marca 1975 r. ~ 
~ nie będą przyjmowały zakładów Toto-Lotka i Totka Piłkarskiego ~ 
~ kolektury Łodzi. ~ 
~ W piątek, dnia 28 marca 1975 r. ~ 
~ do godzin południowych zakończą przyjmowanie tych zakładów ~ 
~ kolektury województwa łódzkiego. ~ 

~ W środę, dnia 26 marca 1975 r. ~ 
~ zakończą przyjmowanie zakładów Toto-Lotka kolektury w urzędach ~ 
~ pocztowych i kioskach „Ruchu" na terenie województwa łódzkiego. ~ 
~ ZAKŁADY MAŁEGO LOTKA ~ ~ ~ ~ przyjmowane będą bez żadnych zmian w czasie. ~ 
~ PP TOTALIZATOR SPORTOWY ~ 
~ Oddział Wojewódzki w Łodzi ~ 
~,hYff~Q/Q////./,ą///QQ//// r/ij'Q~ 
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W. Lubański już strzela ligowe bramki 

OZWYCI 
piłkarze tKS na 14 pozycji w tabeli ekstraklasw 

Bo7.eg1'3JDe Wmłllr&J na llta.dł OIDJe przy al. Un!t spotkalnłe o mi­
strzostwo J Jt&t pilkankieJ pomiędzy jedenastkami LKS i sto. 
łecznej GwanHt zaJrnńetzyło 1114 zasłuł<>;nym zwyclę.stwe:m gospoda. 
rey Z:O (1:0), 

Grębosz w pojedynku z obrońcami 
Warty 

Fot. A Wa.eh 

l!;ra.mld zdobyli: GBZYWACZ (W 
6 min.) 1 KASALIK (W 70 min.). 
ŁKS: Tomasuwski, Dziuba, Mu. 

chewka, Bulzacki, Polak, Drozd~ki 
(o4 63 mtn. Maćkowlsak), Białek, 
Ostalczyk, Mszyca (od 73 mln. KĄ. 
pa), Kasallk. Grzywacz. 

GWARDIA: Sikorski I. Dawidczyit. 
ald, Kielak, l\licblllik. Sikorski n. 
Terleckli, Polak>0w Biernacki, MaJ. 
kiewlcz, Kruwickl (Od 65 min, Smia. 
łek). Wiśuiewsk'i (oo 115 min. Sle­
dzlewski). Spotka.nie l)roWadzll z. 
SlaMk (K!llto~e). 
Dzięki wczorajszemu 21WYCi'lS'tW'U 

Gospodarze nie wykorzystali w pelni szansy 

• 

• w drugiej kolejce spoeikait o mistrzostwo n !Igi w girupłe 1161-
noonej Widzew wygrał w sobotę z poznańską Wart- 2:1 (l:O). 
Bramki zdobył{ dla Widzewa: Gr~bosz (13 min.) t K. SurlU (60 
min.). dla Warty Kołakowski (82 min.) 

Mimo zasłużonego zwycięstwa dru A Z&glębie - Stomil 1:0 (O!O) 
:2yna g05p00arzy n.ie spelnila wszyst A ZaWisza - Ursils 2:1 (O:O) 
!kich oczekiwań swojc'.h sympaty1{ów. 
A to z tej proi;:te!J przyczyny, że w 
sobotnnm mec1111 Inaugurują.cym dru­
goi!lg<YWe ro.zgryw'ki w Z.002.i W'l.dze. 
wiac..v mający przez caty czas wy. 
ratna przewągę nie zdOlali wywal­
czyć baroziej pr.zekonywającego zwY 
eięstwa. Okazji do zakońez.enl.a me­= jeszcr.e korzystniejszym dla łódz 
kiej d!rożyny rezntltatem byto dlU:!:o. 
Widrewiacy raz po raz i.nicJowal,j. 
akcje ofensywne, Niestety ko·ńczylo 
'się najczęściej na dobrych chęciach. 
Po prqstu zabraJrło skutecznego wy­
kończenia. Na.paśtnicy drużyny go.. 
spoda.ay już na przed-goJ.ll bramki 
Mrozińsll:iego bawili się w Zl>St ko­
:ronk.0111.~ akcje, ]>tórym zabrakło 
celnych strzałów. 

Pl'j)Wadzenie dla Widzewa uzyskał 
w 13 minuęie spotk;ulla Grębo6z, 
przejmując na głowę piłkę dośl'Od. 
~ow!}ną przey; (ia9!1Yiklego. Drugie. 
go gola zdobył K, Surllt P>O ładnej 
akcji ęJIJego zesn~w której głów­
ną rolę odegrał Benkes. 

O przewadze Widzewa dowodz.i 
l!'lajleplej liczba e:zzekwowanych l'7lU 
tów rożnycil (:I.il, DwubratllJtorwa 
przewaga uś:g.l?a nieco defensywę Wi­
dz.ewa. Po b_lędz.ie dobrze graj!l_cego 
w tym s potkrunl.'11 Pyrdo!~ zawOICl:ni'k: 
wi.rty Kołakowski ustali! rez;Wtat 
meczu. 

w sobotnim m.e.czu Widzew W'Y!!ltll· 
pU w skła<li:a! w. Surlłt. Kubicki, 
-'a.nas, Chodak>Owsk.i, l\lożejko. K. 
Surllt (Bloch). Kostrzewlński. Pyr. 
dol, Gapiński, Benkes, Grębosz. (W) 

GR~A POl..NOCNA 

l)'WM'reW 
%) Motor 
3) ZaWjfta 
4) Lechia 

TABELA 

5) S~ąwd«: 
6) Oliml!>ia 
7) Zagłębie 
8) Stoczrua 
9) Avia 

10) Balltyk 
l.11) Stomil 
12. Arlooma 
13) Gwaniia 
14) Ursus 
15) Polonia 
16) Warta 

23:U 
23 :1'1 
2:1 :13 
20:'1.4 
20:14 
1Jl :.15 I 
19:lli 
1"8:16 
lir :1'7 
17 :117 
:u; :18 
15:19 
1~:19 
14:20 
10:24 
5~ 

GRUPA POŁUDNIOWA 

19-10 
18-12 
19-13 
22-10. 
23-16 
19-12 
18-M 
JA-19 
12-i111 
16-.17 
112-12 
15-117 
l&-19 
10-19 
ll-20 

5:28 

„ BKS Bielsko - Wisłoka O :O „ GKS &atowice - Metal 0:0 „ Piast - U ram.la 2 :o (O :O) „ Moto - Stal (St. W.) 1:0 (110) „ Radomiak - AKS Niwka O :O „ Siarka - Stał (Brz.) 1 :o (O :O) „ Sta.r - Sparta O :O 
T GKS (Wojk,) - Odra 1:1 (O:O) 

1. Stal 
2. GKS 
3, BKS 
4. Urania 
5. PiaJSt 

TABELA 

6. !ł.tai (St. Wola) 
7. Moto 
8. Odm 
o. Siarka 

23-U 
~ 
20-13 
Ii&-ll2 
1.9-U 
l&-il.3 
15-!18 
19-9 
17-'-0 
:19-21'1 

ucs ppuśca naresziąie ostatnie miej­
ece w ta·be!li ekstr~asy (Olcupowane 
od Jesieni ub. roll:u), awansując na 
14 1-0lltat.ę i oddając „cz.et'W<X!l4 latar­
nię" gd:yńs'kiel Arce. 

Pierwsze ml;luty mec2JU :nie ZlllPO­
wiadaly końoawego dwubramkowego 
sulroesu łódZkiej jedenastki. Grająca 
z Wiatrem dru~a warszawskiej 
Gwardii, w kltórel wy.różnial! się 
S?.CZególnie Małkiewicz ł Terlecki 
śmiało atake>wała Unie defe!llSYW'lle 
gosp<><tairzy, Już w drU,giej minucie 
T><>jedynlru przeżyliśmy sporo E!!llOCji. 
Jeden z ataków gwal'dzistów o mało 
me skończył się zdobyciem przez 
nlrb br&mki. Zaskoezenl szybkim 
atakiem obrońcy ŁKS nie upł11.110wali 
przeciwników. W teJ sytua.cjj Toma. 
szewskiemu nie l)02)0Staio nic więcej 
Jak dalekim wybiegiem próbowa~ r.&· 
żegnać grożĄce niebezpieczedstwo. 
„Tomek" nie zttołaJ jednak prze. 
chwycić pllki. Przejął ją KrzeWi:cki. 
l w tym momencie napastnik war­
szawski zgnbil się, posytają.c pllkę 
ob()]!: bramki. 

PierwSl.14 bram.ka dla gos])Oda?'W 
na.dla Już w 6 min. spotkania. P<> 
l'2ll1Cie wolnym egzekwowanym przez 
Mszyeę do PiJkl doskoczył Grzywaer: 
t celnym strzałem glo"<.11 posłał ją 
do siatki. Mimo utratv bramkl gwar. 
dZI.~ mający przed sob11 widmo 

I Zurichu 
rozdano role 

w plątek oobyło się w Zurlchu lo­
scrpani.e pól!lm.ałowych• par pilkar­
skieh pUCh81t'ÓW: KPE. pzp i Puehar 
UEFA. A oto zestawienie par: 

KLUBOWY PUCHAR EUROPY 

A st. Et!en,ne - Bayenn (Mona­
chium). 

A Leeds United - FC Barcelona. 

PUCHAR ZDOBYWCOW 
PU CHARO W 

"' Ferenevaros (Buda~) - erve­
na Zvezda (Belgrad) 

... DYtnamO (Kijów) - PSV Eindho­
ven. 

PUCHAB UEFA 

Juventus 

<M-$1lad-

• * • to. GKS (W()jk.) 
tl. Star 

.A Motor - Arkorua a:1 (2!0) u. Wisłoka 
J,. Stal Stocmia - Avia 1:0 (1:0) 13. Radomiailt 
J,. Lechia - Stoc=lowlec 0:1 (O:l) 114. Snairta 
J,. Olimpia - Bałtyk 2:1 (0:0) 15. Metal 
.A Polllillia. - Gwardia 0:1 (O:l) 16. AKs IN'i'W1ka 

:!1 : 1~ 
22:12 
20:14 
l.9:1:3 
18:l6 
lll:.UI 
18:16 
1'7:17 
.117 :1.7 
l7W' 
16:18 
1~ :19 
15:19 
14:20 
1.2:22 
13:2% 

&-12 Mecze pól:tl:nalowe wszystkich 
12-17 trzech pucharów rozegrBl!'le zostaną 9 
9-18

1 

i 23 kwletm1a Flnal Pucharu UEFA 
1'0-48 (dw„ mecze) - 7 l 2.1 maja. Finał 
10-18 PZP - 1ł maja w Bazvlel. Finał Pu· 
9-:&2 oharu EU'ro1P'Y - 28 maja w Paryżu. 

UDANY FINISZ ŁÓDZKIEJ „SIÓDEMKI" 

r ru 
D Zil:ki dwttkrotnemu :rJWYcię· mn.y charak!t.er. Jeśli w sobOtnim 

stwu w ostatniej kolejce SIPOt· spe>~aniu Qd pierwszej mi.nuty gry 
:!Mń nad szczecińską Pogonią inicjatywa nal~ala do g.osp<>darz.y, 

w sobotę 25:17 (13:7) 1 \tez:orąj w (Jprowaldz.lli oni na'l'l.et U punkitaml), 
rewa;nżu 21:17 (11,:ll), pllkarze ręc:'L- to w~aj od pierv.'SZego gwizdka 
:n1 Anilany zajęli ostaitecznie w te- przeważali gośel.e. Wpr~d:z.le Ank­
ge>rocMyeh rozgrywkac:h o mtstrzo- na na ka-ż<ty skuteczny sitak Pogoru 
stwo ekstraklasy trzecie miejsce za odpowiadał.a nartychmiasto+Wa ripo-
'WrOclaws:k:im SJąskiem i mielecką stą w pootaet zdobywania bramek, 
Stalą. ale doniero po przerwie PO raz 

Bramki dla gospp<iarzy w sobOt- pierwszy wy'wałczvJ:a . 'l)TOW.a.dzen.te 
ruo-niedzi.eJ.nyę._h spotkaniach z Po- 13 :12. I od tego m0mentu roiii'PoCZę­
gonią (Szczecin) zdobyli: Przybysz la się ostra gra. Nas-zzm zdaniem, 
- 5 1 8, Krygier - 4 l 7, Kuchta - nie bez winy b"lla tuta1 para kra-
3 i i. l\'11chalak - ł t 3, Dąbrowski k()IWSk.ich arbitrów. kitóra wydając 
- 2 i 1. Bissinger - s i 1 a w so- nie za·wsze precyzyjne 1 Sl:Us2l!le wer 
botnim meC2Af: Małachowski - 3, dy'kty, wipa-owadzlla SIPOrO zamiesza­
Kamiński - 2 oraz Wrembel i wą. ni.a w szeregi obu zespołów. Tym 
sik po 1. bardziej, że stawka poled,ynlw bY-

Sobotni mecz za]coń~Y 'WYISO· li< wy~a. W przypadku zwYCięstwa 
kim 2:w„cięstwem Anilany u;pł:ynąl Anilana sięgała po tytul trzeciej dro 
przede ws_wstkim pod znakiem o- żyny W elm:traktasie, co jej sie zre­
strej rywal.ipłrjj na))astników Pogo- sztą ndalo OSiąguać. ~aje nam 
ni z nie pO'lmnanw w tym d!niill się, że ~adze ZPR w PolSce spra­
bramkar2em Anilany -: Szymez.a- Wie lepszego i)l"Zygotowania arbi. 
k lem. Obserwując udane Interwencje trów orowad.zących ligowe mecze 
:najlepszego bramkarza MS w NRD, P<l'Wlnna poświęcać Wi= uwagi, 
bez orzesady można powiedzieć. że Trudmo mieć pret.ensj1> do trene­
p . Andrzej zagrał jeden ze swoich rów, kltórzy z ueruciem ulgi Ol)1tSz­
:najlepsz.ych tig<>wych Sl)Otkań. Jeśli czali ha-lę LKS. pocieszaj~ Się tym, 
ju:!: nie w~zystkich to pr„rnaimniel * np. lJ, Reguła spotkaniem tód.z­
t4ch. które obserwowaliśmy na par- kim (dodajmy niezbyt udanym) -
k iecle hali przy ul. Unij w o.bee- kończy swój wieloletni staż sęd'Zlego 
nych rozgcywkaeh mistrroi.vsklch. ligowego. 

Niedzielny rewanż przybral zgO:a Pi~s:zą ligę ()})'15ZCza.1a Waweil I 
Gt'1,U\Wald (R. Sląska), 8. w ich 
mieJsee wchodzą KGr<>na (Kielce) o­
raz Wisła (Płock). 

Birmingham - Queens Park 
Burnley - Arsenal 
Chelsea - MiddlesbrOUgh 
Everton - Ipswich 
Leicester - Wolverhampton 
Luton - Leeds 
Manchester c.. - covenit:ry · 
Newcastle - Derby 
Sheffield u. - West Ham 
Stoke - Carlisle 
Tottenham - Live:rpool 
Boltol!'l ""- Brlstoł 
BriStol Rovers S'llnderland 

Po2lc>S°tałe wyniki fi~ej ko-
lejki: 

4:4 A. Wybrzeże - Spójnia. 18:!2, 31:24 
3 :3 A Pogoń (Z) - Vfawe1 18:11, 18:18 
l :2 „ Grunwald (P) - Grunwald (R. 
L:l SI.) 23:17, 24:Z!. 
3 :2 „ Sląsk - Stal 23 :18, U:U, 
2:1 
1:0 
o:a 
3:2 
5:2 
0:2 
0:2 
l:4 

KO!ll'COWA TABELA 

1. S!ąsk 
2. SW 
3. A:nilana 
4. Pogoń 
5. GI'J.lll'Wald (P) 

55~7 
44:28 
43:29 
ł2:30 
41:31 

7~ 
701-653 
&73-616 
62'3-685 
~ 

6. Pogoń (<$) 
7. Spójnia 
8, Wybrzeże 
9. Wawel 

10. Gx!l1nwaJ.d (R. Sl) 

39:33 
33:34 
34:38 
18:M 

6:66 

73':!-'MO 
672--6.'i8 
691-696 
554~ 
686-896 

Komunikat Totka 
W zakłada.eh Małego Lo:1:ka z dnia 

ldl. li 1975 r. stwierli?&:no: 
5 rO'ZJW. z 5 trafieniami - wygr&­

:ne po 487.735 zl, 2.486 rozJiv. z 4 tra­
fieniami wygrane PO 1.4'i'J. z!, 
95.850 rozw. z 3 trafieniami - wy­
grane Po 63 zl. 

Na wylosowamą "O-t"emiow~ ko.ń­
ców1tę banderol! na wtw za:klady do 
tyoOOza.s &tWierdzono: 

- sześclocytrow.11 nr 360M7 - 2 
lgl,pon:y - nągrody: samochod'Y 090-­
bowe matki „Fiat la5-'ll„ lub 1.67.700 
ztoty_cb 

- pięciocyfrową nr 6004'1 - 211. lru 
ponów - nagrody: telewl:z.Oey do od­
biO<r'll ~amu w kolone lub 20.000 
złotych 

-- cz.terocyfroWą nr 0Sł1 - l:M ku­
pany - nagrody: radioodbiorn!kl lub 
2.000 l'.lłotych • 

- trzycvfr<>wl\ nr :1411 - 1.242 kJu. 
pony - rui.grody '!>O 200 zlotyeh. 

TOTO LOTEK 

I losowa.nie: 
3, 29, 30. 34, 38, 43 

dod. 17 

Il losowanie: 
3, 21, °27' 28, 46, 49 

dod. 22 

końcówka. banderoli: 
'791738 

„KUKULECZKA" 
8, 10, U, 2'7, 30, 33 

dod. 4 

łlJ)ad.'lru z el!straklasy nie m-ezvlEno­
wali z możllwolici wywalczenia ko­
rzystnego dla siebie renulta.tu. 

Przez. kil.k_ąna.ście następnyc:h mi­
nut (wlaści.Wie do końca oierwsze1 
połowy meczu) :oada:xall oni ton 
grze, W tym okresie spotkania ŁKS 
popęłnil zbyt dużo błędów szczegól­
nie w obronie (W 30 min. groźny 
strzaJ Małkiewicza miną! o kilka.na. 
ście centymetrów poprzeczkę bl'amki 
Tomaszewskiego). i;>wardziśct skute­
czllile zastosowali krótkie agresywne 
krycie, nie dając dojść łódZklm na. 
pastu.ikom do czystych pozycji strze­
leck:!c!h. L6clzk.i obrońca Dziuba nie 
był w stanie upilJlg\~ać szybkiego le· 
woskrzydłowego GwsTdi; Malkiewi­
cza. l.KS.iacy z apotem forsowali 
grę środkiem boiska, stosowali krót. 
kie 1 niezbyt celne podania do J>art­
nerow. Stl\d też większość piłek sta. 
wała się łatwym łupem obroilców 
warszawskich. Kiedy Pod<>bne akcje 
w wy'k-O'nallliu łód:ikiej ofensyWy po.. 
wtórzyly się w drugi.ej ~śei meczu 
zniecien>Ilw.leni widzowie nie wY­
trzymalf nerwowo „nagradzając" 
swoich pupirrów gwizdaml. 

Na szczęście nadeszła 70 minuta 
spotkania. Po kolejnym f&ulu defen. 
sywy Gwardii sędzia zarządził rzut 
wolny z lewej st_rony bramki Sikor­
skiego. Dośrodkowanie M.szycy prz;y. 
tomniie wykorzystał Kasalik 1 ostrym 
strzałl'm w t:r.w. 4]u1n róg posłał pił­
kę do statki, >0bok bezradnie inter­
weniującego bramkarza Gwardii, W 
trzy minuty 'l)Ó:!:niej Kasalik o malo 
nie wpisał się po riu drugi. na l~ 
strzel~. W ostatniej chwili SBc<>r­
Ski wyplastl<:owal oil'ke na rzut roż­
ny. Utrata drugiel bramki zdepry. 
mowala zespół E:'{)Ścl, którzy nie wie­
rząc już w wywalC'rellie korzystniej. 
szego dla siebie rezultatu oddali inl­
cjatywe przeciwnikowi. Na 13 min. 
przed końcowym gwizdkiem dosko­
nale spisał sic nie najle-plei tl'l"aJaeY 
wczoraj GrzYWacz. Przejmując poda­
nie Kąny zainic:lowal on śmiały rajd 
lewa stroną b<>iska, wrzucając o\tkę 
na !X>le bramkowe. Niestety. nikt z 
jeg0 kolegów nie znalazł sie w tym 
momencie prey pllce, aby skutecz­
nym strzałem ood\VYtsZYć rezultBJt 
meezu Na 5 min . prze(! zakończe­
niem pojedynku Bulzaek1 uratował 
swoją drUżynę przed utratą ęola, wy­
bijając niemal z linii bramkowej pU­
kę p0 silnym strzale Malkiewicza. 
Ci~zę si:e ze zwycięstwa, które po. 

zwolilo nam nareszcie opuście! ostat­
nie miejsce w taibell - powiedział 
nam po meczu trener t.KS - G. Po­
Iakow. Jego zda.niem do najlepszych 
za.wGdnlków w l..KS nale:bł Kasallk. 
Dobrze za.grai również Polak. W 
GWrurd.ił podobal się szczególnie szyb­
ki I groźny w każdej niemal sytua. 
cJJ Mallclewiez. Chętnie wldzlaJbym 
go w dl"llŻynh- t.KS - dodał na za­
lrońozenle romi.oWy G. Polal\<ow. 

W, WROBEL 

Po'ZO$tale rezu!taW spe)tkań sob<llt­
nio-nledzielnych meczów o mistrzo­
stwo ekstraklasy l>ilkars'kiej : 

Jr,.. Le~h - Sląsk 2:2 (O:O) 
Jr,.. Pog>Oń - Szombierki 5 :% (Z :O) 
Jr,.. Wisła - Arka 2 :O (1 :O) 
A Legia - GKS Tychy 1:1 (1:0) 
A Stal - &uch 1 :O (1 :O) 
J.. Po!O'llia - za.e:teb1e t :o (1 :O) 
4 ROW - Górnlk O :3 (O :2) 

Przewaga Ruchu Chorzów nad Sta-
la Mielec zmalała d,, 3 pkt. Wszyst­
ko wskaz.uje na to. że decydująca 
walka o tytuł rozstrzygnie się mie­
dZY tY'ITl1 drufynaml. 

W meczu w Rybniku ROW - Gór. 
n.i.k wystanlł w zespole zabrzań.."kim 
Lubański, 2!dotwwal:tc jedną z trzech 
bramek, 

TAB~ 

1) Ruch 30:6 43-il:l 
2) stał 2.7:9 24-111. 
3) Lech 22)}Jł 23-"2 
4) Wisła il :1.S 23-1111 
5) Śląsk nn& ~9 

6) Gómlttt 19-17 32-1.a 
'1) Legia 141:18 M-22 
8) Zaglębte 16:20 111-<lO 
9) Pogoń 16:20 15-20 

10) P<>lo.nia 16:20 14-211 
111) Szombierki 15:21 27-28 
lll) GKS 'Ilf.ychy 15 :.21 18-2'! 
l:ł) ROW :h4 :22 12-20 
14) LK~ 13:23 15-25 
15) Gwarclia. 1'!:23 10-20 
16) Arka 12:24 l.G:33 

MKS Łodzianka wygrała 
międzynarodowy turniej 

W ha!j l..KS zakończył się wczoraj 
międzynarodowy turniej w piłce 
ręcznej mę:!Jcz;vzn, w którym ob<>k 
l\lotoru Schonau (NRD) uczestniczy­
li: gospodarz turnieju RKS, J\tKS 
Lodzia.n!ka 1 pa.bianiek; Włókniarz. 

P,lerwsze m iejsee w trzydniowej 
imprezie wywalczyła „siódemka" 
MKS Lodzl.amka pokonując kolejno: 
MO<tx>r Schonau l.3_:11) (5 :GJ , RKS 
23 :16 (12 :8) i Wlókniarz (Pab.) 28 :9 
(10 :2). 

Drugie miejsce za.jął z,espół M()_ 
toru wygrywając z RKS 23:15 (9:9) 
l Włókniarzem (Pab.) ii :14 (11:8), 
trzecie RKS (zwycięstwo nad Wtók­
ni.a.rzem graJacym w rezerwowym 
składzie 17 :16 (11 :8) . 

Za naj!e-pszego strz.elca turnieju 
uznano zawodnika RKS - R. Pmy­
bysrzia (zdobYl on 20 bramek), a 2lll I najlepszego bramkar:lla - W. Koer· 
rera (Motor Schonau). 

Siatkarki Startu 

VN c=.J w sali pray ul. Tełresy 
zakończył sle trzydniowy tur­
niej finałowy grupy .• A". By. 
ia to pierwsza z czterech de· 

cyd'lljąecyti prób w walce -o mi­
strzostwo ekstraklasy k<>biet w Pll­
ce statk<>wej Pełny sukices odniósł 
Start zwyciężając we wszystkich 
traech spotkan±ach, demonstrując n.a­
resrzcte przyzwoita t.ormę, 

W piątek wicemistrzynie Polski 
zwyiciężyły stołeczny AZS 3 :1 (15 :5, 
15 :4, 14 :16, 16 :14). W sobotę wygrały 
trudny mecz ze śWidnleką Polonią 3 :2 
(IS :3, 15 :11. 8 :15, 13 :15. 15 :12). a 
wczoraj po zaciętym pojedynku ml· 
strzynie Pols.k:I - milowicki Plomień 
3:2 (15:11. 10:15, 11:15. 15:11, 15:11). 

Najwięcej etnocj! dostąrczYł ostat­
ni set niedzieln.eg.o meczu. Lodzian­
kl grające w składzie: Dubaj, K<>P• 
m;yńska, Czesna, Skonieczka. Bu· 
tlzyk, BeMa:ińs'ka (i wchodzące na 
zmianę: Pluta ł Sołty!fiak) prowa­
dziły w ~tniel partii już 12 :o. Po 
kilku błędach Startu, Płomień do­
prowadizlł do rezultatu 11 :14. Dzięki 
skutecznym zbiciom Dubaj (najlep­
szej zawodniczki na parkiecie) Stairt 
zwyciętyt ostatecznie po dwóch pił­
kach meczowvch decydująca oartte 
1 trzydniowy turnie! 

W pozostałych spotkaniach oadły 
wynikli: Pol001ia - Płomień 2:3 (15:11. 
7 :15, 15 :6, 13 :15, 10 :15). AZS - Pło· 

• 

mień o:a (10:17. 18:20, 5:15), AZS -
Pdlmlla 0:3 (17:15. 11:15, 11:15). 

(W) 

Najlepsi sportowcy ZSL 
W LC>dz.1 obradowa! wezoraj vm 

zjazd pelegatów Rady Wojewódzkiej 
LZS w Lcxlzi. Na ziazd m In. orz.y­
byli: sekretarz KW PZPR L. Mat. 
nickl. wicew<>:1ewoda K. Bor<:zyk, se­
kretarz WK ZSL K Portuna, dyr. 
WKKFiT L. Bryszewski 

2i6 dzlała<:zy sportu wiejskiego wy 
rómiono ztatym; odznakami zastu­
roneg0 działacza LZS 

Dyr, L. Bryszewski wrę.czyt nagr<> 
dy wyrótn!onym miastom które 
wykazały największa aktywność w 
prQi>agowan!u spe>rtu wiejskie~<>. Są 
to m. in. : Koluszki. Sieradz 1 Lask. 

W wyniku prreprowadzone'!o ole­
biseytu sportowego orzez redakcję 
•. Głosu Robotntc°zego" 7 RW LZS 
najleosprmi S!)Ortowcami LZS na 
naszvm terenie w 11174 r byli Kacz 
mar~ Betcha~ów. Majchrowski i 
Wróbel Wieluń. Krvsztofiak Róty. 
ca. Byleck; Pawl!ko\vice Wiel<YWski 
i Kozieł z Sie!'adza oraz Madejczyk 
i Andrzejewski z Bog1.1staw!c. (n) 

• 

najlepsi w Pucharze Świata 
nteresujący ti.nał mial Puehar 

j $Wiata nareiarzY w sezonie 
1974175. o przydz.iale trofeum 
przesądził bezpośrednj pojedy· 

nek w ostaitniej konkurencji - sla­
lomie równoległym między obrońcą 
puchairu G. Thoeni (Wtochy) i 19-
letnlm S.tenmarkiem (Szwecja). Wy-
giial Thoeni i już p0 ra.z 
czwrurty Puchar Swiata ~aiil do 
rąk te.g,, 23-letniego alpejczyka. 

Bliskim wcześniejszego rozstrzyg­
nięcia tej pasjonującej rywalizacji 
był Jan Bachleda. Spotkal sie on 
l>O wyeliminowaniu Auslaiaka H. 
Hinterseera, w 1/4 finału z fawory­
tem slalomu Stenmarkiem. W pler· 
wszym prz.eje-ździe Bachleda zmusil 
rywala do brawurowej jazdy 1 na 
jednej z ostatnieh bramek Szwed 
wywrócił się. Komisja sędzi.owska 
l>O godzinnych debata.eh postanowi­
ła n1e dysk:Walifikować StenmllJl'.'ka. 
Zdaniem większości obserWatorów 
Stenmark nie zmieścił sie w bram­
oe. J Bachleda zajął ostatecznie 
24 miejsce. a R. Dereziński sk:l&SY· 
fikowany został na miejscu 53-64. 

u i 25. J. Bactileda (Po1sll:!a.) oraz 
T. Pietrogiovanna (WJ:ochy) po 
27 pkt. 

58-64, R. Dereziński (Polska) 
2 pkt. 

punk;ty zdobyło 69 narciarzy. 
Austriaczka M. Kaserer zwyclęty. 

la w ostatnim w tym sezonie slalo­
mie równoległym o Puchar Swtata 
kobiet. W fimale Kaserer pokonała o 

Szermierka 
w Pal:lia."\!Cacll zakończył 6ię drwu­

dniowy turniej szermi~ zawodni 
ków ~'P spa.rta.ldadowyeh Oto wy. 
niki: floret d-zlewcząt - R. Bekrych 
Lód:!:. floret chlOPCÓW - M. Oltrnbek 
Lódź. szabla - K. Fab!rowski &llpa­
da J . Strzałka obaj z Wrocławia. 

Klasyfikacja dM.lżynowa: szabla -
Lódź przed Zielona Górą. S2lPada -
Wrocław przed Lodzią. szabla 
Lódz przed Zielona Górą, floret 
dziewcząt i chł()lpCÓW Wrocław 
przed Lodz.iĄ. 

Ostateczna klasyfilcacja; 1) Wro­
cław - :wo pJct., 2) Lódż - 99 p'kt., 
3) Ziel<>n.a Góra - 85 p:k:t. ('noW') 

Widzew-GKS Katowie! 12:8 
W meczu bakserskim o wejście do 

II ligi pięści.arze Widzewa odnieśli 
drugie z rzedu cenne zwyCięstwo. 
Tym razem pokonali on; na wyjeź­
dzie =iiól GI<:s Kaotowice l2 :8. 

Punkty dla Widzewa zdobyli: Ro. 
tek, Parafia.nowi.er~ Prochotl.. Fili­
piak, Tomasik. a walki 8'l'<>Je zre.. 
mis<>wali: SObiech I Wla.zllk. 

BRĄZ 

DLA 
SPOŁEM 

W NowosybirSku odbyły się 7.awo­
dy w lyźwiarstwie tigurowvm w ka­
tegorii Juniorów o Puchar Przyjaźni. 
W wielkiej te1 mfędzynarodowej lm-
9rezie udział wz:lęJa ek1l>a oolska w 
skład któręj wehodzilY dwie pary 
tódzkle~o Spotem. 

W tańcach łodzianie Elżbieta Wę. 
grzyk i Andrzej Alberciak zajęli 
trzecie miej~e. zdobYtV•ląc w ba'!'­
dro silnej konkurencji jedyny dla 
naszyctt barw brązowy medal. Para 
ta ti:enowana jest orz~z mgr Marię 
Olszewską. 

S<>llstka Grażyna Dudek z Katowic 
zajęła 5 miejsce. Para sportowa ze 
Społem Małgorzata WM - Tadeusz 
Jankowski s:k:lasyfike>wal!'la 7l0Stała na 
8 miejsou. 

0,200 §ek. Wloszj{ę C. Giordani. W 
ćwierćfinale Kaserer wyeliminowata 
swoia rodaczke A Proll-Moser a w 
półfinale Szwajcarkę M. T. Nadig. 

W końcowej k!asvfikacii Pucharu 
SWiata triumfowala Proll-M011er (305 
pkt.), przed H Wenzel (LLchtenstein) 
- 199 okt. 

M. Nowicki 

przed 
J. Bekiem 

W PoddębLcaeh odbyły się trzy 
wyścig\ kolarskie rozegrane z udzia­
łem zawodników z Po-.mania, Kali­
sza 1 Lodzi. Startowali m. In. kola­
rze. którzy pr~,ll'otowuJa się do Wy­
ści.t(u Pokoju. 
Wyścig seniorów z udziałem ~za. 

wOdników rozegrany 2l0Stal na dy­
stansie 90 km, zwyciętvl 1\1. Nowie. 
k; Włókniarz przed J Bekiem Sp0. 
łem. G, Mogiła Start Piotrków, P. 
Kaczorowskim Gwardia A. Bekiem 
Społem. J Bylickim Pawlikowice ł 
T. Za.wadą Tramwajan - wszyscy 
w tym samym czasie . 
Wśród juniorów na dystansie 50 

km (startowaln 44 kolarzy~ wygrał 
M. Rudzińsk• (LZS Zdżary) orzed s. 
Czekańskim (Tramwajarz) i H. Grom 
kiem IWlókniarz Al.). 

W wyścigu mto<izików (dystans 30 
Ian) tt!umfował B. Drzewiecki przed 
J. Pawtowskim µibę.j ze Spotem) i 
z. Proch<>niem (Start P1otrków). 

Wicemistrz świata R Szurkowski 
wygra! międzynarodowe kryterium 
uliczne w Cott1'tls, wyprzedzając swe 
go kl'Ubo-wego kolegę FaJkowskie<?o. 

(n) 

A W ttwn~ej'IJ . „I2lwiestf.i" CSRS 
wygrał.a po ra.z trze<:! z ZSRR. tym 
razem 9 :3, prowadząc w taibeLi roz.. 
gry wek. 

A Ha.lowym misbr'Zem Lod:z.l w te· 
nisie został Re>zpara (MKT) wyprze­
dlJ!ljąc WudkO\\-Skiego i Wiśnlew!lkie• 
go (Start). 

A W obu spo1lkaru.ach na wars-z.aw­
skim „Torwarze" przygotowująca &ię 
do hokejo-wych MS (grupy „A"l re­
prezentaC:la Polski przegrała z SKA 
Leningrad (występującą pod flnną 
ZSRR B) l :5 I 3:5. 

A Międzyna.rodowy turniej „O sza­
blę W<>łodyje>wsklego" wYgral! w 
konkurencji druźY'!!OWej repre7-enta.n· 
cl ZSRR przed Węgra.ml. W turnie• 
Ju tneywtdualnym tryumfował W SL 
diaik (ZSRR). 

A W strokach na.rclarskiego „Pu­
charu Taitr" w Swzyrb!>ikim Jeziorze 
zwyctężyl Aschenbach (NRD). Fortu­
na był dc>plero 24. Bieg na 1:; km 
wygrał Wehllng (NRD) . drugi byt 
Ka.wulok (Pc>lska). Bieg na 5 km ko­
biet v.7g1'ala w. Majerczyk. 

Gratulujemy koszykarkom Widzewa! 
Milym akcentem meczu o 1lllstrzo 

stwo drui:ieJ Ilgi pllkarskiel Widzew 
- Warta <PoZDań) byli' uromyste 
powitanie Przez kibiców widzewskiej 
dzlelnfov koszyka„ek te.i:o klubu któ 
re w decydu.lącvch bojach WyWal­
ceyły awans do U ligi. 

Serdecztre t?t'atulacje na ręce tre­
nera drutvnv J, .Jabczyńskleiro kie­
rownika - W KooezvńskleJ • ka. 
Pltaina zesoołu - z. Mallnow~kieJ 
złotvl1 nn:edst.awiclele lderow„lrtwa 
RTS Widzew pn;~· irorącY'l'O an1au-
2lie zebranej na. trybunach oubllcz. 
noŚei, (W) 
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